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H. Jabłoński wśród
aktywu PZPR UJ

(PAP) W Collegium Maius 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbyło się wczoraj w Krako­
wie spotkanie członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— prof. Henryka Jabłońskie­
go z aktywem organizacji par 
tyjnej UJ. Spotkanie poświę 
cone było omówieniu aktual­
nych problemów społeczno-po 
Mitycznych kraju oraz zadań 
organizacji partyjnej uczelni 
przed IX Zjazdem PZPR.

Wznowienie sesji 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

(PAP) XXXV Sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjed 
noczonych wznowiła w czwar­
tek obrady w celu sfinalizowa 
nia punktów porządku dzien­
nego — których nie zdążono 
rozpatrzyć w pierwszej ubieg­
łorocznej części sesji. Pierw­
szym punktem w dyskusji bę- 
dziie nie budząca kontrowersji 
sprawa obsadzenia stanowisk 
sędziów Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w 
Hadze, wakujących od śmierci 
dwóch członków tego organu.

Pozostałe zagadnienia są na­
tomiast kontrowersyjne. M. in. 
Indie, które zgłosiły propo­
zycję rozszerzenia składu Ra­
dy Bezpieczeństwa z 15 do 21 
członków, uzależniły przedło­
żenie wniosku pod głosowanie 
od wysondowania stanowisk 
154 członków ONZ. nie chcąc 
ryzykować porażki w przypad 
ku zebrania wokół siebie więk­
szości mniejszej niż 2/3.

Poznańskie spotkania Czerwone Brygady
R. Neya z
INFORMACJA WŁASNA

odW Poznaniu przebywa
czwartku zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, se­
kretarz KC — Roman Ney. 15 
bm. przed południem w małej 
auli Collegium Minus Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza 
spotkał się on z członkami Ko­
legium Rektorów miasta Po­
znania. W spotkaniu tym wzię 
li udział przedstawiciele władz 
polityczno - administracyjnych 
Poznańskiego z I sekretarzem 
KW PZPR — Jerzym Kusia­
kiem i wojewodą Stanisławem 
Cozasiem. Przedmiotem debaty 
były problemy poznańskiego 
środowiska akademickiego. In­
formacją naświetlającą sytua­
cję nim, a przede wszystkim 
sprawy wywołujące szczególne 
zatroskanie i niezadowolenie 
tej społeczności, jak np. odczu

Z prac komisji sejmowych

Poselska debata nad planem i budżetem
(PAP) Na posiedzeniu sejmo­

wej Komisji Planu Gospodar­
czego Budżetu i Finansów, któ 
ra obradowała 15 bm. najwię­
cej miejsca zajął projekt pla­
nu gospodarczego i budżetu w 
części dotyczącej Ministerstwa 
Finansów.

W dyskusji posłowie zwraca­
li uwagę, iż w br., ze wzglę­
du na sytuację budżetową pań 
Stwa, trzeba będzie się zgodzić
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Obraduje II Kongres Spółdzielczości Rolniczej

Dyskusja w zespołach problemowych
(PAP) Czwartek — 16 bm. 

— był drugim dniem obrad II 
Kongresu Spółdzielczości Roi 
niczej „Samopomoc Chłop­
ska”, które odbywają się w 
warszawskim Pałacu Kultury 
i Nauki. Dyskusja, jaka tcbzy 
la się w 4 zespołach proble­
mowych Kongresu i na sesji 
plenarnej, przyczyniła się do 
pogłębienia oceny działalno­
ści spółdzielczości roHniczej' w 
ostatnich latach oraz przynio 
sta wiele konkretnych postula 
tów dotyczących programu 
jej działania na nadchodzący 
okres. W tym dniu wypowie­
działo się na obradach ponad 
100 delegatów, a wielu innych 
złożyło swe wnioski do protę 
kołu.

Omawiając warunki reali­
zacji złożonych zadań społecz 

. no - gospodarczych spółdziel­
czości rolniczej uczestnicy 
obrad zespołu d/s samorządu 
i działalności społeczno-wycho 
wawczej wskazali na koniecz 
ność zdecydowanego podnie­
sienia rangi samorządu. Musi 
on w codziennej pracy szero­
ko korzystać ze swych upra­
wnień, dążyć do ich rozszerzę 
nia oraz konsekwentnie speł­
niać funkcje kontrolne i nad­
zorcze. Koniecane jest też u- 
regulowanie stosunku między 
zarządami spółdzielni i orga­
nami samorządu, a także mię­
dzy spółdzielczym samorzą­
dem a gminą i innymi, wiejski 
mi organizacjami.

Nierawykile ożywiona dysku 
sja toczyła się w zespole d/s 
obrotu rolnego, gdzie krytycz 
nej i rzeczowej ocenie podda 
no problemy szeroko rozu­
mianej obsługi rolnictwa. Ge

uczonymi
wany brak zaufania do nauko 
wców, brak rzeczywistych prze 
sianek do rozwoju samorząd­
ności w uczelniach i placów­
kach naukowych, niezadowala­
jącą sytuację w zakresie ba­
zy naukowo-dydaktycznej i 
socjalnej, dalekie od potrzeb 
programy ’ działalności nauko­
wo-badawczej, przedstawił rek 
tor Politechniki Poznańskiej — 
prof. dr hab. inż. Bolesław 
Wojcięchowicz. Do tej wypo­
wiedzi oraz głosów w dyskusji 
nawiązał sekretarz KC mówiąc 
m. in., że nauka musi mieć 
rzeczywiście wyższą pozycję w 
naszym życiu niż dotychczas.

R. Ney spotkał się tego dnia 
również z sekretarzami komi­
tetów uczelnianych PZPR i 
przewodniczącymi rad uczelnia 
nych SZSP, a następnie z człon 
kami Prezydium Poznańskiego 
Oddziału PAN. (wig) 

z przyjęciem do budżetu częśr 
ci funduszu amortyzacyjnego 
przedsiębiorstw i zjednoczeń, 
a także na zmniejszenie odpi­
sów na rezerwowe fundusze 
rozwoju. Przyjęcie takiego za­
łożenia — aczkolwiek w bie­
żącym roku uzasadnione — 
jest sprzeczne jednak z tenden 
cją do pogłębiania samodziel­
ności przedsiębiorstw 

nerałnie podkreślono, że zwięk 
scenie produkcji rolnej i roz 
wiązanie problemu wyżywie­
nia kraju wymaga nie tylko 
maksymalnego wysiłku ze stro 
ny rodników, ale w równej 
mierze starań całej gospodar 
ki. Na przykładach udowadnia 
no, że rolnictwo nasze może 
sprostać zadaniom, jeżeli wre 
sracie zdecydowanie poprawi 
się zaopatrzenie wsi w nawo 
zy mineralne, środki ochrony 
roślin, materiały budowlane, 
maszyny oraz opał. Aby odbu 
dować zaufanie rolników, 
przezwyciężyć stagnację w tej 
dziedzinie gospodarki, zatrzy 
mać na wsi młodzież — za Skła 
danymi obecnie deklaracjami 
dotyczącymi rozszerzenia po­
mocy rolnictwu muszą iść kon 
kretne ćzyny i środki, odczu­
walne przez rolnictwo. Zwró­
cono się do załóg zakładów 
przemysłowych i związków za 
wodowych & podjęcie dodalko 
wych starań w celu zwiększę 
nia produkcji niezbędnej rol­
nictwu.

Na tle ogólnie niedostatecz­
nego zaopatrzenia kraju w róż 
ne artykuły uczestnicy <zespo 
łu d(s produkcji, usług i zao­
patrzenia konsumpcyjnego za 
nieusprawiedffiwony uznano 
podział masy towarowej pre-
ferujący odbiorców miejskich. 
Np. w woj. zielonogórskim 
spółdzielczość obsługuje oko­
ło 50 procent ludności regio­
nu. a partycypuje w woje­
wódzkich przydziałach arty­
kułów zaledwie w 30 procen­
tach. Szczególnie akcentowa­
no także sprawy związane z 
przeciwdziałaniem stratom w • 
produkcji żywności.

uwolniły sędziego G. d'Urso
(PAP) Po trwającej ponad 

miesiąc wojnie nerwów mię­
dzy terrorystami z „Czerwo­
nych Brygad” a władzami i 
prasą uprowadzony 12 grudnia 
ubr. 49-łetni sędzia Giovanni 
d’Urso został uwolniony. Na­
stąpiło to 18 godzin po znalezie 
niu kolejnego, dziesiątego już 
„komunikatu” „Czerwonych 
Brygad’’ mówiącego tym ra­
zem o decyzji wypuszczenia 
swego „więźnia na . wolność”. 
Przez noc ze środy na czwartek 
rosło napięcie we Włoszech, a 
malała nadzieja na potwierdzę 
nie się treści wspomnianego 
„komunikatu”. Premier Forla- 
ni podał nawet w wątpliwość 
wiarygodność tej informacji. 
Tymczasem w czwartek nad ra 
nem włoska agencja prasowa 
ANSA otrzymała anonimowy

Duże zainteresowanie pos­
łów, a także uczestniczących w 
posiedzeniu komisji przedsta­
wicieli Ministerstwa Finansów 
wzbudziła propozycja posła J. 
Kijowskiego, ażeby poddać e- 
misję pieniądza w naszym kra 
ju pod skuteczną kontrolę Sej­
mu.

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono m. in. również prob­
lemom systemu podatkowego. 
Sporo kontrowersji wzbudziła 
zwłaszcza propozycja wprowa­
dzenia tzw. podatku wyrów­
nawczego. Zdaniem niektórych 
posłów podatek taki nie może 
mieć charakteru sankcji finan 
sowej.

Wiiele wniosków dotyczą- . 
cych różnych dziedzin działa! 
ności spółdzielni zgłoszono na 
obradach zespołu d/s organiza 
cyjno - ętóhomteznych. Dys­
kutując nad metodami uspra 
wnienia zarządzania jednost­
kami spółdzielczymi stwierdzo 
no,.iż naileży wykorzystać naj 
lepsze doświadczenia spółdzie 
Ini oraz szeroko opierać się 
na samorządnie. Analizując 
kwestie związane z pctlepsza- 
niem wyników ekonomicznych 
spółdzielni zwracano uwagę na 
zapewnienie im większej sa­
modzielności m. in. w inwe­
stowaniu, planowaniu i zatru 
dnieniu. Kontrowersje wyrwo 
łała sprawa funkcjonowania 
spółdzielczego transportu, a 
zwłaszcza jego struktury orga 
niizacyjnej, Po przeanalizowa­
niu za i przeciw rozdziału 
środków, transportu między 
usamodzielnione piony spół- 
diztetezości rolniczej — z uz­
naniem przyjęto, 'propozycję, 
aby w kcfnkretnych przypad­
kach rozwiązanie tej kwestii 
pozostawić samorządowi po­
szczególnych spółdzielni.

Sprawozdania z obrad 4 ze 
społów problemowych kongre 
su złożone zóstały w czasie dy 
skusji plenarnej, jatka wzno­
wiona została w czwartek w 
godzinach popołudniowych.

16 bm. — w piątek — II 
Kongres Spółdzielczości Rol­
niczej „Samopomoc Chłop­
ska” zakończy obrady wybo­
rem nowych władz oraz przy 
jęciem programu działania tej 
organizacji w nadchodzących 
latach.

telefon wskazujący, że sędzie­
go d’Urso pozostawiono żywe­
go w orzechowym „Fiacie” 127 
na jednej z uliczek nad Ty- 
brem w centrum Rzymu. Za­
alarmowany patrol policyjny 
udał się natychmiast na miej­
sce, gdzie istotnie znalazł za­
parkowany wóz, a w nim zakne 
blowanego, skrępowanego i 
przykrytego dwoma beżowymi 
kocami sędziego. Terroryści po 
zostawili go zaledwie kilkaget 
metrów od włoskiego Minister 
stwa Sprawiedliwości, w któ­
rym d’Urso jest zatrudniony 
sprawując tam jedną z istot­
nych funkcji nadzorczych nad 
uwięzionymi terrorystami. Z 
pierwszych informacji wynika, 
że porwany zniósł w miarę dob 
rze miesięczny areszt w tzw. 
„więzieniu ludu”.

A. Haig 
sekretarzem stanu USA

(PAP) Senacka Komisja 
Spraw Zagranicznych zaapro­
bowała w czwartek kandyda­
turę AIexsandra Haiga na sta 
nowisko sekretarza stanu 
USA. Otrzymał on 15 na 17 gło 
sów. Przeciwko jego kandyda­
turze wypowiedziało się dwóch 
senatorów demokratycznych 
mających do Haiga zastrzeże- 
nia_ z uwagi na jego przesz­
łość w charakterze naczelnego 
dowódcy wojsk NATO i sze­
fa sztabu w Białym Domu za 
prezydentury Nixona.

Wojna iracko-irańska

Trwają walki na wielu frontach
(PAP) Agencja prasowa 

Pars informuje, że przez ca­
łą środę toczyły się walki mię 
dzy armiami Iranu i Iraku wo 
kół południowoirańskich miast 
Abadan, Choninszar i Susan- 
gerd. W pobliżu Abadanu trwał 
między obu stronami gwałtów 
ny pojedynek artyleryjski. 
Wojska irańskie zestrzeliły te­
go dnia iracki myśliwiec bom 
bardujący. Inny samolot prze­
ciwnika zestrzelono w czwar­
tek rano. W rejonie Kani­
strach!, na froncie zachodnim

Szanse kompromisowego uregulowania
problemu zakładników amerykańskich
(PAP) Źródła dyplomatycz­

ne w Teheranie, śledzące prze 
bieg rokowań amerykańsko— 
irańskich, spodziewają się w 
najbliższych dwóch dniach ofi 
cjałnej akceptacji przez Iran 
kompromisowego porozumie­
nia w sprawie uregulowania 
problemu zakładników amery 
kańskich.

Źródła te twierdzą, że rząd 
irański zgodził się już przyjąć 
warunki przedstawione w pro 
jekcie porozumienia zapropo 
ndwanym przez mediatorów 
algierskich i stanowiącym kom 
promis między żądaniami Ira 
nu a kontrpropozycjami USA.

Projekt porozumienia prze­
widuje zdeponowanie przez 
Stany Zjednoczone w banku 
algierskim 8 mtd dolarów w 
gotówce i 1,5 min uncji złota 
wartości ponad miliard dola­
rów jako warunku wstępnego 
uwoflnienia 52 zakładników.

Pierwsze wagony z ropą
załadowano

(PAP) Wczoraj w godzinach 
rannych na stacji PKP w Kar 
linie załadowano ropą uzyska 
ną z kopalni „Daszewo-1” 9 
cystern kolejowych. Ponad 20 
czeka jeszcze na załadunek.

Częste awarie urządzeń pom 
pujących i przekazujących ro 
pę do stacji uniemożliwiają 
przyspieszenie załadunku. Z 
tego powodu ctdwleka się odej 
ście z dworca w Karlinie pi er 
wszego pociągu z ropą, na któ 
rą oczekuje załoga rafinerii w 
Trzebinie.

W Karlinie już prawie pu­
sto. Ustał ruch samochodów, 
restauracja ..Na skrapie” zare 
zerwowana tylko dla naftaw 
ców. przyjmuje gości. Pusto 
na drodze Koszalin — Karli­
no, na której jeszcze dwa dni 
temu stały olbrzymie samo- 

i bardziej na południe w rejo­
nie rzeki Karkheh oddziały 
irańskie zabiły 50 żołnierzy ira 
ckich."

Strona iracka zakomunikowa 
la natomiast o zestrzeleniu irań 
skiego „Phantoma” i zniszczę 
niu 11 czołgów przeciwnika w 
ciągu ostatnich 24 godzin. We­
dług irackiej agencji prasowej, 
W walkach zginęło 271 żołnie­
rzy irańskich. Największych 
strat doznały wojska irańskie w 
rejonie miast Abadan i Su- 
sangerd.

Iran zrezygnował z żąda 
nych dodatkowo czterech mi­
liardów dolarów z tytułu bli­
żej nieokreślonych wkładów 
bankowych oraz 10 mld dola­
rów jato gwarancji za zwrot 
fortuny byłego szacha i jego 
rodziny.

Innym ustępstwem rządu 
irańskiego jest akceptowanie 
dekretu prezydenta USA, na­
kazującego obywatelom ame­
rykańskim ujawnienie wszel­
kich wkładów bankowych, 
związanych z rodziną byłego 
szacha i dającego władzom 
USA możliwość zamrożenia 
tych wkładów.

Projekt porozumienia prze­
widuje, że Algieria odda zde 
ponowane przez USA kwoty 
i złoto pod kontrolę irańską 
gdy tylko samolot z uwolnić 
nymi zakładnikami opuści 
przestrzeń powietrzną Iranu.

w Karlinie
chody, dźwigi, ciągniki, sprzęt 
strażacki.

Tylko w 400 m oddalonym 
od szybu „Daszew-M” ośrod­
ku odbierającym i oczyszcza­
jącym ropę z. gazu, trwa pra 
ca. Pali się taw. świeca, w któ 
rej spala się gaz — znak, że 
w Krzywopłotach* pracuje 
pierwsza kopalnia.

Równocześnie trwa drąże­
nie szybu ratowniczo - awa­
ryjnego. Załoga Przedsiębior­
stwa Poszukiwań Nafty i Ga 
zu z Piły’dotarła na głębokość 
około ’ 800 m i zgodnie z pla- • 
nem zmieniła kierunek wierće 
ma z pionowego na skośny. 
Dotarcie na głębokość 2800 
metrów pozwoli na podjęcie 
notmalnej eksploatacji ropy 
i wyłączenie -starego” azvbm.
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OdGŁOSy
Reforma

Problemy rynku w opiniach posłów

Jak przeciwdziałać
Jednym z bestsellerów ostat­

nich dni jest 16-stronicowa 
broszurka wydana nakładem 

„Trybuny Ludu", Zawarto w niej 
projekt podstawowych założeń 
reformy gospodarczej. Jest on 
plonem dotychczasowej pracy 
komisji, która opracować ma me 
tedy wyprowadzenia naszej gos 
podarki z obecnego kryzysu. Pra 
ca owego 400-osobowego gre­
mium naukowców, działaczy gos 
potfarczych i politycznych jest 
bacznie obserwowana przez spo 
łeczeństwo; potrzebę rychłej re­
formy odczuwamy chyba wszy­
scy.

Pytanie tylko, jak się do niej 
zabrać, czy od zaraz czy też po 
zrealizowaniu na przykład trzy­
letniego planu stabilizacyjnego. 
Tutaj już poglądów jest co naj­
mniej kilka. Spora grupa ekono 
mistów, a wśród nich m. in. ce­
niony nie tylko w Poznaniu pro­
fesor Wacław Wilczyński uważa, 
że'reforma kompleksowa musi 
być wdrożona jak najszybciej, 
możliwie od zaraz. Że wprowadzę 
nie jej za dwa, trzy lata zmniej 
sza szansę powodzenia przedsię 
wzięcia. Ci ekonomiści — jak ró­
wnież wielu menadżerów — kry­
tycznie oceniają wprowadzaną z 
początkiem roku „małą reformę" 
przedsiębiorstw w postaci Uchwa 
ły nr 118 Rady Ministrów. Pod­
noszą, że jest to w gruncie rze­
czy rozporządzenie w starym sty 
lu, w ramach systemu nakazowe 
go, tylko z eliminacją niektórych 
najbardziej absurdalnych wskaź­
ników.

Dysksuja nad reformą trwa. 
Ważne jest, by towarzyszyła jej 
rytmiczna praca załóg fabrycz­
nych. Przyszła reforma bowiem 
powinna mieć mocne podstawy, 
w tym także w możliwie najlep­
szych wynikach produkcyjnych 
dnia dzisiejszego.

MAREK PRZYBYLSKI

Atak zimy na północnym-wschodzie
(PAP) 15 bm. od wczesnego 

rana nastąpił silny atak zimy 
na północnym wschodzie. Pa­
dał śnieg, a silne wiatry póWb 
dowały szybkie tworzenie-się 
zasp na drogach. Największe o- 
pady zanotowano w okolicach 
Giżycka woj. suwalskie, gdzie 
już rano tworzące się zaspy u- 
trudniały jazdę.

Przy zwalczaniu skutków

W RFN przeciwko rozmieszczaniu 
nowych rakiet amerykańskich

(PAP) Dalsze znane osobisto­
ści RFN oraz przedstawiciele 
związków i organizacji popar­
ły „apel z Krefeld” przeciwko 
rozmieszczeniu w Republice 
Federalnej Niemiec nowych a- 
merykańskich broni jądrowych. 
Informuje o tym postępowa a- 
gencja prasowa DPA.

Członek zachodnioniemieckie 
go „Komitetu na rzecz poko­
ju, rozbrojenia i współpracy” 
Mechthild Jansen oświadczyła, 
że wyrażając zgodę na rozmie 
szczenię tych rakiet atomowych 
w Europie zachodniej „rząd 
federalny zaaprobował strate­
gię samobójczą”. Pani Jansen 
wezwała obywateli RFN, aby 
składając podpis pod „apelem

KRONIKA DNIA
KONFERENCJA ZWIĄZKOWCÓW MLECZARSTWA

(Inf. wł.) Na odbytej w czwartek wojewódzkiej konferencji de­
legatów Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego Pracow 
ników Spółdzielczości Mleczarskiej w Poznaniu dokonano wyboru 
władz związkowych, oceny działalności związkowej w roku ubieg 
łym, realizacji zgłaszanych postulatów oraz przedyskutowano aktu 
alne zadania, szczególnie w zakresie ochrony praw socjalnych i za 
wodowych pracowników. Wiceprzewodniczący Zarządu Krajowego 
Stefan Gawroński poinformował działaczy związkowych o przygo 
towywanym układzie zbiorowym oraz poparł konieczność budowy 
zakładu mleczarskiego w Poznaniu, o co trwają starania od kilku 
lat. (emp)

„W KRĘGU PANORAMY RACŁAWICKIEJ"
(PAP) W Muzeum Okręgowym w Jeleniej Górze otwarto 15 bm 

interesującą wystawę pt. „W kręgu Panoramy Racławickiej”, Pre 
zentowane są na niej dokumenty, fotografie oraz ikonografia doty 
cząca tego dzieła. Zebrana została w sześciu działach tematycznych 
obrazujących historię jego powstania i późniejszych losów.

zaopatrzeniowym trudnościom?
(PAP) Prognozy sytuacji na 

rynku w bieżącym roku wzbu­
dziły wiele obaw wśród człon­
ków sejmowej Komisji Hand­
lu Wewnętrznego, Drobnej 
Wytwórczości i Usług. Jakie 
społeczne konsekwencje może 
przynieść przewidywany nie­
dostatek wielu towarów i w 
jaki sposób można przeciwdzia 
lać narastającym trudnościom. 
Z tym pytaniem dziennikarz 
PAP zwrócił się do niektórych 
posłów — członków Komisji.

Posłanka Olga Rewińska 
(PZPR). Należy się spodzie­
wać pogłębienia trudności na 
rynku, co nie może pozostać 
bez wpływu na atmosferę spo­
łeczna. Zniesieniu-w tym roku 
dyrektywnych wskaźników do 
tyczących ilości i asortymentu 
dostaw nie towarzyszy niestety 
wprowadzenie mechanizmów 
ekonomicznych pobudzających 
produkcję rynkową. Praktycz­
nie zdejmuje się z producen­
tów odpowiedzialność za zao­
patrzenie rynku. Wiadomo rów 
nież. że nie stać nas na dłuż­
szą metę na zwiększenie żaku 
pów towarów importowanych. 
Należałoby więc bardzo do­
kładnie przeanalizować przy­
czyny braku równowagi towa- 
rowo-pieniężnej i przyspieszyć 
decyzje przywracające złotów­
ce jej rzeczywistą siłę nabyw­
czą. Sejmowa komisja musi 
ściśle współdziałać z komisja­
mi Przemysłu Lekkiego, Spo­
żywczego, Chemicznego i Ma­
szynowego, aby w planie na 
rok bieżący zapewnić niezbęd­
ne dostawy artykułów o pod­
stawowym znaczeniu oraz pod 
nieść ich jakość. Dotyczy tó 

zawiei i zamieci śnieżnych 
w województwach białostoc­
kim , łomżyńskim i suwal­
skim pracowało tego dnia 
od rana 225 drogowców, 
wyposażonych w 18 pługów 
i 46 piaskarek. Wszystkie 
drogi główne są przejezdne lecz 
Sytuacja pogarsza się z godzi­
ny na godzinę.

z Krefeld” i organizując inne 
akcje dali wyraz swemu protes 
towi przeciwko brukselskiej 
decyzji NATO.

„Apel z Krefeld” poparli mło 
dzi demokraci (JUDO). Wice­
przewodniczący JUDO Thilo 
Schelling oświadczył, iż młodzi 
demokraci nasilą działalność 
publiczną przeciwko decyzji 
NATO. Przewodniczący Socja­
listycznego Związku Szkół 
Wyższych (SHB) Wolfgang 
Zellner powiedział, że w inte­
resie RFN należy zapobiec roz 
mieszczeniu nowych rakiet śred 
niego zasięgu na ziemi RFN 
„Apel z Krefeld” powinien do 
prowadzić do powstania szero­
kiego ruchu na rzecz pokoju. 

również produkcji całego prze 
mysłu drobnego i terenowego. 
Chodzi przede wszystkim o na 
danie wysokiej rangi umowom 
zawieranym między przemys­
łem a handlem oraz — co waż 
niejsze — o przestrzeganie 
realizacji tych umów.

Poseł Bernard Kus (ZSL). 
Mamy wręcz katastrofalną sy 
tuację w podaży niektórych 
towarów. Są trudności z naby­
ciem mleka, masła, ziemnia­
ków i węgla, których jesteś­
my lub moglibyśmy być czo­
łowym producentem w Euro­
pie. Jako rezultat niechlujstwa 
i braku odpowiedzialności na­
leży traktować rażący niedosta 
tek na wsi ubrań roboczych, 
rękawic, butów gumowych i 
najprostszych narzędzi. Posło­
wi trudno pokazać się na wsi. 
Zupełnie zdezorganizowano 
handel węglem. Niektórzy pro 
ducenci rolni — głównie ho­
dowcy — mają zapasy na 5 lat; 
innym — w tym również gos­
podarstwom specjalistycznym 
— brakuje węgla nie tylko na 
cele produkcyjne, ale również 

bytowe. Uważam, że trzeba pod 
nieść cenę węgla i odejść od 
reglamentacji. Generalnie im 
dłużej będziemy uciekać od 
sprawy uregulowania cen, tym 
bardziej pogłębiać się będzie 
nędza zaopatrzeniowa. Gospo­
darstwa chłopskie przestaną 
bowiem produkować tyle ile 
teoretycznie mogą i powinny. 
Już dzisiaj bardziej opłaca się 
na wsi stać godzinami w ko­
lejce po masło, które jest pięć 
razy tańsze od kosztów pro­
dukcji. niż ■ wykorzvst.vwać 
wszystkie rezerwy naszówe.

Straty, które ukrywano w... zyskach

Gospodarka finansowa przedmiotem 
kontroli inspektorów NIK

(PAP) Działalność finansowa 
przedsiębiorstw budowlano-monta­
żowych resortu komunikacji 
była przedmiotem kontroli NIK. 
Inspektorzy interesowali się zwła 
szcza stratami nadzwyczajnymi 
(awarie, pożary, wypadki, zła ja­
kość produkcji itd.). Były one 
bardzo wysokie i w wielu przed­
siębiorstwach wzrastały co roku, 
podczas gdy poziom produkcji 
malał.

Inspektorzy NIK mieli dużo za­
strzeżeń do sposobów księgowania 
szkód, które powstały na skutek 
zdarzeń losowych i wydatków na 
naprawy powypadkowe. Np. w 
Warszawskim Przedsiębiorstwie 
Robót Drogowych w pozycji „stra 
ty losowe i naprawy powypad­
kowe” wykazano w ub. roku tyl­
ko sumę 100 000 zł. podczas gdy z 
dokumentacji wynikało, że w 
rzeczywistości szkody wyniosły... 
845 000 zł. Natomiast w Przedsię­
biorstwie Robót Kolejowych nr 
10 w Poznaniu szkody wywołane 
nożarem barakowozu nie zostały 
umieszczone w wykazie strat, ale 
...zysków w postaci odszkodowa­
nia uzyskanego z PZU.

W toku kontroli stwierdzono

Dostawy radzieckich 
samochodów ciężarowych
(PAP) W stacji PP „Polmo- 

zbyt” w Lubaczowie, w woj 
orzemyskim, notuje się wzmo­
żone dostawy radzieckich sa­
mochodów ciężarowych róż­
nych typów W pierwszych 
dwóch tygodniach br. przyję­
to tam i wyekspediowano do 
odbiorców 700 tych pojazdów 
niezbędnych m. in dla na­
szych przedsiębiorstw trans- 
oortowych, budowlanych, ko­
munalnych oraz dużych zakła­
dów przemysłowych.

W ubiegłym roku ta jedyna 
rodzaju nlacówka w Pol­

ce przyjęła IR 000 samochodów 
,:eżarowvch różnych tvpów im 
oortowanych ze ZSPP. wśród 
nich m in popularne Kamazy. 
Ziły i Gazy.

Poseł Zenon Komender (bez­
partyjny PAX). Powinniśmy 
maksymalnie zaakcentować 
problem rynku w tegorocznej 
uchwale sejmowej o NPSG. 
Trzeba jak najrzetelniej przed 
stawić powagę sytuacji.

W kontekście przygotowań 
planu stabilizacji gospodarczej 
rozpatrujemy obecnie materiał 
fragmentaryczny. Brak w nim 
chociażby zarysu tej stabiliza­
cji i kierunków działań. Zdaję 
sobie sprawę jak mało popu­
larne jest jasne postawienie 
kwestii, że w obecnej sytuacji 
rynkowej zwiększanie docho­
dów ludności to napędzanie 
pieniędzy spekulantom, pogłę­
bianie inflacji i dezorganizacja 
gospodarki. Nie negując tych 
czy innych postulatów płaco­
wych musimy znaleźć metodę 
działania, która pozwoli pobu­
dzać producentów środkami 
ekonomicznymi do zwiększania 
dostaw. Nie można tracić jed­
nak z pola widzenia społecz­
nej strony zagadnienia. Musi­
my doprowadzić do stanu, kie 
dy możliwości finansowe lud­
ności mierzone będą nie tyle 
.grubością portfela, co zasobami 
sklepowych półek.

Konieczne jest więc szybkie 
opracowanie, i przedstawienie 
narodowi raportu o stanie gos 
podarki. Stanowi to warunek 
uzyskania społecznej akcepta­
cji dla niepopularnych decyzji, 
w tym również cenowych. Ak­
ceptacja ta możliwa będzie 
wówczas, gdy zdołamy przeko­
nać ludzi o niezbędności po­
rządkowania rynku Jako wyj­
ściowego kroku dla stabilizacji 
calei yosnodarki.

sporo negatywnych zjawisk w go­
spodarowaniu środkami trwałymi, 
co wpływa na wysokość nadzwy­
czajnych strat. Okazało się, że 
część tych środków była likwido­
wana zaledwie po zużyciu w 40— 
50 proc Równocześnie notowano 
przypad odsprzedawania nie­
używanych maszyn i urządzeń, 
co dowodzi, że zakupywano je 
bez potrzeby.

O powstaniu Hrat nadzwyczaj­
nych w niemałym stopniu zade­
cydowało przetrzymywanie wago­
nów. Było to wywołane niewła­
ściwą organizacją robót i brakiem 
dyscypliny. Równocześnie nie 
podejmowano prawie żadnych 
działań aby zmienić tę sytuację. 
Nie przeprowadzano dochodzeń i 
nie wyciągano konsekwencji -służ­
bowych wobec osób odpowiedzial­
nych za niewłaściwą organizację 
rozładunku.

Z kontroli przeprowadzonych 
przez NIK wynika, że głównymi 
przyczynami powstawania strat i 
nieprawidłowości w działalności 
przedsiębiorstw był brak poczu­
cia odpowiedzialności, zwłaszcza 
średniego nadzoru

telefony donoszą

• W Sokolnikach (Kaliskie) na 
drodze E-12 „Fiat" 12Gp na sku­
tek poślizgu zjechał na lewą stro­
nę jezdni i uderzył ,w barierkę 
mostu na rzece Struga W wy­
padku śmierć poniósł kierowca 
samochodu, a pasażerka została 
ranna.
• Na trasie z miejscowości 

Gierka do Gierłachowa (Leszczyń­
skie) autobus PKS najechał na 
leżącego na jezdni przy rowerze 
62-letniego mężczyznę, który po­
niósł śmierć.
• W Wiatrowie (Pilskie) 61-let- 

ni mężczyzna poślizgnął się na

Pomoc USA dla junty

Groźba umiędzynarodowienia 
konfliktu salwadorskiego

(PAP) Poważnie narasta 
groźba umiędzynarodowienia 
konfliktu w Salwadorze, gdzie 
trwająca od kilku dni ofensy­
wa generalna Frontu Fara- 
bundo Marti na Rzecz Wy- 
zwołenia Narodowego FMLN 
zagroziła istnieniu proamery- 
kańskiej cywilnej junty woj­
skowej, mającej poparcie re­
żimów militarnych Ameryki 
Środkowej i zagwarantowaną 
pomoc Stanów Zjednoczonych. 
Jako alarmująca . uznano w 
tym rejonie środową decyzję 
USA wznowienia pomocy mi­
litarnej dla salwatorskiej jun 
ty Jose Napoleona Duarte.

Pożegnalne przemówienie J. Cartera
(PAP) W środę wieczorem 

prezydent Carter, który za 
niespełna 6 dni kończy swoją 
4-letnią kadencję prezydenc­
ką i opuszcza Biały Dom, 
ustępując miejsca zwycięzcy 
w jesiennych wyborach, Ro­
naldowi Reaganowi, wygłosił 
przemówienie pożegnalne do 
narodu transmitowane przez 
wszystkie wielkie koncerny 
amerykańskiej telewizji.

W trwającym około 15 mi­
nut przemówieniu Carter po­
dziękował obywatelom za to, 
że pozwolili mu przez cztery 
lata piastować godność prezy­

Nie udała się próba 
uratowania rządu Begina

(PAP) Podjęta przez niektó­
rych ministrów izraelskich 
próba uratowania rządu Me- 
nachema Begina przed dymi­
sją i rozpisaniem przedtermi­
nowych wyborów powszech­
nych nie udała się.

Po środowym posiedzeniu 
gabinetu premier Begin 
oświadczył, że woli raczej roz­
pisać wybory na czerwiec, 
aniżeli pozostać na stanowi-

Skierniewice, Koszalin

Obradowały wojewódzkie 
instancje partyjne

(PAP) W Skierniewicach o- 
bradowało wczoraj plenum KW 
PZPR. Omawiane były zada­
nia w pracy partyjnej woje­
wódzkiej organizacji PZPR na 
tle sytuacji społeczno-gospo­
darczej.

Również wczoraj w Koszali­
nie obradowało plenum KW 
PZPR poświęcone przygotowa­
niu koszalińskiej organizacji 
partyjnej do IX Zjazdu. Oma­
wia się zadania organizacji te 
renowych w inspirowaniu dys­
kusji i podejmowaniu wnios­
ków dotyczących dalszego roz 
woju społeczno-gospodarczego 
regionu koszalińskiego.

kładce, wpadł do rowu z wodą 1 
utonął.

* Na drodze z Rawicza d< Sar- 
nowy (Leszczyńskie) , w poślizg 
wpadł „Żuk” przewożący pracow­
ników. Na skutek poślizgu sa­
mochód kilka razy koziołkował i 
wpadł do rowu. W wypadku 
śmierć poniosła jedna osoba, a 
trzy zostały ranne
• W miejscowości Złotowo (Pil­

skie) na ul Chojnickiej w poślizg 
wpadła ..Syrena” 1 uderzyła w 
przydrożne drzewo W wypadku 
ranna została pasażerka samocho­
du.
• W Rudniczkach (Pilskie) 

obrażeń doznał 7-letnl rowerzy­
sta. którego potrącił samochód
• W miejscowości Złotkowy 

(Konińskie) ciężko ranny został 
motocyklista, który w wyniku 
poślizgu uderzył w przydrożne 
drzewo (jz)

Zwrócono też uwagę, że dla 
tej jednej z ostatnich decyzji 
ustępującej administracji Jim- 
my’ego Cartera wyraiził po­
parcie generał Alexander 
Haig, nowo desygnowany se­
kretarz stanu ekipy prezyden­
ta elekta Ronalda Reagana. 
Salwadorski Front Demokra- 
tyczno-Rewolucyjny (FDR) 
stwierdził, że poza możliwo­
ścią sprowokowania interna­
cjonalizacji sprawy Salwado­
ru, postanowienie Waszyngto­
nu „stanowi pogwałcenie za­
sady nieinterwencji i otwie­
ra drzwi dla innych krajów”.

denta Stanów Zjednoczonych, 
złożył swojemu następcy w 
Białym Domu życzenia powo­
dzenia i zapewnił, że w mia­
rę sił i możliwości będzie go 
wspierał radą i swoimi do­
świadczeniami. Carter wy­
powiedział też wiele uwag na 
temat pozycji, potęgi, a jed­
nocześnie ograniczeń amery­
kańskiej prezydentury.

Stosunkowo najwięcej cza­
su odchodzący prezydent po­
święcił niebezpieczeństwu woj 
ny nuklearnej. Przypomniał 
on, że niebezpieczeństwo nu­
klearnego konfliktu narasta.

sku do czasu upływu swej ka­
dencji w listopadzie br.

Kilku członków gabinetu z 
ministrem rolnictwa Arielem 
Szaronem usiłowało odbudo­
wać bazę parlamentarną roz­
padającej się prawicowej koa­
licji. Jednakże deputowani 
partii demokratycznej i ugru­
powania religijnego Agudat, 
wspierający, dotychczas swy-’ 
mi mandatami rząd Regina. 
ośwtSdczyli. że opowiadają się 
za nowymi wyborami.

Bliskowschodnia
podróż Z. Haqa

(PAP) Prezydent Pakistanu 
Ziaul Haq udał się w czwar­
tek rano z Ankary do Amma- 
nu na rozmowy z królem Hu­
sajnem na temat przeciągają­
cej się wojny iracko-irańskiej. 
Oczekuje się, że Haq będzie na 
legał na Husajna o włączenie 
się Jordanii do wysiłków zmie 
rzających do zakończenia tej 
wojny. Według niepotwierdzo­
nych informacji celem 4-dnio- 
wej wizyty Haqa w Turcji by­
ło wspólne przedyskutowanie 
ewentualnej roli mediacyjnej 
tego kraju w konflikcie irac- 
ko-irańskim.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami, miejsca­
mi opady śniegu 1 śniegu z desz­
czem.

Temperatura maksymalna od 0 
do plus 2 stopni, minimalna od 8 
do minus 2 stopni

Wczoraj o godz 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Kaliszu, Lesznie 1 Pile 
o stopni, w Koninie minus i sto- 
Pleń; ciśnienie 997,3 hPa czyli 
748,1 mm.

Dzisiejszy serw>s 71(0000007107 
oprocował józeł Gołaszewski.
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SPRAWY POWSZEDNIE Partia — jaka? (II)

Nie gest lecz potrzeba W stronę demokracji
Różne funkcjonowały has­

ła w historii Polski Lu­
dowej. Zdarzały się mąd 

re („Polska krajem ludzi 
kształcących się”), dwuznaczne 
czy niezręcznie brzmiące („Zro­
dził nas czyn”, „Polak potra­
fi”), a najczęściej takie, które 
choć pobrzmiewały zacnie, po­
zostały werbalnymi wezwania­
mi („Aby Polska rosła w siłę, 
a ludzie żyli dostatniej”). Te­
raz słyszymy hasło-konstatację 
(podawane bez dawnej natar­
czywości): „Demokracja nie 
jest gestem władzy wobec spo­
łeczeństwa, lecz wielką, ros­
nącą potrzebą socjalizmu”.

Trafia ono w społeczne od­
czucia, dotyka sedna tego, cze­
go jesteśmy świadkami lub 
współuczestnikami od bez ma­
ła pół roku. Urzeczywistnianie 
wszakże demokracji nie jest 
łatwe; nie wystarczyło się o 
nią stanowczo upomnieć, trze­
ba ponadto umieć z niej ko­
rzystać. Jeśli sięgniemy po Wy- 
lansowane przed ćwierćwie­
czem (w okresie przełomu ro­
ku 1956) przez Artura Sandaue- 
ra zawołanie „Odwaga stania­
ła — rozum podrożał”, to wy- 
padnie stwierdzić, że niedo­
kładnie pasuje ono do teraź­
niejszości. To co się wokoło dzie 
je, z naszym udziałem czy bez, 
skłania raczej do sformułowa­
nia sloganu: demokracja 
stania la — podrożała 
rozwaga.

II
OBSERWACJE
* Kolportuje się ostatnio, 

słownie lecz także w formie 
powielonej, co się komu żyw­
nie podoba, o kimś i o czymś. 
Jeśli nie są to wieści zgodne z 
rzeczywistością, to — powia­
dają niektórzy — przecież za­
interesowany może nieścisłoś­
ci wykazać.
• W niejednym zakładzie 

pracy obcesowo zwraca się u- 
wagę pracownikom, że powin­
ni wstąpić do tego a nie in­
nego związku, bo przecież więk 
szość... Albo urządzane są gło­
sowania — demokratyczne, taj 
ne. Po czym proponuje się, 
ogłosiwszy wyniki by ci, któ­
rzy optowali za innym rozwią­
zaniem opuśćili zebranie...

O W ogóle wybory biegną 
zazwyczaj przy zgłaszaniu nie­
ograniczonej liczby kandyda­
tur. Triumfatorami zostają o- 
soby, otrzymujące najwięcej 
głosów, choćby tych głosów by 
ło niewiele i to pochodzących 
od grona, które z biegiem trwa 
nią zgromadzenia topnieje.
• Upowszechnia się odma­

wianie dziennikarzom informa 
cji oraz wypowiedzi, bo „nie 
wiadomo co tam potem pan(i) 
napisze”, albo też wyrażane 
jest życzenie ze strony roz­
mówców — okazania napisa­
nego tekstu przed drukiem.
• Ogół pełniących kierow­

nicze funkcje jakby nie ma 
obecnie racji, albo ich głos, bez 

względu na przedkładane ar­
gumenty, mało się liczy. A je 
śli jakiś kierownik (może być 
majster, wcale nie dyrektor) 
kiedyś nie lubił spóźnialskich, 
cenił zorganizowany rytm pra­
cy, tępił pijaństwo, zaś uka­
ranym przez niego przyjdzie 
teraz ochota powrotu do daw­
nego zajęcia — „funkcyjni” są 
w tym „pojedynku” z reguły 
bez szans.
• W niektórych środowis­

kach — dotyczy to nawet roz­
mów w prywatnym gronie — 
człowiek, opowiadający się za 
stopniowym a nie natychmias­
towym ustanowieniem wszy­
stkich sobót wolnych w Pol­
sce, naraża się na wyobcowa­
nie.
• Pasjonuje niektórych o- 

piniowanie, konsultowanie roz­
trząsanie kwestii nawet trze­
ciorzędnych. W jednej z kra­
kowskich dzielnic rozważano 
niedawno kandydaturę nowe­
go naczelnika; wypowiedzieli 
się w tej materii radni, ale po 
tern głos zabrał także jeden z 
urzędników; tylko zaintereso­
wanemu nie dano szansy, że­
by mógł powiedzieć, czy odpo­
wiadałby mu zespół pracow­
niczy, jakim miano by go e- 
wentualnie obdarzyć.

O W imię jawności wysu­
wane są żądania, by szefowie 
urzędów, dyrektorzy przedsię­
biorstw, kierownicy instytucji 
(z centralnymi włącznie) wszel 
kie sprawy omawiali otwar­
cie. Reprezentowany jest po­
gląd, wedle którego w ogóle 
nie ma spraw tajnych: wszys­
cy mają prawo wiedzieć o 
wszystkim.

O Znane są przetargi między 
związkami o lokale lub obiek 
ty. Wywierana bywa presja na 
miejscowe władze, żeby prze 
kazać jakiś budynek służbie 
zdrowia albo szkolnictwu, bez 
zasięgnięcia fachowej, bezstron 
nej porady co do realności po 
dobnych zamiarów.

KONKLUZJA
Komfort władzy się skończył 

— rzeczywistość procesu demo 
kratyzacji jest twarda. Twarda 
również i surowa powinna być 
teraźniejsza sprawiedliwość — 
ale cywilizowana. A poza tym 
przerwanie komfortu władzy 
dla jednych nie oznacza nasta­
nia czasu nieodpowiedzialności 
dla drugich.

III
Wracając do przytoczonych 

obserwacji: każde z omówio-. 
nych zjawisk można zrozumieć 
i objaśnić. W grę wchodzą re 
akcja na dawne schematy po­
stępowania, pragnienie zade­
monstrowania protestu, chęć 
zaakcentowania zmienionych 
reguł działania; czasami rzecz 
się zasadza na braku doświad 
czenia. Lecz to nie znaczy, by 
trzeba było nadal — często bez 
Wiednie — iść wyboista drogą 
„uczenia się na błędach”.

Rozpowszechnianie niespra­
wiedliwych informacji przypo 
mina fatalne wzory minionego 

okresu, kiedy to ktoś „zaetykie 
towany” miewał utrudnione 
życie. Wybieranie osób do róż 
nych ciał społecznych z porno 
cą dobrze znanych „komisji- 
matek” było niedemokratycz­
ne; lecz stosowane obecnie for 
my też wymagają korekt. Wy­
wieranie nacisku na dzienni­
karzy, by poddawali weryfika 
cji swe płody przed drukiem 
nasuwa skojarzenia z prakty­
ką minionych lat. Potrzeba 
również więcej poszanowania 
dla ludzi nieustępliwych a 
sprawiedliwych, bo usuwanie 
ich tylko dlatego, że tak zawo 
lało kilku głośnych grozi roz 
panoszeniem się bezhołowia. 
A ponadto elementarna zasa­
da sprawiedliwości wymaga wy 
słuchania obu stron. W ogóle 
szacunek dla czyjegoś odmień 
nego zdania, o co było tak do 
niedawna trudno, powinien o- 
bowiązywać powszechnie.
Także w kwestii cz&su pracy, 
działalności związku(ów),
choćby czyjeś zdanie różniło 
się od zdania większości. Na 
całym świecie istnieją też gra 

nice konsultowania społecznego 
jak też granice tego, co oma­
wia się publicznie, a co wyma 
ga poufności, lub nawet taj­
ności. Nie odbędzie się przeto 
tu bez jakiegoś „złotego śród-' 
ka” i to nie dla wygody władzy 
lecz dla dobra ogółu.

Nie znam ludzi, którzy nie 
chcięliby, by życie nasze toczy 
ło się bez spięć, nerwowego ryt 
mu i było wodne od niepew­
ności, chaosu, zagrożenia anar 
chią. Bo przecież prawda jest 
taka, że wszyscy mamy prawo 
do spokojnej pracy i'do możli 
wie wyraziście zarysowanej 
przyszłości.

IV
Drwiliśmy w poprzednich la 

tach, iż „cała para poszła w 
gwizd”. Teraz zaś zagraża nam, 
że para pójdzie wprawdzie nie 
w gwizd, lecz w gadaninę.

Jan Szczepański, znany socjo 
log, pisząc niedawno, na ła 
mach „Polityjki” o „Poszuki­
waniu rozumnego wyjścia’’ —: 
stwierdził, że mieliśmy i mamy 
w Polsce do czynienia z ru­
chem społecznym, noszącym 
niektóre cechy ruchu rewolu 
cyjnego, a przede wszystkim zło 
żonego z elementów protestu, 
rozliczeń i dążeń do reform. 
Profesor stwierdził również, że 
o ile do ruchu zwolennicy przy 
stępują kierując się emocja 
mi, to do organizacji natomiast 
interesami.

Pora obecnie, by emocje — 
zrozumiałe i uzasadnione — 
ustępowały praktycznemu dzia 
laniu, w imię ogólnonarodo­
wych potrzeb. Nie jest bowiem, 
demokracja czarodziejską 
różdżką, rozwiązującą samo­
czynnie wszystkie problemy, 
ani złotą wolnością szlachecką. 
I nie gestów nam potrzeba — 
tych było dość — lecz demokra 
cji wyrażanej głęboko przemy 
ślanvm Dostępowaniem.

WIESŁAW PORZYCKI

Nie tylko w partii istnieje 
pełna świadomość konie 
cziności dokonania odno 

wy jej życia, jako warunku 
odnowy w całym państwie, w 
całym społeczeństwie. Z tego 
zdają sobie w pełni sprawę 
także bezpartyjni. ■ Więcej — 
wiemy, że partia musi 
zmienić właśnie po to, aby od 
nowa miała charakter socjali 
styczny, a sama partia poprzez 
zmiany wewnętrzne umocniła 
się i swoją przewodnią rolę. 
W poprzednim artykule stano 
wiącym przegląd poglądów 
wypowiadanych na łamach 
prasy na temat partii zajęliś 
my się głównie właśnie jej 
przewodnią rolą. Ten artykuł 
poświęciliśmy demokracji we 
wnątrzparty jnej.

I to jest sprawa interesują­
ca dziś żywo wszystkich, nie 
tylko członków partii. Prof. 
Jerzy Wiatr wyraził się na 

'ten temat: „Wewnętrzne spra 
wy partii nie są tylko jej we 
wnętrznymi sprawami. Gdyby 
nasza partia nie pełniła kiero 
wniczej rok, to mogłaby po­
wiedzieć, że nikomu poza na­
mi — członkami partii, nic do 
tego jak się ona wewnętrznie 
rządzi. Demokracja wewnątrz 
partyjna jest sprawą ogólno­
narodową i tak być powinno, 
bowiem styl owej demokracji 
stanowi niejako wzór dla ca­
łego ogólnonarodowego syste 
mu politycznego” (..Trybuna 
Ludu” z 29. 10. 1980).

Wszakże demokracja wew- 
nątrzpartyjna wiąże się ściśle 
z całym systemem demokracji 
w państwie i do tego zmierza 
w swojej wypowiedzi prof. J. 
Wiatr. Nie można więc właś­
ciwie mówić oddzielnie o par 
tii, a oddzielnie o innych człon 
kach tejże demokracji czyli o 
wszystkich organach władzy, 
o samorządach itp. Jest to bo 
wiem wszystko z sobą ściśle 
powiązane. Te powiązania zna 
kominie wypunktował inny 
uczony, znany socjolog prof. 
Jan Szczepański pisząc: ,,...cho 
dzi 'tą o 'żąkrfes samodzielno­
ści wszystkich wybieralnych 
or ganów prze dstawic iełskic h 
zaczynając od Sejmu, przez 
rady narodowe do samorządu 
w spółdzielniach, organiza­
cjach społecznych, samorządu 
w miejscach zamieszkania itp. 
Tutaj również podstawową 
sprawą jest wyraźne określe­
nie stosunku tych ciał do par 
tii i określenie na czym pole 
ga przywódcza rola partii w 
tych organach. Ozy partia za 
mierzą sobie zachować głofe 
decydujący we wszystkich 
sprawach, czy obce nadal spra 
wować kontrolę, jako dyspo­
nent aparatu represji czy też 
zechce uszanować wolę więk­
szości tam wszędzie, gdzie nie 
zosta ją naruszone podstawowe 
zasady socjalizmu?” („Podiity 
ka” z 3. 1. 1981). Oto jest py­
tanie istotnie najwyższej wa­
gi. Autor wysuwa dalej postu 
lat, aby partia określiła w ka 

tegoriach prawnych — skoro 
jej przewodnia rola widnieje 
w Konstytucji, a więc ustawie 
zasadniczej — swoje miejsce 
w systemie demokracji oraz 
stworzyła mechanizmy polity 
czne swojego przewodzenia”, 
będące ozymś innym niż wy­
dawanie poleceń”.

..Państwo może być demokra 
tyczne pod warunkiem, że de 
mokraitycana będzie partia” 
stwierdza inny u czelny, prof. 
W. Sokolewicz z Instytutu 
Państwa i Prawa („Prawo i 
Życie” nr 37), po czym objaś­
nia rzecz bliżej. Wedle niego

Wyczytane 
z innych 

szpalt

więc idzie tu o zasady wybo­
ru władiz partyjnych, takie 
aby członkowie partii mogli • 
w sposób realny wpływać na 
skład władz partyjnych, a da 
lej O' to, by nastąpił rocdKirl 
między aparatem partyjnym 
a państwowym, między partią a 
państwem, „bo w przeciwnym 
razie trudno jest egzekwować 
odpowiedzialność”. O tym jak 
trudno, przekonywaliśmy się 
nieraz. Tu jednak natychmiast 
nasuwają się pytania:' czy po 
winno się pełnić więcej niż je 
dną funkcje w aparacie wła­
dzy, czy bezpartyjni nie powin 
ni mieć równych szans w pia 
stowaniu stanowisk, gdy mają 
równe kwalifikacje, czy nie 
należałoby ograniczyć liczby 
kadencji pełnienia funkcji 
partyjnych z wyboru? I wie­
le innych., Ale chyba wybiera! 
npść jest kamieniem węgiel­
nym demokracji. Prof. J. 
Wiatr formułuje to jednozna­
cznie: „Demokracja wewnątrz 
partyjna mus: mieć (...) opar 
cie w rzeczywistej wybieralna 
ści władz partyjnych wszyst­
kich szczebli, jak to jest sfetr 
mułowane w statucie.... (”Try 
buna Ludu” z 29. 10. 1980). Po 
zostaije oczywiście jeszcze py­
tanie, jak zagwarantować to, 
żeby statut partii był zawsze 
przestrzegany.

Skoro jednak padło już sło 
wo statut, nie od rzeczy będzie 
powołać się na rozważania Ste 
fana Opary na temat zasad 
życia partyjnego — określo­
nych przecież statutem — zwa 
nych też często leninowskimi 
normami życia partyjnego 
(„Życie Warszawy” z 26. 12. 
1980). Autor przypomina, że 
Lenin stworzył teorię partii 
nowego typu w szczególnych 
okolicznościach, w śmiertelnej 
walce ó utrzymanie władzy. 
Wkrótce potem Lenjn zmarł, 
a miał tylko przez dwa lata 
— jakże nienormatae -w oka­

zję obserwować praktyczne 
działanie określonych przez 
siebie norm partyjnego życia 
i wkrótce potem pojawiły się 
problemy aktualne do dziś. 
Jak mianowicie odróżnić kry­
tykę kierownictwa od frafacyj 
notki, czy mniejszość zawsze 
nie ma racji, jak godzić swo­
bodę dyskusji z frakcyjnością, 
demokrację z .centralizmem, 
kolegialność pracy z osobistą 
odpowiedzi alnośc i ą, awangar- 
dowość ze stałym wzretstem 
partii itd. itd. „W historii te 
leninowskie normy życia par 
tyjnego podlegały poważnym 
próbom wskakującym jak tru 
dno je realizować” — pisze 
Stefan Opara i w innym miej 
scu artykułu tak konkluduje 
„znaczenie leninizmu nie zwal 
nia partii działającej u schyl 
ku XX wieku od twórczego 
uogólniania własnej współcze 
snej praktyki, wyciągania 
wniosków ż własnej i cudzej 
historii”.

Normy życia partyjnego są 
zaś niezwykle ważne, one bo­
wiem stanowią • tym, jaki 
jest stopień demokracji w tym 
życiu. Tu chciałbym się odwo 
lać do referatu Biura Politycz 
nego KC PZPR wygłoszonego 
na VII plenum KC przez Sta 
nisława Kanię. „Demokracja 
w partii jest kluczem do de­
mokracji w społeczeństwie we 
wszystkich oeniwach żvcia 
społeczno - politycznego. Wy- 
nływa stad zasadniczy cbowią 
’ek partii w procesie odnowy: 
tworzyć wzorce socjalistyczne 
go demokratyizmiu”. Komitet 
Centralny w tych' zadaniach 
wychodzi mocno naprzeciw 
społecznym oczekiwaniom.

Jednym z najistotniejszych 
elementów demokracji socja­
listycznej winna być szeroka 
możnctść prezentacji dążeń i 
interesów różnych grup spo­
łecznych, nie tylko przecież 
składających się z- członków 
partii. „Artykulacja interesów 
nołega na tym — pisze prof. 
Jerzy J. Wiatr („Życie Litera 
ckie” z 19. 10. -1980) — że w 
sposób zorganizowany przed­
stawione zostaiją wspólne po­
stulaty wyrażające intęręsy- 
określonych grup spcłeczińyjh. 
Artykulacja interesów jest 
tym skuteczniejsza, im bar­
dziej systematyczne, oparte 
na ścisłej węzi z masami jest 
działanie organizacji powoła­
nych do realizacji tej funkcji 
społeczno - politycznej”. Nie 
ulega -wątpliwości, że na cze 
le takich organizacji -Winna 
stać partia sprawująca władzę.

Prof. J. Szczepański we 
wspomnianym tu już artyku­
le wymienia dwie nciwe siły, 
które objawiły się u nas osła 
tnio w całkiem nowym kształ 
cie, przy czym choć obie de­
klarują się jako nieiDolityc.ane. 
przecież mają charakter wyra

Dokończeń!? na sfr 6

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

12 stycznia z przyczółka 
pod Sandomierzem uderzył I 
Front Ukraiński marszałka 
Iwana Koniewa. Niemiecka 
obrona pękła. 14—15 stycznia 
siły radzieckie wyzwoliły cen­
trum Kielecczyzny, 17 stycz­
nia wkroczyły do Częstocho­
wy
W dwa dni po uderzeniu 

sandomierskim ruszył w kie­
runku warszawskim 1 Front 
Białoruski marszałka Gieorgi- 
ja Żukowa.

U stycznia 1945 r. dokład­
nie o godz. 14 dowodzą­
cy 1 Armią Wojska Pol­

skiego gen. dyw. Stanisław Po­
pławski zameldował Rządowi 
Tymczasowmeu RP i dowódz­
twu 1 Frontu Białoruskiego o 
wykonaniu zadania bojowego. 
Komunikat wojenny Naczel­
nego Dowództwa Armii Ra­
dzieckiej przekazany w tym 
dniu przez Radzieckie Biuro 
Informacyjne zawiera! lakoni­
czne, lecz jakże emocjonują­
ce wszystkich Polaków zda­
nie: ,

„Wojska 1 Frontu Białorus­
kiego w wyniku szybkiego ma 
newru oskrzydlającego prze­
prowadzonego w rejonie na 
zachód od Warszawy zdobyły 
miasta Żyrardów, przecięły dro 

gi na Sochaczew, sforsowały 
Wisłę w rejonie na północ od 
Warszawy, odcinając w ten spo 
sów Warszawę z zachodu, a 
następnie w rezultacie kombi 
nowanego uderzenia z północy, 
zachodu i południa wyzwoliły 
stolicę sojuszniczej Polski, 
WARSZAWĘ, najważniejszy 
strategiczny węzeł obrony nie­
mieckiej na Wiśle”.

Za dwoma słowami WYZ­
WOLIŁY... WARSZAWĘ..., krył 
się wysiłek „operacji warszaw­
skiej” — pierwszej fazy wiel ­

Żołnierzom radzieckim i polskim — narodowa cześć!

Punkt zwrotny w polskiej wojnie
kiej operacji Wisła — Odra, 
której efektem 'stało się wyz­
wolenie praktycznie wszystkich 
ziem polskich. W dwóch sło­
wach zawarto sens i efekt czte 
rodniowych, 14 stycznia podję 
*ych, bojów wojsk radzieckich 

i 1 Armii WP tworzących 1 
Front Białoruski.

Warszawa była i jest symbo 
lem. W styczniu 1945 roku jej 
wyzwolenie stanowiło istotny 
element koncepcji strategicz­
nej, było niemniej ważnym wy 
darzeniem politycznym, było 
także — powiedzmy bez obawy 
o przesadę — sprawą uważa­
ną za punkt, honoru przez żoł­
nierzy tak polskich, jak radzie 
ckich. Wypędzenie z Warszawy 
hitlerowskiej załogi w odczuciu 
milionów Polaków żyjących 
na obszarach już wyzwolonych 
oczekujących każdego dnia o- 
fensywy na terenach jeszcze 
okupowanych, stanowić miało 
punkt zwrotny w polskiej 
wojnie. Z chwilą zatknięcia 
biało-czerwonych sztandarów 
na gruzach Stolicy, choć 
do zwycięskiego końca wojny

Defilada oddziałów Wojska Pol­
skiego w wyzwolonej Warsza­

wie.
CAF — fot. Arohlwum 

było jeszcze daleko, w pow­
szechnych odczuciach j u ż 
faktem stawało się zwycięstwo.

Dla polityków wyzwolenie 
Warszawy było aktem począt­
kującym odrodzenie się pol­
skiej państwowości, zdarze­
niem przekształcającym „Pol­
skę lubelską” w — po prostu 
POLSKĘ. Dla żołnierzy ra 
dzieckich i polskich było to za 
dhnie bojowe. I coś więcej: 
ounkt honoru, którego stawką 
będzie zwycięstwo w 
Berlinie-i zwycięstwo pokoju 
nad wojną.

W operacji warszawskiej, a 
więc w okresie od 14 do 17 sty 
cznia. poległo kilkanaście ty­
sięcy żołnierzy radzieckich 
Kleszcze wokół Warszawy u- 
tworzone przez radzieckie ar­
mie umożliwiły 1 Armii Woj­
ska Polskiego realizację zada­
nia wyzwolenia Warszawy 
przy stosunkowo niewielkich 
stratach. Niewielkich Parę se­
tek zabitych. Parę setek 
Polaków, czyli cząstka owych 

sześciu milionów poległych w 
wojnie, kilkanaście ty­
sięcy żołnierzy radzieckich, 
czyli cząstka owych dwudzie­
stu milionów obywateli, któ­
rzy nie doczekali dnia zwycię­
stwa. Ułamek strat, które zło­
żyły się na wielkość, sławę i 
pamięć uosobioną pojęciem 
WARSZAWA W O L NA!

18 stycznia pierwsze jedno­
stki saperów radzieckich i poi 
skich przystąpiły do rozmino- 
wywania miasta. 19 stycznia 
zorganizowano defiladę. Pamięt 
ną i wspaniałą. Skromną, ale 
może najsławniejszą ze wszy­
stkich.

Ludność wracała do d o- 
m ó w. Któż mógł jej pomóc, 
jeśli nie wojsko? Kto mógł 
dać chleb, mąkę, trochę kon­
serw, marmoladę? Polscy żoł­
nierze pomagali warszawiakom 
jak mogli. Lecz dawali ten 
chleb wypieczony z radziec­
kiej mąki. Dawali zupę z ku­
chni polowych.

W Moskwie na cześć wyzwo 
Ucięli Warszawy oddano salut 
artyleryjski z 324 dział.

Poległym została sława i wie 
czna pamięć. Żywi poszli da­
lej Na Zachód, ku Odrze i Ny­
sie, ku Warcie i brzegom Ba^ 
tyku.

IKRZY A. SAEHOB1
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Życzenia 
OD CZYTELNIKA

Czego Wam życzyć w Nowym 
Roku 1981? Chyba zdrowia i 
dużo mocnych nerwów tak dla 
Wat, jak-i dla Waszych czytel 
ników. Nic dobrego jednak ten 
Nowy Rok — jak dotąd — nam 
nie przyniósł. Pocztowcy od­
cięli nas od prasy, za którą 
człowiek zapłacił. Takie nu­
mery mogą się zdarzyć tylko 
u nas. Dalej życzyłbym Wam i 
sobie, ażeby można było prze­
stać pisać do Was w takich 
sprawach, jak ja obecnie. Ale 
na to się nie zanosi. Dalej, 
zwracam się z prośbą za Wa­
szym pośrednictioem do Za­
rządu ZBoWiD w Poznaniu 
przy ul. Lampego 10. ażeby o 
zebraniach Klubu Oświęcimia 
ków, każdy były więzień te­
go obozu wiedział: kiedy jest 
i gdzie. I proszę Was bardzo, 
przywróćcie „Głos Wielkopols 
ki" oraz inną prasę chociaż in 
walidom wojennym. (37)

JAN PORĘBSKI
Poznań

DZIAŁALNOŚĆ 
POZOROWANA

Od dłuższego czasu nurtuje 
mnie zagadnienie, które zosta­
ło ostatnio (9 bm.) poruszone 
na „Głosowych” łamach przez 
J. Gołaszewskiego pt. „Na 
huśtawce”. Chodzi o to, że co 
rusz dokonywane są u nas 
różne zmiany: nazw przedsię­
biorstw i instytucji, branży po 
szczególnych sklepów itp. Sam 
również pracuję w instytucji, 
która w ciągu kilkunastu lat 
czterokrotnie zmieniała naz­
wę, raz się „rozdrabniając” na 
mniejsze, raz znów łącząc się 
w większą organizację, a raz 
nie przynosząc żadnych — po 
za nazwą — zmian. I z włas. 
nych spostrzeżeń wiem, że 
zawsze łączyło się to ze zmia 
ną szefa na szczeblu wicemi­
nistra, lub na szczeblu zjedna 
czenia. Skąd się to brało? A 
stąd, że każda z tych nowych 
„mioteł” zaznaczała swe przyjś 
cie na stanowisko pociągnięcia 
mi organizacyjnymi, które mia 
ły dowodzić „prężności" w 
działaniu. I na tym, niestety, 
(oprócz oczywiście niemałych 
kosztów, wynikających z me­
bli do nowych gabinetów no 
wych dyrektorów, nowych se 
kretarek, nowych pieczątek, 
listowników i emaliowanych 
tablic instytucji na budynkach) 
wszystko się kończyło. Bo zaw 
sze były to tylko działania, ob 
liczone na otrzymanie pochwa 
ły lub medalu, nie zaś wynika 
jące z rzeczywistych potrzeb. 
Najbardziej się obawiam, by 
„na fali odnowy” znów nie za 
częto „usprawniać" przez zmia­
nę nazw. Mam jednak nadzieję, 
że teraz nie pozwolą na tę po 
zorowaną. kosztowną prężność 
załogi. (153)

Nazwisko i adres 
znane redakcji

KALENDARZE
Chciałbym w tym liście wy 

razić swój pogląd na temat 
kalendarzy i sprzedaży tako­
wych w handlu. Drukuje się 
kalendarze o dużych rozmia­
rach, ozdobne, z reprodukcją 
obrazów itp., w cenie ponad 
100 zł., które to kalendarze są 
raczej obrazami, a w każdym 
razie nie można robić na nich 
notatek. Drukuje się kalenda 
rze — aczkolwiek bardzo ich 
mało — kieszonkowe, ale bar 
dzo grube, (zmierzyłem: 1,5 
cm) z informacjami, których 
i tak się nie czyta. Brak jest 
natomiast terminowych kalen 
darzy na biurko, w których 
można robić notatki. Brak jest 
też kieszonkowych kalendarzy, 
które by nie wypychały port 
fela, a służyły celowi, do któ 
rego są potrzebne. Te duże 
kalendarze — obrazy w poło­
wie roku są przeceniane o 50 
procent, tylko że od czerwca 
nikt kalendarzy nie kupuje.

,(32)
MARIAN DUTKIEWICZ

Poznań

Lląty krótkie I rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania kc 
respondencji Adres .Głos Wit1 
kopolskl”. skrytka pocztowa 
1074, SO-959 Poznań.

Tydzień w kraju Madziarów

Lustro gospodarki
Korespondencja własna „Głosu"

Zaskoczony widokiem skle 
pów masarskich z mię 
sem we wszelkich gatun 

kach, w których znudzeni 
sprzedawcy wyglądali klienta, 
ten jednak trafia się rzadko — 
zapytałem się w czym rzecz 
budapeszteńskiego bywalca. — 
Trzeba pojechać do hali targo 
wej na plac Dymitrowa — po 
wiedział — tam dopiero moż 
na się zorientować jak wyglą 
da zaopatrzenie Węgier w mię 

-so. Stara wielka hala koło mos 
tu Petofiego znaczną część 
swej powierzchni użycza stra 
ganom z mięsem. Rzeczywiście 
wygląda to fascynująco. I tu 
zncwu nie ma kupujących. 
Wreszcie przy jednym ze stra­
ganów zobaczyłem kolejkę kil 
kuinastu ludzi. Podszedłem zo 
baczyć co kupują. W tym jed 
nym straganie były... podroby. 
Serca, żołądki, płucka. Kupu 
jącymi byli starsi ludzie bied 
nie ubrani.

Jest kilka wyjaśnień tego zja 
wiska. Ceny dobrych gatunków 
mięsa wynoszą od 60—90 fo­
rintów zaś średnie zarobki 
na Węgrzech oscylują wokół 4 
tysięcy ft. (wg oficjalnego kur 
su 1 ft =■ 1,3 zł). Z tego wyni­
ka, że mięso jest drogie. Jak 
zresztą także inne produkty 
żywnościowe. Tegoroczna, lip 
cowa podwyżka cen spowodo­

wała podrożenie podstawowych 
produktów o 20 procent, ale 
mięso podrożało o 30 procent, 
■zaś pieczywo aż o 50 procent. 
A trzeba wiedzieć, że Węgrzy' 
jedzą olbrzymie ilości chleba, 
pszennego, stanowi on podsta 
wę wyżywienia. Z drugiej stro 
ny Węgrzy produkują . żyw­
ność w ilościach znacznie prze 
kraczających zapotrzebowanie. 
Najjaskrawiej widać to właś­
nie w mięsie. Jego produkcja 
wynosi 142 kg na głowę lud­
ności rocznie, gdy spożycie nie 
przekracza 70 kg. Przeszło po 
Iowa globalnej produkcji mię 
sa idzie na eksport przy peł­
nym zaspokojeniu potrzeb lud 
ności. Trzeba podziwiać zdol 
ności planistyczne Węgrów i 
wysoką efektywność pracy na 
roli. Przed laty postawiono tu 
na rolnictwo, skierowano tam 
strumień kredytów, środków 
produkcji i oto są efekty. To 
właśnie eksport artykułów roi 
nych i wyrobów przemysłu 
spożywczego w znacznym stop 
niu przyczynia się dn przywra 
cania równowagi ogólnego bi, 
lansu handlowego WRL.

Jaki jest udział mięsa w tym 
eksporcie? 27 procent, gdy kon 
serw 11 procent, wina 10, wa 
rzywa i owoce 7, zboże 6 i tłusz 
cze roślinne 2 procent. 14,5 
procent obrotów całego hand­
lu zagranicznego pochodzi z 
eksportu rolnego (ale aż 30 
proc, obrotów ze strefą wolno 
dewizową). Plan na lata 1981 

Obie te książki dobrze 
jest czytać jedna po dru 
giej. Najpierw „Psycho 

logię plotki" Klausa Thiele- 
Dohrmanna (Państwowy In­
stytut Wydawniczy, 1980), a 
następnie „Powagę śmieszno 
ści" Izaaka Passi (Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, 1980). 
Plotka pragnie bowiem czę­
sto ośmieszyć określoną je­
dnostkę, poniżyć i upokorzyć 
odmieńca, natomiast śmiesz­
ność wbrew pozorom towarzy 
szy niejednokrotnie temu, co 
smutne i tragiczne. Dlatego 
między obydwoma wspomnia 
nymi pracami są bardzo kon­
kretne i wyczuwalne powią­
zania, które w miarę lektury 
zaczynamy sobie coraz wy­
raźniej uświadamiać. I w re­
zultacie — poprzez „powagę 
śmieszności" inaczej patrzy­
my na „psychologiczne aspek 
ty plotki", bawiące nas naj­
częściej i równie często przyj 
mowane wzruszeniem ‘ramion.

A jednak plotka jest nieod 
łączną częścią składową na­
szej kultury i to od zarania 
dziejów. Wynika ze schema­
tyzmu naszego myślenia, a 
jednocześnie rozładowuje róż 
nego rodzaju zahamowania i 
komnleksy Plotkę potrafi two 
rzyć głód informacji, olo sta- 
nowi ona również jakże mifą 

. „rozrywkę", pozwala podglą­

dać prywatne życie 'innych lu 
dzi i to od najmniej spodzie­
wanej strony. Często urasta 
do samoistnej wartości,' jest 
zbyt piękna, aby można z 
niej zrezygnować nawet w 
imię — prawdy. 'Thiele- 
Dohrmann przytacza przykład 
Horacego, któremu Sweto-

niusz przypisał „niepohamowa 
nie w miłości" i zasugerował, 
jakoby poeta kazał obwiesić 
swoją sypialnię zwierciadła­
mi, aby móc ze wszystkich 
stron oglądać swe igraszki mi 
łosne. Plotka ta była tak urok 
liwa, że nikomu nis udało się 
potem jej wymazać. Była też 

•zbyt interesująca, aby nie prze 
kazywać jej dalej, choćby z 
dodatkiem, że nie ma nic 
wspólnego z taktami. Nic dziw 
nego, że cesarze rzymscy ora 
ąnąc uchronić sie przed niepo 
.chlebnymi pogłoikami utrzy­
mywali tak zwanych delato- 
rów (oskarżycieli, dem nmnto- 
rów), którzy . słuchali, co lud 
mówi o swoich władcach i sa

— 1985 przewiduje dalszy 
wzrost eksportu artykułów 
rolnych do strefy nierublowej 
aż o 43 procent. Warto pod­
kreślić, że mimo pełnej kolek 
tywizacji wsi węgierskiej zna 
czny udział w produkcji ryn 
kowej artykułów rolnych ma 
ją działki przyzagrodowe (23 
procent), którym państwo u- 
dziela rosnącej pomocy.

O ile sklepy mięsne najlepiej 
świadczą o wydajności i po­
ziomie węgierskiego rolnictwa, 
'o tyle sklepy w ogóle stanowią 
lustro gospodarki węgierskiej. 
Witryny sklepowe prezentują 
się okazale. Odzież skórzana 
króluje w oknach wystawo­
wych sklepów odzieżowych, 
gdzie, pełno też kożuszków i 
futer. Akurat (koniec łistopa 
da) trafiłem na generalną ob 
niżkę cen tych skórzanvch ar 
tykułów, aż o 30 proc. W skle 
pach fotograficznych cały as ot 
tyment japońskich aparatów, 
od stosunkowo tanich typu 
Yashica, po Minotty i drogie 
Canony. Obuwie głównie włas 
ne, w szerokim asortymencie. 
Nie brak odzieży, w tym dzie 
cięcej. Wszakże ceny w licz­
bach bezwzględnych kształtują 
się mniej więcej na poziomie 
polskich. A to przy wymienio 
nych wyżej zarobkach oznacza, 
że dla Węgrów wiele rzeczy 
jest drogich i muszą się do­
prawdy poważnie zastanowić 
nim zdecydują się coś kupić.

Wszystko to w końcu jest re 
zultatem reformy gospodar­
czej przeprowadzanej konsek 
wentnie od kilkunastu lat. 
Notabene koncepcja tej re­
formy jest żywcem wzięta z 
Polsku _U nas się bowiem na 
rodziła za sprawą jeszcze Ra 
dy Ekonomicznej z początku 
lat sześćdziesiątych. Myśmy 
nawet nie zaczęli jej wprowa 
dzać, Węgrzy ją zastosowali 
i oto widzimy skutki. Z jednej 
strony zdecentralizowana gos 
podarka staje się coraz wydaj 
niejsza i bardziej konkurencyj 
na, z drugiej struktura cen 

coraz bardziej odpowiada struk 
turze w krajach najbardziej 
rozwiniętych. Węgrzy oezywiś 
cie narzekają na niskie zarób 
ka i na wiele trudności. Ale 
mają pełne zaopatrzenie i Bódź 
ce skłaniające do wydajności. 
Plan na lata 1981-1985 przewi 
duje zwiększenie konsumpcji, 
mniej więcej 80-82 procent wy 
tworzonego dochodu narodowe 
go przeznaczy się na spożycie 
(w ubiegłej 5-latce 74-76 proc.). 
Jednocześnie wysokość zarób 
ków oraz ich wzrost w więk 
szym jeszcze stopniu mają od 
powiadać wkładowi pracy o- 
raz jej jakości.

Zaskakujące było dla mnie 
stwierdzenie, że w ciągu mi­
nionych 5 lat znacznie wzrosło 
węgierskie zadłużenie zagra­
niczne osiągając 8 miliardów 

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Plotka i śmieszność

dolarów. Zważywszy 10 milio 
nową ludność oznacza to po 
prostu, że zadłużenie to per 
capita jest dużo większe niż 
polskie. Obserwując jednak 
stan gospodarki węgierskiej, na 
suwa się jednak nieodparty 
wniosek, że Węgrzy kredyty 
zagraniczne wykorzystali znacz 
nie lepiej niż my. Kolejny 
wniosek jest taki, że nie tyle 
należy się bać wielkości zadłu 
żenią, ile trzeba zadbać o to, 
by kredyty odpowiednio wyko 
rzystać.

Na razie ocenia się, że real 
ne dochody Węgrów w ostat­
nim czasie spadły, bowiem 
wskaźnik cen towarów kon­
sumpcyjnych podniósł się o 
wiele wyżej niż płace. I na 
podwyżki płac raczej się szyb 
ko nie zanosi, ponieważ przed 
siębiorstwa na ogół nie mają 
na to pieniędzy. Trzeba zaś 
powiedzieć, że na skutek prze 
prowadzonej reformy przedsię 
biorstwa węgierskie zyskały 
taką samodzielność, że same 
sobie wyznaczają część docho­
dów przeznaczoną na płace. 
Muszą jednak wpierw zarobić 
by móc podzielić.

Jest to niewątpliwie ogrom 
ny bodziec do racjonalnej pra 
cy. Póki co jednak tegoroczne 
podwyżki cen spowodowały, że 
zmniejszył się wolumen obro­
tów w handlu detalicznym. 
Przedsiębiorstwo handlujące 
samochodami zebrało o 90 pro 
cent mniej zamówień niż w 
roku poprzednim. Samochodów 
osobowych jest zresztą na Wę 
grzech proporcjonalnie więcej 
niż w Polsce.

Na Węgrzech można obecnie 
kupić polskiego Fiata 126 z do 
stawą w 1981 roku, Fiata 125 
z dostawą rok później, inne 
marki też w granicach 2-3 lat. 
A przecież Węgrzy nie produ 
kują żadnych samochodów o- 
sobowych.

Natomiast produkują znako 
mite autobusy. .Znaleźli się 
jut na czwartym miejscu w 
świecie w produkcji autobu­
sów, a na pierwszym — prze­
gubowców. „Ikarusy” cieszą 
się znakomitą renomą. Jeżdżą 
w kilkudziesięciu krajach 
świata. W ZSRR jeździ ich po 
nad 50 tysięcy, ostatnio „wje­
chały” na wymagający rynek 
USA. Swego czasu mieliśmy 
też możliwości współpracy z 
Węgrami na tym polu. Ale wy 
brano Berlieta.

Zbyt krótko byłem na Wę 
grzech aby kusić się o głębsze 
wnioski ze sfery gospodarki. 
Wiele jednak korzystnych 
zmian po prpstu rzuca się w 
oczy. Zwłaszcza ekonomiści po 
winni chyba baczniej się przy 
glądać węgierskim doświadczę 
niom. Kraj nieduży, ale dużo 
można się tam nauczyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

mi puszczali pogłoski, rzecz ja 
sna — przychylne cesarzom.

Czy trzeba jednak sięgać po 
przykłady tak daleko, aby wy 
kazać siłę plotki i urabianej 
przez nią opinii społecznej? 
W latach 60-tych przedstawi­
ciele FBI zaprosili grono dzień 
nikarzy, zabawiając ich nagra 

niami magnetofonowymi, do­
tyczącymi pozamałżeńskich 
przygód miłosnych Martina 
Luthera Kinga, by działacza 
tego ośmieszyć i zniszczyć jak 
że zjadliwą i przygotowaną 
pieczołowicie plotką.

Są też tacy, którzy dzięki 
plotce zyskują sławę, rozgłos, 
którzy wywołują specjalnie 
skandale i sensacje, aby sku­
piać na sobie uwagę/ „Milczę 
nie — pisała Hedda Hopper, 
specjalistka od tego rodzaju 
' ronik towarzyskich — jest naj 
boleśniejszym ciosem, jaki w 
Hollywood można komuś wy­

mierzyć. Jeśli o jakiejś gwież 
■hę przestoje się mówić i pi­
sać, wówczas niemal trać)

Gabinet pana Lepianki

Wiele dzieł sztuki uratował przed zagładą warszawski mistrz Gra­
cjan Lepianko w ciągu 50-lecla Istnienia jego pracowni przy 
krakowskim Przedmieściu. Na zdjęciu: mistrz przy naprawie por­

celanowej figurki.
CAF — fot. Miedza

Młodość i wdzięk czyli
studenckie „Wesele Figara"
Stało się już tradycją, iż raz w roku studenci Wydziału Wo­

kalnego Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Po­
znaniu prezentują swoje umiejętności wokalno-aktorskie 

na scenie Teatru Wielkiego im. Stanisława Moniuszki. W tym 
roku przedstawili operę Wolfganga Amadeusza Mozarta „Wese­
le Figara", dzieło umożliwiające wykazanie zdobytych doświad­
czeń wokalnych i scenicznych. W procesie kształcenia młodych 
wokalistów niebagatelną rolę odgrywa przygotowanie ich przez 
uczelnię do wykonywania zadań artystycznych. Dlatego w pro­
gramie kształcenia znajdują się takie przedmioty, jak elementy 
gry scenicznej, dykcja, czy zespoły operowe. „Wesele Figara" 
jest właśnie wynikiem pracy w zespołach operowych.

Zaprezentowany spektakl nie różnił się znacznie poziomem 
od spektakli profesjonalnych Teatru Wielkiego. Innym jego waż­
nym walorem jest brak rutyny scenicznej młodych śpiewaków, 
autentyczność działań scenicznych nawet jeśli są one jeszcze nie­
poradne. Skąpa liczba prób scenicznych w dekoracjach nie 
przeszkodziła temu, iż studencki spektakl był żywy i przede wszy­
stkim na niezłym poziomie wokalnym. Wśród śpiewaków zdecy­
dowanie wyróżniał się Grzegorz Stachowiak jako Figaro. Głos 
jego brzmiał szlachetnie, umiejętnie prowadzony, naturalnie i 
swobodnie. Jeśli miał trochę kłopotu, to z rozległością skali. 
Wśród postaci kobiecych sympatyczne wrażenie zrobiła (jako 
Zuzanna) Anna Pawłowicz, dysponująca lekkim sopranem o rozle­
głej skali, dzielnie starająca się wyjść poza zadania aktorskie 
wyznaczone jej przez reżysera. Barbara Mądra po znakomitym 
występie w „Otellu" tym razem jako Hrabina Almaviva czuła 
się jakby trochę skrępowana. Śpiewała starannie i pięknym gło­
sem, jednak do pełni stylu mozartowskiego nieco brakowało. 
Przekonującą postać Hrabiego Almavivy stworzył Andrzej Ogór- 
kiewicz. Duże zadatki do wykonywania ról charakterystycznych 
posiada Jacek Pazoła. W pozostałych partiach wystąpili: Wan­
da Kaczmarek jako Marcellina, wybijająca się spośród całego 
zespołu zbyt dużą siłą głosu, Joanna Kozłowska jako Cherubin 
(zarówno wokalnie jak i aktorsko zbyt mało liryczny), a także 
Marcin Bednarek jako Bartolo, Hanna Klimczak jako Zuzanna (w 
IV akcie), Stanisław Meus jako Don Curzio i Karol Chara jako 
Antonio.

Aktorsko całość spektaklu przygotował sprawnie Bogdan Ra­
tajczak. Dyrygował natomiast Mieczysław Dondajewski, uważ­
niej niż zwykle, pomimo to zespół orkiestrowy nie zawsze po­
magał młodym śpiewakom na scenie. Po spektaklu młodych ar­
tystów spotkały należne brawa. Oby udany spektakl „Wesela Fi­
gara" był zachętą dla młodych wokalistów i ich pedagogów.

zmysły". Gazety i pisma pro­
wadzą więc stały kącik plo­
tek, publikują prywatne listy 
ludzi, intymne pamiętniki i wy 
znania. W telewizyjnych dy­
skusjach przekazuje się plot­
kę lekko zamaskowaną w for 
mie reportażu lub spotkania z 
gwiazdą. Rzeczy sprawdzone 

mieszają się w ten sposób z 
wymysłem, zas plotka — z ro 
li strażnika moralności scho­
dzi bardzo szybko do rzędu 
niesłychanie skutecznej rekla 
my. Przykładem niech będzie 
dziennikarka amerykańska 
Louella Parsons, pierwsza kró 
Iowa plotki z Hollywood, któ- 

tra w szczytowym momencie 
swojego powodzenia miała 90 
milionów czytelników, a drzwi 
jej prywatnego gabinetu do­
słownie się nie zamykały, 
gdyż wiele gwiazd i gwiazde­
czek przychodziło do niej... po 
poradę w sprawach zawodo­
wych i prywatnych, dostarcza 
jąc pełen serwis informacji no 
swój temat.

JANUSZ KEMPIŃSKI

W tym miejscu pora zatem, 
aby dodać jeszcze, jedno waż 
ne stwierdzenie: najlepszą, 
najdoskonalszą formą istnie­
nia plotki i jej najszerszego 
rozprzestrzeniania jest — dow 
cip. Dla dobrego dowcipu, jak 
mówi przysłowie, można sprze 
dać najlepszego przyjaciela. 
Ale właśnie dobry dowcip 
przysparza wybranemu boha­
terowi największą popular­
ność. I kara za odmienność, a 
nawet chęć poniżenia odmień 
ca nieoczekiwanie zaczyna 
pracować na jego rzecz, przy 
nosi wybrańcowi sławę, mo­
że „złą", „podejrzaną”, ale 
sławę, która w ostatecznym 
rozrachunku też się liczy. Bo 
jak zauważa Izaak Passi, 
śmieszne jest zawsze to, eo 
odbiega od normy, ale pre­
tenduje Ho tego, aby się w 
normie zmieścić. Dlatego 
istnieje taka niezliczona ilość 
dowcipów o wariatach. Rów­
nież o ludziach szalonych, nie 
poczytalnych, zwłaszcza o 
tych, którzy robią lub zrobili 
już karierę. I stanęli na świecz 
niku. Nic dziwnego, że Ich 
blask jest często wzmagany 
plotką, dowcipem, a powaga 
idzie w parze ze śmiesznością, 
której najwyższą ceną jest — 
tragizm.

JOZEF RATAJCZAK



Str. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Pigtek/sobota/niedzlela, 16/17/18 I 1981

W „Cegielskim"

INFORMACJA WŁASNA

Od Niezależnego Samorząd­
nego Związku Zawodowego 
„Solidarność” Fabryki Lokomo 
tyw i Wagonów Zakładów 
HCP nasza redakcja otrzymała 
list z apelem skierowanym do 
władz, społeczeństwa i publika 
torów, dotyczący produkcji lo­
komotyw i taboru kolejowego 
w naszym kraju. Problem wy­
dał nam się interesujący, toteż 
chcieliśmy zebrać na ten temat 
informacje we wspomnianej 
fabryce HCP. Dziennikarz „Gło 
su”, Janusz Bekas, udał się w 
czwartek w tej sprawie do dy­
rekcji Zakładów HCP w Po­
znaniu, prosząc o przepustkę 
do Fabryki Lokomotyw i Wa­
gonów. Dziennikarzowi towa­
rzyszył przedstawiciel „Soli­
darności” — Bogdan Ciszak.

Odpowiedzialny za kontakty 
z prasą zastępca dyrektora Za

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Odmowa informacji Pasażer

„Martyrologia Niemców" tematem 
antypolskiego serialu telewizji RFN

(PAP) Pod koniec stycznia 
telewizja zaćhodnioniemiecka 
programu pierwszego rozpocz- 
nie emitowanie kilkuodcinko­
wego serialu pt. „Ucieczka i 
wypędzenie”. Ma on ukazać
„martyrologię Niemców”. Se­
rial powstały z inspiracji sił 
rewizjonistycznych, ma rozmia­
ry pokaźne (godzinne odcinki) 
i najlepszy czas emisji, bo bez 
pośrednio po dzienniku wie­
czornym, który z zasady rezer 
wuje się dla tematyki rozryw­
kowej i sensacyjnej. Zarówno 
wybrani przez telewizję auto­
rzy scenariusza — koła rewi­
zjonistyczne, jak i realizato­
rzy serialu — najbardziej kon­
serwatywna z rozgłośni — ba­
warska, zadbały o kolejną pro 
wokację przeciwko krajom so­
cjalistycznym, szczególnie prze 
ciwko Polsce, skąd jak wiado­
mo następował największy tran 
sfer przesiedleńców do stref o- 
kupacyjnych.

Zaćhodnioniemiecka agencja 
DPA drukując 14. 1. reklamu­
jącą serial zapowiedź przeciw­
stawia go nawet głośnemu se­
rialowi o eksterminacji Ży­
dów „Holocaust” wg zasady: 
najpierw było o zbrodniach na 
szych. — teraz będzie o zbrod­
niach cudzych. Dla każdego,

Los Angeles 
„metropolią zbrodni"
(PAP) — Las Angeles stoli 

:a amerykańskiej kinemato­
grafii dostarczająca milionom 
widzów namiastki przestęp­
stw na taśmie celuloidowej 
coraz bardziej przekształca się 
w prawdziwą stolicę zbrodpi.

W ulb. roku zatrzymano po­
nad tysiąc osób podejrzanych 
o popełnienie zabójstw, ogól­
na zaś liczba przestępstw w 
porównaniu z 1979 r. wzrosła 
o 25 procent.

„Ostatnimi akordami” prze 
stępczości na przełomie 1980/81 
było wstrząsające zastrzelenie 
74-letniego mężczyzny przez 
13-iletaiego chłopca oraz are^_ 
setowanie 70-letniej Itobiety 
podejrzanej o zamordowanie 
mężczyzny w zaparkowanym 
samochodzie.

ściół starał się oddziaływać 
tcmziująco. Latem i jesienią 
1980 roku udowodnił ponad

W PRASIE
W „LITERATURZE” — Krystyna i

Jagiełło pyta najbardziej zainte- t
resowanych reformą gospodarczą 

dyrektorów przedsiębiorstw: i
co przeszkadza w zakładzie, co da 
reforma i jaka ona ma być? „Po- i
mogą nam trudności...” odpowiada 
jeden z rozmówców, dyrektor eko­
nomiczny HCP Marian Brombe- 
rek: „W tej chwili nie możemy 
całkowicie odejść od centralnego 
sterowania gospodarką. Do zmian 
gospodarczych trzeba się przygo- i 
lować. Oczywiście można powie­
dzieć: niech słabi zginą, niech 
małe przedsiębiorstwa splajtują.
Ale ja tak powiedzieć nie mogę, 
bo wszystkie one stanowią dobro 
społeczne. Może jakiś zakład po­
winien przeprofilować swoją pro­
dukcję. Ale splajtować — nie. Nie 
wylewajmy dziecka z kąpielą.”

W „KIERUNKACH” - Ewa Ka- 
pica prowadzi dyskusję redakcyj- 

kładów HCP Franciszek Matu- 
szczak — po zapoznaniu się z 
tematem, jaki zamierzał pod­
jąć nasz dziennikarz — odmó­
wił wydania przepustki. Wy­
dania przepustki odmówił tak­
że dyrektor naczelny — Ire­
neusz Sobczak, nawet na okres 
przerwy śniadaniowej, by po­
rozmawiać z robotnikami W-3. 
W tej sytuacji nie możemy, 
niestety, przedstawić na na­
szych łamach zamierzonej pu­
blikacji o istotnych dla Zakła­
dów HCP i Poznania sprawach 
produkcyjnych.

Nie jest to pierwszy taki 
przypadek. Przed kilkoma dnia 
mi w HCP z podobną odprawą 
spotkał się dziennikarz „Kultu­
ry”.

W okresie, gdy mówi się o po 
trzebie rzetelnego informowa­
nia społeczeństwa, są to — 
naszym zdaniem — praktyki 
niedopuszczalne, (bej) 

kto zna prawdę o akcji prze­
siedleńczej Niemców, perwer- 
syjność takiego przeciwstawie­
nia jest oczywista.

Wszystko to — co gorsza — 
odbywa się pod oszukańczym 
hasłem wywoławczym rzeko­
mego przełamywania wresz­
cie tabu, czyli zmowy milcze­
nia na ten temat. Tymczasem 
nie tylko, że nigdy nie było 
zmowy milczenia, lecz odwrot­
nie nie ma chyba tematu bar­
dziej wyeksploatowanego w 
RFN w minionych dziesięciole 
ciach. Autorzy serialu o ambi­
cjach „dokumentalnych” nie 
mogą o tym nie wiedzieć, a 
więc mamy do czynienia z kłam 
stwem zaprogramowanym. Po 
mysł telewizyjny to nawrót do 
najgorszych czasów kampanii 
antypolskiej w RFN z lat 
1974/75, kiedy to w prasie i 
telewizji miesiącami szkalowa­
no nas i inne kraje socjalisty­
czne za rzekome zbrodnie po­
pełnione na Niemcach.

Zdawać by się mogło, Że 
wszelkie zdrowo rozsądkowe 
granice nasycania rynku „do­
kumentacjami drogi krzyżo­
wej Niemców” dawno już zo­
stały przekroczone, telewizja 
RFN jest jednak innego zda­
nia.

W stronę demokracji
Dokończenie ze str. 3

źnie polityczny: Kościół i ,,So 
lidarność”. Dlaczego? J. Sącze 
pański odpctwiaida: ....fakt, że 
przez cały Okres istnienia PRL 
(Kościół) był społecznością nie 
zależną od partii i poza jej 
kontrolą nadawał mu wagę po 
lityczną”. Podobnie można 
dziś mówić o „Solidarności” 
ze względu na jej właśnie nie 
zależność i 
tótż i te siły 
w nowym 
demokracji 
partię.

samorządność. O- 
muszą się znaleźć 
kształcie polskiej 
wytyczonej przez

Warto tu powołać godną u- 
wagi wypowiedź Zbigniewa 
Siedleckiego: „W trudnych, bu
rzliwyeh dniach kryzysu Ko zwyczajny Zjazd partii i na

ną przedstawicieli nauki, adminis 
tracji państwowej i gospodarczej, 
„PAX-u" — o polskim ustawo­
dawstwie pracy, pod wiele mó­
wiącym tytułem: „Jaka płaca, 
taka praca?”

W „CZASIE” — Tadeusz Pod- 
wysocki pisze o „Złodziejach w 
gospodarce”. Zdaniem ekspertów 
najważniejszym objawem tego pro 
ble-mu są obecnie przestępstwa 
grupy zorganizowanych, których 
udział rośnie szybko, a wykrywal­
ność jest trudna.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD”
„List otwarty z Bytomia” komba­
tantów z koła ZBoWiD nr 3: ..... 
pora na was, młodych. W przy­
szłości Polskę, na pewno lepszą 
niż teraz , przekażecie swoim dzie 
ciom. Aby jednak to nastąpiło 
musi zapanować zapianie, ład i

Komu „ptasie mleczko" za 200 zł

Kwitnie spekulacja
na warszawskich bazarach

(PAP) Wamożona w ostat­
nim czasie kontrola na war­
szawskich bazarach i targowi 
sikach nie przynosi widocz­
nych rezultatów. W dafezym 
ciągu znajduje potwierdzenie 
zasada, że jeżeli czegoś nie ma 
w sklepach — jest na baza­
rach; oczywiście po cenie wie 
lofcroić wyższej.

Bazar Różyckiego na Pradze 
jest jednym z najruchliwszych 
i najczęściej odwiedzanych tar 
gowisk stolicy. Czynny od świ 
tu do zmierzchu oferuje klien 
tom wszystko. Przy wejściu 
zlokatiiziował się „dział spo­
żywczy”. Handlarki przepycha 
ją się wzajemnie, walcząc o 
lepsze miejsce. Można kupić 
„ptasie mleczko” za 200 zł, cze 
koladę za 100, paczkę landry­
nek za 25 zł. Ofertę wzboga­
ca kawa po 100 zł za paczkę, 
odżywka dla niemowląt „Hu­
mana” za 200 zł. Towaru nie 
brakuje nigdy.

W wyniku „specjalizacji ” o- 
bok siebie zgrupowane są sto 
iiska z odzieżą, obuwiem iltp. 
na półkach „szetlandy”, któ­
rych już dawno nie ma w 
sklepach „Mctdy Polskiej” ani

Nowy film

F. Felliniego
(PAP) Włoski reżyser filmo 

wy Federico Fellini przystą­
pił do realizacji nowego filmu 
z- roboczym tytułem „Morder 
siwo w Sarajewie”. Niewiele 
wiadomo o jego treści. Histo­
ryczne morderstwo, które u- 
waża się za początek pierwszej 
wojny światowej jest przypu 
szczalnie tylko punktem wyj­
ścia całego scenariusza. Reży 
ser nie wypowiada się w tej 
sprawie. Skądinąd wiadomo, 
że pierwotnie film miał nosić 
tytuł „Statek odpływa”. Pro­
jekty -scenerii przygotawaLTo 
nio Guerra,-który -współpraco 
wał z Fellinim w czasie reali 
zacji innych jego filmów.

Tymczasem w Rzymie świę 
ci triumfy ostatni film F. Fe- 
lliniego „Miasto kobiet”.

wszelką wątpliwość, że stoi 
na gruncie polskiej racji sta 
nu. Tym samym zaś ma mo­
ralne prawo do- odgrywania 
znaczącej roili w życiu naród o 
wym”. („Trybuna Ludu” z 13 
1. 1981). Prof. J. Szczepański 
tak tę kwestię puentuje: „Trze 
ba opracować zasady fukcjo­
nowania społeczeństwa socja­
listycznego' z wielością działa­
jących sił, w którym przewód 
nia rola partii będzie polega­
ła na inspiracji i określaniu 
kierunków rozwoju, a nie na 
wydawaniu bezpośrednich po 
leceń” i postuluje: „Nowy mo 
del socjalizmu demokratyczne 
go jest pilnym zadaniem”.

Mtożina oczekiwać, że IX Nad

te pytania da odpowiedź.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

praworządność oraz rozumna wo­
la do wyrzeczeń i rezygnacji z nie 
których pretensji, które w obec­
nym okresie nie mogą być zrea­
lizowane...”

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Jan Piasecki widzi ama^ 
torski ruch artystyczny w całym 
tle kryzysu społecznego kraju. Ty­
tuł: „Amator w poniewierce”.

W „PRZYJAŹNI” — Halina Cen- 
glowa rozmawia ze Zbigniewem 
Zapasiewiczem, laureatem nagrody 
teatralnej tego tygodnika. Mówi 
aktor: „Mam bronić racji czło­
wieka, którego gram, to mój obo­
wiązek, a więc uczę tolerancji...”

W„PANORAM1E” — fotorepor­
taż i dokumentacja tragedii ka­
liskich sportowców w Pilsku. Jest 
to pierwszy odcinek relacji nas­
tępny — o przebiegu akcji raiow- 
niczej.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” - py­
tany przez Teresę Bochwic o „Seks 
po polsku” wypowiada się tera­
peuta i psycholog mgr Wiesław So 
koluk i konkluduje: „... aby był 
(seks) jeszcze jednym ze sposobów, 
w jaki mogę pokazać drugiemu 
człowiekowi, że go kocham”. 

w DT „Centrum”. Tutaj w peł 
nym wyborze, po kilkadziesiąt 
na każdym stoisku; ceny — 
dwukrotnie wyższe. Jest nie­
co mniej obuwia, za to wyraź 
nie droższego niż uprzednio. 
W ten sposób za jedną markę 
wydaną za granicą handlarze 
zyskują 40—50 zł. Są też bu­
ty z Czechosłowacji, Węgier 
— nie na kieszeń przeciętnego 
nabywcy.

Na coraz więfloszą skalę roz 
wija się handel mięsem. Trwa 
^przymiarka”, bazaru do sy- 
stemu kartkowego. Za kilo­
gram boczku wędzonego płaci 
się 120 zł, za schab bez kości 
— 200. Oferujący mają do 
sprzedania tylko jedną porcję, 
lecz natychmiast po transak­
cji dysponują kolejną „dclsta- 
wą”.

Mimo, że w handlu książka 
mi specjalizują się raczej in­
ne targowiska, również na ba 
zanze Różyckiego „Bukiniści” 
robią coraz lepsze interesy. 
Baijki Brzechwy — 500 zł, Po 
raldnik dla działfkowiczów — 
400 zł. Handlarze nie krępują 
się wystawiając po kilka ta­
kich samych pozycji.

Roboty na etacie
(PAP) W Hucie „Stalowa Wola” 

— trwa montaż największej z 
trzech wyprodukowanych dotych­
czas w NRD, zautomatyzowanej 
linii produkcyjnej. Instalowany 
tu komplet obrabiarek oraz robo­
tów przemysłowych, sterowanych 
komputerami, będzie, wytwarzać 
rocznie 320 000 kół zębatych

WIELKOPOLSKIE TOWARZYSTWO KULTURALNE 
„GŁOS WIELKOPOLSKI" oraz „NURT"

ogłaszają
konkurs na wspomnienia-relacje-pamiętniki

Poznański Czerwiec 1956

Od dramatycznych wydarzeń Po­
znańskiego Czerwca 1956 ro­
ku minie niebawem ćwierć 

wieku. Nie da się ich wykreślić z 
naszej pamięci, naszej historii. Wszy­
scy, którzy je przeżyli, noszą pamięć 
o nich w sercu jak wielki cierń, któ­
ry żadnemu uczciwemu człowieko­
wi nie daje spokoju. Tło i przebieg 
tych tragicznych wydarzeń nie stały 
się dotychczas przedmiotem reflek­
sji pamiętnikarskiej, nie znalazły od­
zwierciedlenia w badaniach history­
ków; tylko w nielicznych przypad­
kach trafiły do literatury pięknej. 
Nie stały się w takim stopniu, w ja­
kim powinny, ważnym składnikiem 
świadomości zbiorowej narodu, zwła­
szcza młodych pokoleń Polaków.

Chcemy dopomóc w nadrobieniu 
tych zaległości, przystępując do ze­
brania relacji, wspomnień i pamięt­
ników. Stałyby się one podstawą do 
naukowego opracowania tego tragi­
cznego epizodu z najnowszej historii 
naszego narodu. Stałyby się jednym 
ze źródeł prawdy o Poznańskim 
Czerwcu, obrazem bolesnych do­
świadczeń, nauką na przyszłość, 
ostrzeżeniem.

W tej intencji Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne oraz redakcje 
„Głosu Wielkopolskiego” i „Nurtu” 
ogłaszają konkurs na wspomnienia, 
relacje i opisy wydarzeń, które roze­
grały się w Poznaniu w czerwcu 1956 
roku.

Warto przy okazji przypomnieć, 
- że Wielkopolskie Towarzystwo Kul­

turalne oraz „Głos Wielkopolski” i 
„Nurt” od wielu już lat specjalizują 
się w gromadzeniu wspomnień i pu­
blikowaniu literatury faktu, odno­
szącej się do najnowszej historii 
Wielkopolski; kolejne konkursy za­
owocowały już Książkami, wydanymi 
nakładem Wydawnictwa Poznańskie­
go (np, wspomnienia Wielkopo­
lan wysiedlonych przez hitlerow-

A kiedy powiał wiatr od morza 

i znów wezbrała przemian rzeka, 

on także swoją szansę dojrzał 

i postanowił t o przeczekać.

Z umiarem wszystko więc ocenia, 

nie tracąc wiary w dawne bóstwa: 

zamiast lać wodę w przemówieniach,

nabiera dzisiaj wady w usta.

I myśli sobie: po cóż ja mam 

nieumiejętnie się wychylić, 

skoro huśtawka wciąż ta sama 

i szybko mija patos chwili?

I duma sobie: różnie bywa, 

jak doświadczenie uczy stare!

Niejeden się wykruszył rywal, 

gdy niepotrzebnie zmienił wiarę!

I marzy sobie: nie wiadomo, 

eo nadchodzący dzień przyniesie!

Gdy nie narażę się nikomu, 

znów w nowym przydam się okresie!

Oto więc czeka w ariergardzie 

pasażer kursów bardzo wielu, 

lecz peron pusty coraz bardziej 

pociąg już dawno mknie do celu!

ców, wspomnienia wywiezionych na 
przymusowe roboty do III Rzeszy, 
wspomnienia powstańców wielkopol­
skich czy wspomnienia Wielkopolan 
o roku 1945).

Na konkurs mogą zgłaszać prace 
bezpośredni uczestnicy oraz obser­
watorzy wydarzeń czerwcowych, nie­
zależnie od tego, w jakiej zn.aleźli się 
wówczas sytuacji. Organizatorom 
chodzi bowiem o zebranie faktów, 
które złożyłyby się na jak najpeł­
niejszy, prawdziwy i wielostronny, 
obiektywny obraz Poznańskiego 
Czerwca 1956.

Nie chodzi o literackie walory opi­
su, lecz o jego autentyzm i prawdę- 
Nie stawia się żadnych ograniczeń co 
do formy i obszerności zapisu: mogą 
to być maszynopisy, rękopisy (czy­
telne) lub kasety magnetofonowe. 
Pożądane jest dołączenie do relacji 
i wspomnień — fotografii i dokumen­
tów, które później będą na życzenie 
właścicielom zwrócone. Pamiętniki i 
wspomnienia po ich wykorzystaniu 
przez organizatorów zostaną zdepo­
nowane w Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego w Poznaniu.

Prace opatrzone nazwiskiem i 
adresem autora (autorzy prac mogą 
zastrzec swe nazwisko i adres tylko 
do wiadomości redakcji i podpisywać 
prace pseudonimem) prosimy nadsy­
łać do 30 czerwca 1981 pod adresem 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, 
skrytka pocztowa 1074, 60-959, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19 lub do re­
dakcji „Nurtu” (Poznań, ul. Grun­
waldzka 19). Ogłoszenie wyników 
konkursu nastąpi w drugiej połowie 
1981 roku. Jury konkursu, które po­
wołają organizatorzy — przyzna naj­
lepszym pracom wyróżnienia hono­
rowe w postaci specjalnych dyplo­
mów.

Zapraszamy wszystkich do udzia­
łu w konkursie Poznański Czerwiec 
19u6. Czekamy na Wasze prace.
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W powołanych przez XXI Zjazd 
Delegatów Związku Literatów Pol 
skich władzach są przedstawiciele 
Poznania: członkami Zarządu Głów 
nago zostaŁ Edward Balcerzan i 
Egon Naganowski. Dwóch Innych 
pisarzy wiele lat związanych by­
ło takie z Poznaniem — obecny 
wiceprezes Zarządu Leszek Prorok 
i przewodniczący Komisji Zagra- 
nłcsnej Marian Grzeóczak,

KRĘGU

'Absolwentka filologii polskiej, 
UAM, mieszkająca obecnie w War 
szawie Krystyna Kofta debiuto­
wała w roku 1978 powieścią „Wiz 
jer". Obecnie nakładem Czytel­
nika ukazała się drdga powieść 
Krystyny Kofty pt, „Wióry". Ak­
cja tej powieści rozgrywa się 
między rokiem 1962 a 1956; jej 
bohaterami są mali mieszkańcy 
jednego z poznańskich podwórek.

Poznański prozaik 1 poetą Ed­
mund Pietryk byt niedawno goś 
oiem Związku Pisarzy Radziec- 
k8eh — przebywa! w Moskwie i 
Leningradzie Spotka! się tam m. 
In. z poetą Eugeniuszem Jewtu- 
szenką 1 prozaikiem Jurijem Tri- 
fonowem. (bran)

Rozpoczął się, rok 1981. Dla 
poznańskiego środowiska 
literackiego będzie on 

szczególny, choćby tylko przez 
dwa fakty — wybory pierwsze 
go po Sierpniu nowego Zarżą 
du Oddziału Związku Lite­
ratów Polskich w Poznaniu, a 
także 60-lecie istnienia tutaj 
organizacji pisarskiej. 8 maja 
1921 roku powstał bowiem w 
Poznaniu Oddział Związku Za 
wodowego Literatów Pols­
kich.

Poznań literacki ma swoje 
wielkości stałe. Niepodważal­
nymi autorytetami moralnymi 
są tu Kazimiera Iłłakowiczów

Roman Brandstaetter.na
Przedstawiciele najstarszego po 
kolenia' twórczego, już samą 
swoją obecnością jak i całym 
dorobkiem życia określają wy 
sokość pułapu zamierzeń ar­
tystycznych 1 obywatelskich 
środowiska literackiego.

Nie ma w tej chwili w Po 
znaniu autentycznej, żywej gru 
py literackiej. Jest jednak mo 
im zdaniem tutaj twórczy o- 
środek, krystalizujący, skupia 
jący istotne wartości duchowe 
literatury. Takim ośrodkiem 
stała się — poznańska polo­
nistyka. Spełnia opa rolę da 
leko wychodzącą poza funk­
cje czysto naukowe, pedago­
giczne. Skupiła grupę ożywio 
ńvch pasją twórczą, obywatela 
ką ludzi. Dla środowiska lite 
rackiego szczególne tu zasługi 
eseisty, prozaika i poety Ed­
warda Balcerzana. Przez jego 
szkołę myślenia, precyzji i sze 
rokich horyzontów humanis­
tycznych przeszło prawie całe 
nowe pokolenie poetyckie Po­
znania.

Wartością trwałą środowiska 
jest też poznańska eseistyka, 
dorobek twórczy Aleksandra 
Rogalskiego i Egona Naganów 
skiego. Wydana w 1980 roku 
książka Naganowskiego o Ro 
bercie Musilu „Podróż bez 
końca” jest imponującym o- 
siągnięciem intelektualnym, ar 
tystycznym.

Były też w Poznaniu literad 
kim sprawy trudne. W niedW 
nym wywiadzie dla „Głosu

Przed obradami literatów w Poznaniu

Określanie miejsca
Wielkopolskiego” Edward Bal 
cerzan mówił o okaleczałej 
formie funkcjonowania litera 
tury.

W przeciwieństwie do innych 
dziedzin sztuki, teatru, piasty 
ki, muzyki, tańca — literaturę 
szczególnie dotknęły wypaczę 
nia form życia publicznego. 
Przejawiało się to przede wszy 
stkim w nieobecności wielu pi 
sarzy, ich książek, wierszy i 
prozy w czasopismach, w księ 
garpiach.

I oto teraz z dnia na dzień 
niemal, jesienią 1980 roku w 
Poznaniu pojawiły się znowu 
nazwiska poety, eseisty i tłu 
macza. Stanisława Barańczaka, 
poety i tłumacza Ryszarda Kry 
nickiego, prozaika Jana Komol 
ki. Ich twórczość była ostatnio 
przemilczana. A o randze ar­
tystycznej tych pisarzy świad 
czą choćby najnowsze, przej­
mujące wiersze Stanisława Ba 
rańczaka, jak też zaproszenie 
tego pisarza przez Czesława 
Miłosza na uroczystości No- 
blowskie do Sztokholmu. 
Świadczy stwierdzenie Jana 
Błońskiego: „Nowe wiersze 
Krynickiego są jak pchnięcie 
w serce — zwłaszcza dla kry 
tyka: tak nikt nie pisał, chy­
ba bardzo, bardzo dawno te­
mu...”. Świadczy entuzjastycz 
ne przyjęcie przez krytykę de 
biutu Jana Komolki, „Uciecz­
ki do nieba” — powieści, któ­
ra wygrała ogólnopolski kon­
kurs i miałd się ukazać nięć 
lat temu, a pojawiła się w księ 
•lamiach dopiero w grudniu 
80 roku.

W ostatnich latach były tu 
nie tylko sprawy trudne, ale 
nrzecież także ostygnięcia. Po 
zwali stał się istotnym w skali 
międzynarodowej ośrodkiem 
Hfełsrtttry acienee-ttetion. 5ła 

sługa to Czesława Chruszczew 
skiego. Poznań wypracował so 
bie również niespotykane w in 
nych regionach formy popula 
ryzacji literatury. Dekady Pi­
sarzy Środowiska Wielkopols 
kiego, to mnóstwo spotkań, 
dyskusji organizowanych. nie 
tylko z okazji Dekad — przy 
bliżały książki do ich adresa­
tów.

Tyle, że gdy dzisiaj wolno 
głośno mówić o sprawach do 
tychczas przemilczanych — to 
trzeba jasno powiedzieć, że 
na osiągnięciach środowiska 
głębokim cieniem kładły się 
okaleczenia, ’ deformacje. Ów 
fakt, że upowszechniano twór 
czość części tylko pisarzy. Że 
hierarchie wartości były jakże 
często koniunkturalne, że na 
literacki niebyt skazano twór 
ców wybitnych.

Poznań — ma swoje znaczące 
atuty literackie. Prócz dzieł 
wymienionych już tu twórców, 
zwróciły w ostatnim okresie u- 
waigę książka Jerzego Korcza 
ka o wrześniu 1939 „Cóżeś ty 
za pani...”, eseistyczna książka 
Józefa Ratajczaka „Zagasły 
brzask epoki”, tom wierszy 
Ewy Najwer „Gorzkie tęcze”, 
rozrachunkowa powieść Cze­
sława. Michniaka „Twarz”, no 
we wiersze Wincentego Różań 
skiego. Oczekiwana jest po­
wieść Bogusława Koguta „Kro 
nika bez końca". Niedługo po 
winny zacząć się pojawiać w 
księgarniach książki ‘— plon 
niedawnego konkursu literac­
kiego Wydawnictwa Poznańs­
kiego.

Istotny jest tu przede wszyst 
kim fakt, że Poznań jest rze 
czywistym, profesjonalnym o_ 
środkiem literackim kraju.

'Jest wszakże kilka spraw o- 
SÓlnych. ważnych, które wyma

załatwienia. Przede wszy 

stkim sprawa obecności tego 
co się dzieje w literaturze tu 
tworzonej — w życiu umysło 
wym miasta i regionu. Towa­
rzyszy jej swą twórczością kry 
tyczną Feliks Fomalczyk. Mie 
śięcznik „Nurt” ma spore zasłu 
gi w publikacji twórczości mło 
dego środowiska literackiego.

Nie było jednak i nie ma do 
tej pory w Poznaniu auteńtycz 
nych dyskusji literackich — 
czas może zresztą nie był po 
temu.

Literatura nie jest własnoś 
cią jednego regionu. Jeśli ma 
rzeczywiście żyć, musi podle­
gać prawom swego istnienia. 
Przebijać się ze swymi wartoś 
ciami do ogólnego krwi obie­
gu literackiego. Niewielu się 
to w końcu udaje. Losy dzieł 
głośnych pozornie, sztucznie 

Galwanizowanych, mogą być tu 
wielce pouczające.

Literatura jednak dla formo 
wania się świadomości soołecz 
nej jest za ważna, by to, co 
powstaje, nie powinno być rze 
teinie oceniane, dyskutowane. 
A w Poznaniu nie ma publicz 
nej krystalizacji kryteriów 
wartości w tej dziedzinie.

Najbardziej tracą na tym — 
młodzi.

Zaskakującym zjawiskiem 
literackiego Poznania iest bo- 

■wiem pojawienie się tutaj no­
wej generacji pisarskiej. Trze 
ba zresztą dodać, że powsta­
łą także wartościowe książki 
dotyczące Poznania, pisarzy, 
którzy stąd niedawno wyemi­
growali — Filipa Bajona, 
Krvstyny Kofty.

A w samym Poznaniu obok 
prozy Jana Komolki zaskaku 
je swa dojrzałością warszta­
towa debiut Jerzego Limona. 
powieść „Muenchhauseniada”. 
Rzeczywista zresztą dyskusja, 
czysto literacka, jedyna ogól­

nopolska w ostatnich latach do 
tycząca twórczości pisarza po 
znańskiego toczyła się o książ 
kach innego młodego twórcy, 
Ryszarda Schuberta, autora 
„Trenta Tre” i „Panny Lilian- 
ki”. Książki te nie tylko były 
tworzone w Poznaniu i posłu 
giwały się jego realiami, ale 
w szukaniu nowych form ar 
tystycznej ekspresji operowały 
nawet poznańską gwarą.

Również poznańska poezja 
nowej generacji ma swe zna 
czące miejsce. Można tu wy­
mienić twórczość poetów i ese 
istów Romana Chojnackiego, 
Jana Krzysztofa Adamkiewi­
cza, Sergiusza Stemy-Wacho- 
wiaka, poetki Anny Kwiet­
niewskiej, poety i prozaika 
miesżkającego w Czarnkowie 
Tadeusza Wyrwy-Krzyżań«kie 
go.

Tyle, że to co łączy tych mło 
dych twórców, to obok talentu 
zazwyczaj trudne zmaganie się 
— dosłowne nader — z włas 
na sytuacją życiową.

W Poznaniu o tych twór­
cach zazwyczaj głucho. Przy 
kładem nie tylko los książki 
Jana Komolki. Tak poznańskie 
powieści Ryszarda Schuberta 
też nie ukazały się w Wydaw 
nictwie Poznańskim. Eseisty­
ka, twórczość tych wielu mło 
dych pisarzy publikowana jest 
przede wszystkim poza Pozna 
niem,' na łamach „Studenta”, 
„Nowego Wyrazu”, „Poezji”, 
„Twórczości”.

Roman Chojnacki w jednej 
ze swych wypowiedzi stwier­
dził, że „być może w Pozna­
niu nas nie potrzebują”. Ta 
pełna goryczy wypowiedź pa 
dła jednak jeszcze — przed 
latem 1980.

Kilka tych uwag nie wyczer 
puje oczywiście całej panora 
my i faktografii spraw Pozna 
nia literackiego. Ale jedno 
jest pewne — nowy Zarząd Od 
działu Związku Literatów Pols 
kich w Poznaniu, który wkrót 
ce będzie wybrany — czeka 
dużo pracy na rzecz rozwoju 
autentycznego życia literatury.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

W naszym parku
Fragment powieści

Jerzy Llmon urodził się w 
1950 roku. Swą procę związa- 
ny jest z Instytutem Filologii 
Angielskie] UAM. W roku 
1980 debiutował wydanę 
przez Wydawnictwo Poznań­
skie powieścią „Muenchhause 
niada".

Przyznam się, że wiełcfkrot 
nie się zastanawiałem, 
dlaczego szachy nigdy 

mnie dotąd nie znudziły. I cho 
ciąż zazwyczaj dochodzę do róż 
nych wniosków, co jest o tyle 
pocieszające, że nawet w moim 
wieku można jeszcze nie mieć 
raz na zawsze ustalonych o 
wszystkim, opinii, że umysł je­
szcze nie jest tak skostniały 
jakby się to na pierwszy rzut 
oka mogło wydawać, to gdzieś 
w zakamarkach tak zwanej 
świadomości drzemie przeczu­
cie, że zadowolenie z jakim od 
daję się grze wynika z chęci 
podporządkowania się, właśnie 
pewnemu systemowi reguł. A 
musi pan wiedzieć, że pochła­
nia mnie nie tyle wola zwycię­
stwa, co poddanie się owym re­
gułom, czy przepisom gry, bez 
których wszelkie posunięcia na 
szachownicy stałyby się bez­
sensowne, nie mówiąc już o 
tyrn, że zburzenie hierarchii fi 
gur i pionków zamieniłoby je 
w kupkę nikomu nie przydat­
nych klocków, a co najwyżej 
dzieci mogłyby się nimi bawić. 
Chyba pan nie zaprzeczy, że to 
właśnie one w cudowny spo­
sób ustalają normy postępowa­
nia, hierarchię, nadają sens 
grze, a także — Co dla niektó­
rych jest nawet najważniejsze 
— określają jej cel. Ustalają pe 
wien porządek, tworzą układ.

Podobnie jest i z nami — sta 
łymi bywalcami parku. Siedzi­
my na ławkach, czekamy aż się 
coś wydarzy, a niekiedy grywa 
my w szachy. Chociaż, z pew­
nego punktu widzenia można 
powiedzieć, że gramy w nie 
nieprzerwanie.. Zjawiamy się 
tu już wczesną.wiosną, wyko­
rzystując, każdy cieplejszy 
dzień, niczym zwiastuny sezo­
nu. Jak pan widzi, ławki stoją

w dwóch naprzeciwległych rzę 
dach, przedzielone obszernym 
trawnikiem. Słoneczna strona 
jest właśnie tu, gdzie siedzimy, 
bliżej plaży. Powody z jakich 
tak gromadnie tu przybywamy, 
nawet jeśli przyjdzie nam tro 
chę zmarznąć przy niepewnej 
jeszcze, wiosennej aurze, są 
dość specyficzne, może nawet 
dla kogoś z zewnątrz, niewta­
jemniczonego w reguły gry, tro 
chę i śmieszne. Niemniej, dla 
nas są one zasadniczej wagi. 
Bo wcale nie o spacer tu cho­
dzi, czy łyknięcie świeżego po­
wietrza, ani — tym bardziej — 
o rozgrywki szachowe. Widzi 
pan, dla nas park i to wszystko 
co się w nim dzieje, znaczy la 
leko więcej, stanowi jakby e- 
sencję tych paru miesięcy, kie 
dy wyrwawszy się z ponurych 
domów, w których z konieczno 
ści zimujemy, odżywamy na no 
wo. wciągnięci w wir naszych 
sprarb i problemów...

Jak już mówiłem, odbywa 
się to wszystko według pewne 
go systemu reguł, którego wła 
ściwie nikt nie opracował, przy 
najmniej nie świadomie, a któ 
ry wykształcił się niejako sa­
moistnie, jak to zapewne bywa 
w każdej grupie społecznej. So 
cjologiem wprawdzie nie je­
stem, ale analizując od czasu 
do czasu nasze zachowanie, dla 
innych zupełnie niezrozumiałe, 
ba, nawet niezauważalne ze 
względu na swoją iność, jak zu 
pełnie obcy język, którego 
dźwięków nie potrafimy rozróż 
nić, to wówczas wydaje mi -ię, 
że stanowimy dość ciekawy ma 
teriał badawczy...

Obowiązuje bowiem tu sze­
reg reguł, bardzo specyficz­
nych norm postępowania i za­
chowania, cały skomplikowa­
ny rytuał, który jednak tylko 
pozornie ogranicza naszą wol­
ność, krępuje ruchy, wciągając 
w swój dziwny, ściśle nimi wy 
znaczony świat. Pozornie — 
gdyż tylko poprzez nie, tak, wy 
łącznie dzięki nim stajemy się 
sobą, uświadamiamy sobie sens 
naszego bycia, które w innym 
przypadku jest zaledwie wege­
tacją, wreszcie potrafimy > 
oderwać od „nie naszych c

sów”... Czy nigdy nie zrwócił 
pan uwagi na to, że ludzie sta­
rzy często zaczynają snuć swe 
wspomnienia od słów: „za 
moich czasów...” — tak jakby 
teraźniejszość nie należała już 
do nich, albo inaczej: jakby to 
(mi byli już poza marginesem 
czasów dzisiejszych, nie tylko 
w sensie społecznym, lecz rów 
nież poza czasem jako takim. 
Bo i w pewnym sensie czas się 
już nas nie inia, zostawił nas 
samym sobie, zlekceważył jak 
niewarte, zachodu otręby. Ale 
znaleźliśmy na to sposób. To 
odżywanie, budzenie się, na­
stępuje —1 zgodnie z prawami 
przyrody — już wczesną wio­
sną, kiedy przychodzimy tu po 
raz pierwszy. Rozchodzi się 
wówczas przede wszystkim o 
„rozeznanie się w sytuacji”, o 
taki swoisty rekonesans. Po 
pierwsze, trzeba się samemu 
pokazać, oczywiście nie nachal 
nie, nie obcesowo, ale jednak 
tak, żeby inni zauważyli tę na 
szą obecność. Ponadto, można 
przy okazji zaspokoić dławiącą 
każdego przez całą zimę cieka­
wość kto jest, a kogo nie ma, 
i czy jeszcze nie ma, czy też w 
ogóle już nie będzie.

Nie ma pan pojęcia jakie to 
uczucie, kiedy idę na swój 
pierwszy, wiosenny spacer i 
dochodzę do naszych rewirów... 
Już z daleka przybieram odpo 
Wiednia minę, udaję zupełną 
obojętność, jakby zupełnie 
mnie nie obchodziło, czy kogoś 
tam zastanę, choć ciekawość 
aż mnie dławi... Ani też. broń 
Boże, nie pokazuję, żeby kie­
rowała mną chęć pokazania 
się. Drepczę dziarsko przed sie 
bie. jak mogę najszybciej, nie 
łypiąc, jak co poniektórzy, na 
boki oczyma, ot, tylko od cza 
su do czasu przystaję. niby dla 
złapania oddechu, czy wyciąg 
nięcia chusteczki. Ale ta chwi 
la w zupełności wystarcza: od 
razu toszystko wiem. Oczywiś 
cie, niby nikogo nie widzę, nie 
zauważam, ani też nikomu się 
nie kłaniam, nie siadam nawet. 
A c!, którzy już tam są. u- 
przcdziwszy mnie, siedzą i cze 
kają, też mnie nie widzą i na 
wet jeśli bym się grzecznie u. 

kłonił, przysiadł i zagadał, lo 
i tak udaliby, że zapadli w 
drzemkę, albo — niby to zato 
pieni we własnych myślach — 
potraktowali jak powietrte, o- 
twarde ignorując taki bezczel 
ny nietakt. Tak, z tym pierw 
szym pokazywaniem się i ro­
zeznawaniem w sytuacji zwią 
zany jest cały ceremoniał, któ 
rego reguł pilnie przestrzega­
my, a w którym kluczową ro 
lę odgrywa kolejność jego po 
szczególnych elementów. Idę 
więc niewzruszenie przed sie 
bie, tylko sporadycznie przy, 
stając, i już wszystko wiem: 
kto jest, kogo nie ma, no i 
mlaskam z zadowolenia, że 
wbrew rozsiewanym przez nie 
chętne mi osoby plotkom, wszy 
scy widzą, że jednak jestem. 
Obchodzę trawnik dookoła 
prawie za jednym zamachem, 
i dopiero gdy zniknę im z o- 
czu, przysiadam na którejś z 
ławek, by złapać oddech i od 
czekać aż minie dudniący głu 
cho w uszach łomot serca...

Słucha pan? No tak, sytua. 
cja na szachownicy rzeczywiś 
cie się komplikuje... Tak... 
Mam szczęście, że jeszcze cho 
dzę bez asysty. Jest bowiem 
kilku nieszczęśników, których 
przyprowadza, bądź przywozi 
rodzina i bez krztyny zrozu­
mienia dla zwyczajów tu przy 
jętych, sadza bez pardonu na 
jednej z zajętych już ławek, 
zupełnie nie zważając na nie­
śmiałe protesty i nie zdając 
sobie sprawy z sytuacji w ja 
jakiej tych biedaków stawia 
ją. A już zupełnie przygważ. 
dżają ich komentarzami typu 
„O, zdaje się, że jest dziadka 
znajomy. Niech dziadek sobie 
pogada o dawnych czasach, o 
my za godzinkę po dziadka 
przyjdziemy”. Można .oki zry 
wać. patrząc jak ci biedacy 
kurczą się ze wstydu, radzi 
pod ziemię się raczej zapaść, niż 
narazić na taką kompromita­
cję, jak w zdenerwowaniu prze 
praszająco się wokół uśmiecha 
ją. choć wiedzą, że litości nie 
znajdą, ani zrozumienia, że to 
i tak nic a nic nie' pomoże i 
do późnej jesieni będzie się o 
nich mówiło, że „przyszli się 
pokazać”... Cóż, niejednego 
zdziwi tin kodeks obyczajowy, 
czy honorowy — jak kto tooli. 
ale wśród nas przyjęło, się, że 
ostentacyjne uwidac-nianie 
własnego „bycia” jest rzeczą 
niedopuszczalną.

JERZY LIMON

Od Władysława S. Reymonta do...?

Pierwszym prezesem poznańskiego Oddziału Związku Zawodo 
wego Literatów Polskich wybrany został 8 maja 1921 roku Wła 
dysław Stanisław Reymont. Kto zostanie wybrany przez po­

znańskich literatów ich prezesem w 1981 roku! i
Powyżej — portret W. S. Reymonta pędzla Jacka Malczewskie­
go. Obraz ten był pokazywany m. in. na wystawie w Muzeum 
Narodowym w Poznaniu; obecnie jest własnością Muzeum Na­

rodowego w Warszawie, (bran)
Fot. — Archiwum

MARIUSZ ROSIAK

Jak wygląda współczesny człowiek
Jak wygląda współczesny człowiek 
pytam 
kogoś spotkanego przy budce z piwem 
kogoś w parku zbierającego kasztany 
kogoś spieszącego się na pociąg 
kogoś w kolejce do psychiatry 
kogoś zmywającego naczynia po obiedzie 
kogoś w teatrze udającego Hamleta 
kogoś z urzędową kolekcją pieczątek 
kogoś spotkanego we własnym śnie 
jak wygląda współczesny człowiek 
pytam 
jak wygląda współczesny człowiek 
pytam 
ale nikt się nie przyznaje 
fh winy

(
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Bez rewelacyjnych „odkryć

Około 100 odpraw dziennie 
przeprowadzają poznańscy celnicy

Czy w Urzędzie Celnym w 
Poznaniu jego pracownikom 
zdarzają się rewelacyjne „od­
krycia”? Ną przykład, nar­
kotyków zmyślnie ukrytych w 
paczce? Po chrwili rozmowy 
z dyrektorem urzędu — Je­
rzym Jagielskim okazuje się, 
że — oczywiście „smaczki” 
są... na przejściach granicz­
nych 1 lotnisku Okęcie w 
Warszawie. W Poznaniu — 
podobnie jak w pozostałych 
urzędach kraju — to tylko 
ciężka i żmudna praca, wielo­
krotnie nawet „po godzinach”.

Poznański Urząd Celny obej 
muje zasięgiem swego działa­
nia Wielkopolskę oraz Bydgo­
skie, Toruńskie i Włocławskie 
(oddziały są w Bydgoszczy, 
Kaliszu, Ostrowie i Pile). Naj­
więcej kłopotów — ■ mimo że 
formalności związane z od­
prawą sprowadzono do mini­
mum — sprawia celnikom nie 
notowana dotychczas liczba 
paczek przysyłanych do Pol­
ski. W nich przede wszystkim 
znajdują xsią kawa, kakao, 
herbata, przetwory mięsne i 
rybne w konserwach, pieczy­
wo cukiernicze, różnego ro­
dzaju przetwory' mączne, od­
żywki witaminowe, czekolada, 
cukierki ora® odzież i bieliz­
na. Wszystkie te artykuły są 
wolne od cła. Obecnie więk­
szość takiph paczek nie jest 
rozpakowywana.

Do częstych zajęć celników 
należą odprawy samochodów. 
Przed świętami Bożego Naro­
dzenia dziennie było ich oko­

Ładunek nie dojechał do celu...
Wykonywanie przewozów wyjątkowo ciężkich ładunków przez 

Oddział II Towarowo-Spedycyjny PKS w Poznaniu przysparza 
mu często rozgłosu, nie tylko zresztą w kraju. Wielotonowe przed­
mioty, ogromnych rozmiarów na platformie samochodowej zaw­
sze wzbudzają zrozumiałą sensację. Bywa wszakże, że poznański 
przewoźnik ma z transportowaniem ciężkich ładunków niemniej 
cjężkie kłopoty..,' ’ A :

Przykład z bieżącego tygodnia. Z elbląskiego „Zamechu" za­
brać trzeba było i przewieźć do Czechosłowacji trzy 55-tonowe 
części turbin energetycznych. Dwie załadowano na platformę- 
kolosa, jak nazywa się w oddziale 96-kołowego „Nicolasa"; trze­
cia „jedzie" na mniejszej przyczepie.

Obecnie kolumna owych wozów znajduje się w okolicach Opo­
la. I oto,Czesi informują, że „Nicolas" nie będzie mógł wjechać na 
obszar ich kraju, bo tak potężny ładunek zagrażałby bezpieczeń­
stwu na zaśnieżonych i oblodzonych drogach. Nie ma innej rady, 
jak tylko zboczyć z trasy i w świdnickiej Fabryce Urządzeń Prze­
mysłowych, dysponującej odpowiednimi dźwigami, rozładować 
agregaty. Wrócić będzie po nie musiała brygada mniejszej przy­
czepy, a „Nicolas" pusto wróci do Poznania.

Wiele więc powstało zamieszania i wiele niepotrzebnie wydano 
złotówek. Czy wcześniej nie można było ustalić szczegółów prze­
wozu, przewidując zimowe utrudnienia na drogach? (bop)

Używane, lecz przydatne
Giełdę używanego sprzętu spor­

towo-turystycznego organizuje się 
w najbliższą niedzielę w Szamo­
tułach. .Nienowy, lecz przecież 
przydatny sprzęt można będzie 
sprzedać lub kupić w Świetlicy 
Wojewódzkiego Ośrodka Sportu i 
Rekreacji przy ul. Sportowej.

(n«) t

Bezbarwne „białe" wakacje 
wielu uczniów

Zimowe wakacje dzieci wiej 
skich nie należą do atrakcyj­
nych. Większość spędza je w 
domu, pomagając — jak każ­
dego dnia — w pracach g<hpo 
dairskich. Od Miku lat próbu­
je się upodobnić wakacje dzie 
ci ze wsi do ferii ich rówieśni 
ków w mieście, organizując 
obozy, wyciecziki do miasta, 
codzienne zajęcia w szkole.

W bieżącym roku organizo­
wanie zabaw jest utrudn.one 
z braku ojpału oraz kłopotów 
z zakupem żywności. Gminne 
szkoły zbiorcze w Poiznań- 
sikiem starają się jednak, w 
miarę możliwości, uatrakcyj­
nić dzieciom wolne od nauki 
dni. Łatwiej zorganizować je 
tam gdzie ze szkołami współ 
pracują PGR, SKR, ośrodki 
kultury.

Dzięki takiej współpracy na 
brak atrakcji nie będą narze­
kały dzieci z gminy Czernieje 
wó. Przvgotowano dla mich 
trzy półkolonie w Czernieje­
wie i w Zydowie oraz w dwu 
filiach Zbiorczej Szikoły Gmin 
nej _ czynne będą świetlice. 
Dzieci pracowników PGR Zy 
dnwo jadą do Zakopanego.

Ciekawie zapowiadają się ba­
le zimowe oraz przedstawie­
nie, do którego lalki przygoto 
wał plastyk z Mie jsko-Gminne 
go Ośrodka Kultury, a dzieci 
— teksty.

W gminie Łubowo zbiorcza 
szkoła ma sporo kłopotów z 
zapewnieniem dzieciom imprez 
na czas trwania wakacji. Na­
uczyciele nie wyrażają ochoty 
prowadzenia zimowych zajęć; 
zakłady opiekuńcze gotowe są 
świadczyć pomoc finansową, 
lecz szkole bardzie j potrzebna 
jest pomoc rzeczowa — umo­
żliwienie zakupu żywności, 
wypożyczenie autokaru. Naj­
serdeczniej jej prośby traktu 
je PGR w Dziekanowicach. 
Zaplanowano m. in. 3 półkolo 
nie. wycieczkę do Potanania. 
kulig. Z imprez tych powinien 
skorzystać co trzeci uczeń.

Dobre i to, choć niewystarczą 
jące. Z podobnymi jak w Łu- 
bowie problemami w organi­
zowaniu wypoczynku, boryka 
ją się i inne gminy. Bez porno 
cy zakładów pracy i instytucji 
szkoły — przynajmniej w naj 
bliższym okresie — same nie 
podołają tym zadaniom, (bg)

ło 15. Przeważnie używanych, 
najróżniejszych marek. W su­
mie — nie licząc paczek, któ­
rych najwięcej jest w miesią­
cach zimowych — średnio 
dziennie dokonuje się około 
stu odpraw. Również spora­
dycznie — gdy wyląduje sa­
molot z zagranicy — są te 
czynności wykonywane.

Osobny temat, to okresy Mię­
dzynarodowych Targów Poznań­
skich. Na ich terenie znajduje 
się wtedy oddział, do którego — 
oprócz poznaniaków — kierowani 
są celnicy z wielu miast. Nie jest 
to także praca, podczas której 
zdarzałyby się sensacje. Czynno­
ści są na ogół proste — wobec 
wszystkich wystawców dokony­
wane są odprawy warunkowe. 
To znaczy, że wszystko co firma 
przywiezie — potem zabiera; chy­
ba, że eksponat zostanie zakupio­
ny przez Polaków.

W minionych trzech latach 
poznańscy celnicy nie ujaw­
nili istotnego naruszenia prze­
pisów celnych. Kiedyś było 
dużo więcej kłopotów, cho­
ciażby z niektórymi prospek­
tami zachodnimi, w których 
— opórcz technicznej rekla­
my — szkalowano nasz kraj. 
Próbowano także wywozić 
rzeczy wyprodukowane w na­
szym kraju przed 9 maja 1945 
roku co jest zabronione bo 
uchodzi za zabytek. Było to 
jednak często powodowane 
nieznajomością przepisów; 
chciano przeważnie wywozić 
starocie nabywane głównie 
na Jarmarku Świętojańskim. 
Teraz jest to już — w opinii 
celników — rzadkość, (ahe)

Koncert kolęd
Kolęd różnych kompozyto­

rów i autorów będzie mciżna 
posłuchać w Katedrze poznań 
skiej w niedzielę (17 stycznia) 
o godz. 17. Kolędy śpiewać bę 
d.zie Poznański Chór Katedrail 
ny. (c)

STYCZEŃ 
1«

Piątek

Msmelsge
Włodzimierz*

Antoniego 
Rość kła w a

17
Sobota Małgorzaty

Pietra
18

Niedziela Słońce: LM—18.09

i TEATRY f

POZNAŃ
WIELKI — sob., niede. g. 1S 

Polski Teatr Tańca „Dzieciństwo 
Jezusa”.

MUZYCZNY — piąt., scb., niedz. 
g 19 „Romans i wodewilu”.

POLSKI — piąt., sob.. niedz. g. 
19 „Umrzeć ze śmiechu”.

NOWY — piąt., ®ob„ niedz. g. 
119 „Gbury”; SCENA NOWA — g. 
19.30 „Herody polskie”.

LALKI I AKTORA — piąt., sob., 
g 17, niedz. g. 11, Vt — przedst. 
zamku., sob. g. 11 „Ludowa szop­
ka polska” (5 L).

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA
CHODZIEŻ Noteć: „Olimpiada 

40” (pod'.).
CZEMPIŃ: piąt., sob., niedz. 

„Czterej pancerni 1 piee” (poi.), 
„Corleone” fwiĄ niedz. „Tajem­
niczy plan” (pol.J.

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz.
„Kontrakt” (poi.), sob., niedr. 
„Dick 1 Jęto kot” Opól ).

JAROCIN: piąt. „Spotkanie”
(ang.), piąt., * sob., niedz. „Bez 
skrupułów” (fr.), „Tajemnica szy­
fru Marabuta” (poi.), sob., niedz. 
„Na dworze króla Tuszynka” 
(poi.).

KALISZ Kosmos: piąt. „Niespo­
dzianka” (bułg.), scb., niedz. 
„Glina czy łajdak” (fr.\ niedz. 
„W pustyni 1 w puszczy” (poi.); 
Stylowe: piąt., sob., niedz. „Oku­
pacja w 26 obrazach” (jug.), „Rój” 
(amerĄ niedz. „Dzieci wśród pi­
ratów” (jap).

KĘPNO: piąt., sob., niedz. 
„Pierwsza miłość” (wł-fr.), sob., 
niedz. „Jak Iwanuezka szukał eu- 
du” (radź.).

KŁODAWA: piąt., sob. „Rocky” 
(amerĄ niedz. ^Bandakan nr 8” 
(jap.).

KONIN Centrum: „Robotnicy 
W” (ipol. do kum.); Górnik: „Par- 
szywa dwunastka” (amer.X „Pier­
ścień księżny Anny” (poi.) 
'^OSClĄN: piąt., sob., ‘ niiedz; 
„Powrót Mechagodzilli” (Jap.), 
niedz. „Bajka o carze Sułtanie” 
(rad-z.).

KROTOSZYN: piąt., sob., niedz. 
„Constans” (poi), nied-z. „Myszka 
na wycieczce” (ipol.)

LESZNO: piąt. „Glina czy łaj­
dak” (fr.), sob., niedz. „Przygody 
Calineczki” (jap ), „Bez miłości” 
(ipol.X niedz. „Noc niespodzia­
nek” (ipol.).

NOWY TOMYŚL: piąt , sob., 
niędiz. „Manhattan” (amer.). piąt., 
sob. „Pies, który śpiewał” (rum), 
niedz. „Psia podróż” (poi.)

OBORNIKI: piął., sob., niedz 
„Wyrok śmierci” (poi), sob., 
niedz. „Niespodzianka” (poi ), 

OBRZYCKO: „Grzeszny żywot 
Franciszka Buły” (pcl ).

PIŁa Iskra: piął. „Emil kome­
diant” (NRD), sob , niedz. „Nos- 
feratu-wampir” (RFN): Sokół: 
piął., sob., niedz „Prywatne pie­
kło” ,(ameir). niedz. „Groźny 
mrówkolew” (poi.).

PLESZEW: „Cma” (poi.), „Du­
bler” (fr.).

PNIEWY: „Rewolwer” (wł.),
„Przygody Calineczki” (jap).

SŁUPCA: piat., sob., miedz.
„Przed odlotem” (poi.), „12 prac 
AsterixaH (Xr.\ niedz. „Cebulek” 
(radź.).

SZAMOTUŁY: piąt., SK>b'., niedz.
„Rocky II” (amer.), „Przygoda 
arabska” (ang.), niedz. „Awantu­
ra” (pcl.).

SYCÓW: piąt.. sob., niedz „Po­
wrót do domu” (amer.), niedz 
„Lody śmietankowe” (poi.).

§REM Kkibowe: piąt.. 9ob„ 
niedz. „Gwiezdne wojny” (amer.), 
niedz. „Władca pustyni” 
(poi.); Słonko: piąt „Serpico” 
(amer.), sob.. niedz. „Rocky TI” 
(amer.), „Niech żyją duchy” 
(czech.).

ŚRODA: „Władca gór” (radź), 
„Dzień Wisły” (po-L).

TRZCIANKA: piąt.. sob., niedz. 
„Powrót do domu” (amer ), sob., 
niedz. „Oczekiwanie” (pr. skł.)

WAŁCZ WOK: piąt , sob., ń&dz.
„Lęk wysokości’/ (amer.). niedz 
„Gwiazdor filmowy” (poi.), „Cyrk 
w cyrku” (czech.).

WRONKI: piął., sob,. niedz 
„Jajo węża” (RFN). „PiM. który 
śpiewał” (rum.), niedz. „Małpka” 
(poi.). •

WRZEŚNIA: piąt.. sob.. niedz. 
..Przypływ uczuć” (fr ). „Zagłada 
Japonii” (jap), niedz. „Pan słoń” 
(poi.).

WSCHOWA: piąt.. sob., niedz 
„Tropem tygrysa” (radź ). „Cma” 
food.), niedz. „Pieski i kotki” 
(poi.).

ZLOTÓW: piąt „Wyrok śmier­
ci” (pcl.), sob.. niedz „Łakoma 
pszczółka” (poi ). „Joe Valachi” 
(wł.).

f RADIO 1
PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Syg­

nały dnia; 9 Cztery pory roku;

„W Jtoetokwełl”; 11M Badłsgro- 
błemy; U.4B Muzyk*; 14.J0 T«ńo* 
x oper 1 baletów; 13.35 Klucz do 
mieszkania l co d«l*87; 13.45 1 13 96 
Piosenki Wojciech* Młyn*r*k:ego; 
13 Koncert chopinowski; 18.36 Ze 
wal 1 e -w»i; 13M Przekrój mu­
zyczni y tygodni*; 14.35 Magazyn 
dl* działkowiczów; 14.46 3.
Brahms: I Sonet* f-mcll op. 12; 
15 10 „Czat*” m»g wojskowy »M; 
15 36 Popołudnie dziewcząt 1 
chłopców — Klub Piosenki „Stu­
dia Młodych”; 16.1S Muzycz­
ne archiwum PR; 16.40 Czas 
1 ludrzle; 17 Z archiwum
jazzu; 17 30 Szersze spojrzenie; 
17.50 XV aud. z cyklu „Złote kar­
ty dawnej wielkiej sztuki śpiew- 
nlczej”; 13.25 Plebiscyt Studia 
„Gama"; 13.35 Public, międzynar.; 
18 45 Śpiewający aktorzy; 10.03 
„Matysiakowie”; 19.33 VIII Fe­
stiwal Organowy w Lahti; 20.20 
„Wiersze o wyzwoleniu Warsza­
wy”; 20.35 A. Bloch: „Pcemab o 
Warszawie" na głos recytujący, 
chór mieszany i orkiestrę; 21.10 
Rep. literacki pt. „Kolejka”. 21.40 
„Doliny Issy” traąm. pow.; 22 „I 
od początku”; 23 J. Des Pres 
„Msza Ave Maris Stella"; 23 35 
Kącik starej płyty. ,
Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30 , 7.30, 
8 30. 11.30, 13.30, 15.30, 13.30 , 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.06 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi. 9 „Dolinat 
Issy” — pow.: 9.10 Mała poranna 
muzyka — recital C. Arrau’^; 9.45 
D. Wachowicz „Powrót do llpca"; 
10 W tonacji Trójki; 11 „Stąd dc 
wieczności” pow. w WJrd. dźw.; 
11.30 Tradycjonaliści ziruad Wisty; 
13 Alid, dokum. p t. „Gdy każdy 
dzień był początkiem’”; D2.3O Ó 
Warszawie śpiewają; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.30 „Biała góra”; 1.4.06 
Symfonie i koncerty A. Dworza- 
k»; 15.06 słuchaj razem z nami; 
16 Zgryz — magazyn; 17.05 Mu- 
zycnna poczta UKF; 17.40 Sami 
o sobie — I Ptaazyn-Wróblewsk:; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Koncert Jakiego nie było; 19.35 
Oóera R. Straussa „S«llcme”; 19.50 
„Dolina Issy” — pow.; 20 Baw się 
razem z nami; 22.08 Dawnych 
wsoom.nleń czar; 33 Wizje poety­
ckie S. George’*; 23.06 Jam Ses­
sion w Trójce.

Wiadomości: 6.1#, 7, 8, 14, 17, 
19.30. 22. 0.30.

PROGRAM IV: 7.46 Stereo 
Uśmiechem powitaj dzień e.d.; 
8 Sonaty na skrzypce i wio­
lonczelę G. Tartiniago (stereo); 
8 10 Słynni ludzie w anegdocie — 
B. Franklin; 8.30 Aud. dla nauczy­
cieli; 8.50 Portugalskie fado; 8 Dzie 
ci specjalnej troski — Grupy des- 
panseryjne; 9.20 Recital pieśni w 
wyk. H. ŁukomskłeJ (stereo); 10 
Kraj i Polonia; 10.20 Estrada przy­
jaźni; 11 Zwierzęta znane i niezna­
ne; 11.20 Muz. rozrywk.; 11.30 A. 
Campra — Dwa balety, (stereo): 

12 05 Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt (stereo): 12.40 Rozmowy 
o książkach: 13 .Dwojgiem uszu” 
(stereo); 13.25 Muzyka L. van 
Beethovena; 16 Studio Gama w Ste 
reo; 16.06 3. angielski; 18.20 3 ła­
ciński; 16.45 Poznań literacki — fe 
lieton; 17 Radioexpress; 17.15 Ste­
reo: Chodźmy na bal; 17.40 Roz­
maitości kulturalne — H. Bakoś; 18 
Grająca szafa; 18.25 Symbole wal­
czącej Warszawy; 18.55 Ziemia; czło 
wiek, wszechświat — Nowe korzyś 
ci ze starych technologii; 19.15 J. 
francuski; 19.30 Studio Stereo za­
prasza; 22.15 Wersje 1 kontrower­
sje; 22.50 Gra N. Yepes.

Wiadomości: I, 13, 16, 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8 — 20 „Od ósmej do ósmej” — 
dwunastogodzinny program pu­
blicystyczny n* temat: „Jali wy­
grać lata osiemdziesiąte” z udzia­
łem słuchaczy, naukowców, dzia­
łaczy i publicystów, w progra­
mie; 8 Wiadomości oraz 7 dni 
w kraju 1 n« śwtecie; 8.30 „Jak 
wygrać lata 80-te” — cz. 1 dysku­
sji; 9.05 Magazyn wojskowy; 10.10 
„Przeboje programu ód 8 do 8”; 
10.30 Radiowy Teatr dla dzieci ,,O 
biednym młynarczyku 1 niebie­
skookiej kotce”; 11 Muzyka; 11 10 
„Jak wygrać lata BO-te — cz. 2; 
12.06 ,,w samo południe”; 13
Wspomnienie o Lenncnle; 13.30 
„Jak wygrać lata M-te” — c. d. 
dyskusji; 14 Czar dawnych na­
grań; 14.30 ,,w Jezioranach”; 15 
Koncert życzeń. 16.06 Teatr PR — 
Wybieramy premierę roku 1980 
„Diabeł z małego Smakosza”; 17 
Najnowsze z najnowszych; 18.05 
..Jak wygrać lata 80-ie” — c. d 
dyskusji; 18.35 „Przeboje od s' do 
8”; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20 Konc. życzeń: 21.05 Z 
dziejów kabaretu ode. XXIX; 22 Te 
legramy muzyczne ze świata; 22.3(1' 
Moja aud. muz.; 23.15 Rewia piose­
nek; 23.45 Jazz.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, ®, 
7, 8, 9. 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. poran­
ny; 8.20 Zawsze w niedzielę; 8.35 
Kcac. poranny; 9 Transm. Mszy 
św. z kościoła Sw. Krzyża w War­
szawie; 10 Niedzielne spotkanie; 
12.05 Poranek muzyki sym.; 13 
Teatr TR; 14.36 W stylu country; 
15 Radiowy teatr dla młodzieży; 
15.45 Horoskop reklamowy; 16 Re­
cital chopinowski; 16.30 Podróże, 
podróże — mag.; 18 Panorama wo­
kalistyki polskiej; 18.35 Felieton 
publicystyki ^krajowej; 18.45 Moda 
i piosenka; 19 Stara i nowa mu­
zyka wojskowa; 19.20 Studio Mło­
dych; 20 Wielcy artyści estrady i 
kabaretu; 20.30 Jazzowe spotkania; 
21 Wojsko — strategia — obron­
ność; 21.15 Muzyka; 21.30 Rozmai­
tości muzyczne; 22-Poetycki konc. 
życzeń; 22.30 Mag. studencki; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Śpiewa 
ne strofy.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
14.30, 18.30, 23.30.

Sl.M „Popiół 1 dUmmM” — pow.; 
11 « T* Radio Kierowców; M.M 
Muzyka; 18.01 Studio „Gam*”; 
16.06 popołudnie dziewcząt 1 chłop 
eów; 15.» Studio Relaks; 13.33 
Kijoik meloman* L. Mozart: 
„Przejażdżka łaniami” kulig mu­
zyczny; 13 Muzyk* 1 «ktu*toości;
13.30 Autor tekstu o sobie — spot­
kanie x J. Millerem; 17.10 Radio­
we spotkania; 17 30 Radiokurier; 
1,9.25 Warszawskie Ork Radiowe; 
19.40 Mag. międzynar. — „Punkt 
widzenia”; 20 06 Konc. życzeń;
20.30 Orkiestry w repertuarze po­
pularnym; 21 06 Kronika sporto­
wa; 21.16 Muzyka K. Szymanow­
skiego; 22 23 Wybitni soliści pol­
scy — W. Wlłkcmirska; 23 Maga­
zyn pubMc.-lnf.; 93.12 Inf, sport.; 
23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 
10, 11, 1,2.06, 1.4, 15, 1,7, 19 , 20 . 21, 22

PROGRAM II: 8.36 Sprawy co- 
dizienne; 8.55 Poranek w Studio 
„Gama”; 9.40 Radio Moskwa; 
10 ..Słowacki w Warszawie”; 10.30 
Młodie talenty na radiowej estra­
dzie; 11 Książki, które na Was 
czekają. 11.35 Co słychać w 
świecie; 11.40 Posiady przy lnie; 
1,2.10 Muzyka dawnej Warszawy; 
12.25 Porady K Kocowej; 12 45 
Piosenki m. Czapińskiej; 13 Re­
fleksje; 13.10 Amatorskie zeepcły 
przed mikrofonem; 13.36 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.51 Rytmy 
ludowe Wenezueli; 14 Gospodar­
cze problemy regionów; 14.10 J. 
T. Haendel: C on certo grosso 
F-dw op. 3 nr 4; 14.25 Magazyn 
wędkarski; 14.45 Muzyka Beetho- 
vena; 15.36 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 18 Koncert życzeń mi— 
łońników muzyki; 16.40 Reportaż 
na zamówienie; 17 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 17.30 Szersze 
spojrzenie; 17.50 Śpiewający akto­
rzy; 18.06 Ludzie wśród których 
żyjemy; 16 26 Plebiscyt Studia 
„Gama”. 13 40 O zdrowiu, dla 
zdrowia; 16.05 Poezja I muzyka — 
wiersze z. Herberta; 19.30 Odtwo­
rzenie konc. Zespołu Muzyki Cer­
kiewnej pod dyr. .1. Swurbaka; 20.40 
Dyskusja literacka; 21 Muzyka; 
2a.4O Wybitni aktorzy czytają ulu­
bione książki; 2S Teatr PR ..Wszy­
stko Jedno gdzie”; 23 Granice 
Jazzu; 23 35 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 . 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 15 30, 18.30 , 21 30, 
23 30.

PROGRAM TH: 8.05 Za kierow­
nicą: 8.40 Co kto lubi; 9 „Dolina 
Issy” pow.; 9.10 Wibrafon 1 smycz­
ki; 9.30 Prosto z kraju; 9.46 Mała 
poranna muzyka; 1.0.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; U Mam 
pytanie dyrektorze’; 1,1.30 Z ar­
chiwalnych nagrań A. Tatuma; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki. 13.30 „Biała góra” — 
ode książki; 14 Symfonie 1 kon­
certy A. Dworz.aka; 15 05 Gitara, 
kastańiety ”1 piosenka; 15.30 Pio- 
sienkt 3. K. Pawluśkiewicza; 18 
Posłuchać warto.. ; 16.15 Muzyko- 
branle; 16.40 Duet solistów; 17.06 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Stu- 
dic nagrań; 13 10 Polityka dla 
wszystkich; 13.25 Czas relaksu; 19 
„Stąd do wieczności” pow. w wyd. 
dżw.; 19.36 Opera R Straussa ..Sa­
lome”; -19.50 „Dolina Issy” pow.; 
20 Interradio — aktualności; 20.40 
Katalog nagrań: King Crlmson; 
21 20 Thesaurus muzyki polskiej 
— Muzyka w dawnym Gnieźnie; 
22 08 Śpiewa H Frąckowiak; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Wizje poetyckie Stefa­
na Geoirge’a; 23.05 Z nagrań pol­
skiej orkiestry kameralnej.

Wiadomości: 6 15. 7, 8, 10.36. 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 7.45 Muzyczne 
Kalendarium Poznania. 8 Sonaty 
na skrzypce i wiolonczelę G. Tar- 
tiniego; 8.10 Dla szkół średn 
(wych obywatelskie); 8.35 ..War­
szawo. ty moja Warszawo”; 8.50 
Kapela „Stomil” z Dębicy, 9 Dla 
ki IV „wych. muzyczne'’; 9.30 
F. Liszt: V Rapsodia węgierska; 
9.40 DI* przedszkoli „Zimowa mu­
zyczka”; 10 Dl* kl. VII (chemia); 
10.30 Estrad* przyjaźni; 11 Dla 
szkół średn „wych. muz."; 11.36 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach; 12.06 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.26 Giełda płyt (stereo); 
13 Ma kl. I j. polski; 13.25 i 13.50 
Sławne dzieła, sławni wykonaw­
cy (stereo). 15 Studio „Gama” w 
Stereo; 16.26 J rosyjski; 16.20 
„Przytul mnie” — Zespół „Kom­
bi”; 16.25 3. niemiecki; 18.46 Aud. 
sport.; 17 Radóoexpress; 17.15 Ste­
reo: Piosenki S Kamińskiego; 
17.40 Magazyn dla kobiet; 18 Pozn. 
Koncert Życzeń; 16.25 Klub Eks- 

. pćrtów Autonomii w nauce aud. 
w telef. udz. słuch.; 19.15 3. an­
gielski; 1,9.30 Podwójny jubileusz 
transmisja koncertów (stereo); 
21.40 Nagrania A Papazjana (ste­
reo); 22.15 Wersje ! kontrowersje; 
22.50 Gra Narciso Yepes.

Wiadomości: 6. 8.50, 12, 16, 16 
22.55

SOBOTA — Program I: 8 Syg­
nały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.06. „Cena” — rep.; 11.30 Prze­
gląd prasy pollt.-społ.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 „Na po­
łudnie od Czantorii”; 13.01 Studio 
„Gama"; 14.05 Teatr PR Wybie­
ramy Premierę Roku 1980 „Wy­
jątkowo niespokojna noc". 15.06 
„Supełek”; 15.30 Studio Relaks; 
15.35 Kącik melomana; 16 Muzyka 
l Aktualności; 16.30 Nowości z 
radiowych studiów; 17.10 Magazyn 
związkowy; 17.30 Radlokurler; 19.30 
Podwieczorek przy mikrofonie nr 
546; 21.05 Gwiazdy jazzu-, 21.36 Przy 
muzyce o sporcie: 22 23 Łódź na 
muzycznej antenie; 23 Minął 
dzień; 23 15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.06, 14, 15, 17, 18, 19, 21, 
22.

PROGRAM II: 7.56 Koncert po­
ranny; 8.35 Studio Młodych; 8.55 
Poranek w studio „Gama”; 9.40 
Moto — sprawy;' 10 Teatr PR — 

PROGRAM III: 8 Nasze t^py — 
przegląd aud. tygodnia; 8.36 Komu 
piosenką; » „Dolin* Issy” — pow.: 
9.10 Wariacje ne temat: BACH; 
9.30 W stronę kultury; 9.50 Waria­
cje na temat: BACH; 10 60 minut 
na godzinę; 11 Tematy filmowe B. 
Bacharacb*; 11.20 Poranek w Dis­
neylandzie; 12 Dunkamlcha księżyc 
i Siergiej — słuch.; 12.25 Muzyka z 
sal koncertowych; 13.20 Przeboje z 

"nowych płyt; 14.05 Kontrapunkt — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Z nagrań Pr, III; 15 „Pierwsze ko­
chanie!’ — rep.; 15.20 Paryż — no­
wa płyta „Supertramp”; 16 M. Ba 
ranowsloiej opowieści o książce tru 
jącej; 16.15 Popołudnie w Kabare­
cie Starszych Panów; 17 Zapra­
szamy do Trójki; 19 Wieczór u Wan 
dy Warskiej; 19.35 Opera R. Straus 
sa „Salome”; 19.50 „Dzieci wszech 
świata” — ode. książki; 20 Jazz pia 
no forte; 20.40 „Płaszcz z giwiażdzl 
stych zamieci”; 2t K. Ditter von 
Ditters dorf: Koncert B-dur na 
klawesyn 1 orkiestrę; 21.30 Gomół­
kowe melodyje; 22.08 Śpiewa H. 
Frąckowiak; 22.15 Wieczorne spot­
kania z F. Sinatrą; 23 Wizje poetyc 
kie Stefana George’a; 23.05 Noc w 
Piwnicy pod Baranami; 23.50 T. 
Mann — „Słodki sen”; 24 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 22, 
0.50.

PROGRAM IV: 8- sonaty na 
skrzypce 1 wiolonczelę G. Tartinie- 

go (stereo); 8.05 stereo: Poranek mu 
zyczny; 9 Studio 630-51 — P. Fry- 
dryszek; 10 Klub Młodych Miłośni­
ków Muzyki — Konc. dl* młodzie­
ży; 11 Wierzenia l obrzędy różnych 
narodów — Czy istniały Amazon­
ki?; 11.25 Śpiewa zespół Los Pon- 
ce”; 11.35 Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz; 12.05 Teatr Klasyki dla mł« 
dzieży szkolnej -- W pustyni i w 
puszczy — cz. I; 13.30 Studio Ste­
reo zaprasza; 14.10 Wersje 1 kontro 
wersje: 14.40 Muzyka z jednej pły­
ty; 15 Teatr PR — „z zewnątrz” — 
(stereo); 16.05 Pozn. mag. literacki; 
17 Popołudnie z bajką; 17.30 Ste­
reo: W co się bawić; 18 Stereo i w 
kolorze — Recital skrzypcowy W. 
Wiłkomirskiej; 19.15 Radiolatarnia 
— program o najnowszych osiągnię 
ciach nauki i techniki w świecie; 
19.45 Teatr zwierciadłem epoki — 
Scenografowie Polski Ludowej; 
20.15 R. Leoncavalle: „Pajace”
(stereo); 22.10 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 1980.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

W poniedziałki 1 dni, pośwląf ecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA, RZE 
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (u! Wodna 
37) — codziennie g 10 16.

HISTORII M POZNANIA (S( 
Rynek) — g 10. 15. Sr. I piąt. g 

•12—19, soboty, dni przedśw. — 
zamknięte.

MUZEUM FORTU VII - g. 6—16 
niedz i św g 10—16,

HISTORII RUCHU ROBOTNI 
CZEGO (St Rynek) - g 9—17, 
niedz i św. g 10—18, wystawa 
„Sztandar symbolem' polskości 
Śląska”,

INSTRUMENTÓW MUZYC7 
NYCH (St Rynek) — g. 9—18 
niedz I św g 10 15.

NARODOWE (al Marcinkowskie • 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
gc. Sztuki Średniowiecznej, Malar 
stwa Polskiego, Polskiej Sztuk 
Współczesnej g. »—18 niedz 1 św 
g. 10—15. Wystawa: „Kolekcja 
Atanazego Raczyńskiego" — do 
31 III 1981 r.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Góra Przemysława) — wt., erw 
piąt g 9—15. pon., śr. g 12 ip 
niedz. 1 św 10—15 — wystawa: 
„Szkoła artystyczna Henryka To­
maszewskiego (do 1. III).

WYZWOLENIA M POZNANI.-' 
(Cytadela) - g 9—16, niedz. 1 św 
g. 10—16,

WIELKOPOLSKIE MUZEU3' 
WOJSKOWE (St Rynek) — g 9 
18, ntedz I 4w. g 10—15. Wysia 
wa: „150-lecle wybucł/u'Powstania 
Listopadowego" do )S I 01

MUZEUM b. oboi* karnó-śled 
czego 1943—1945 w Żabikowle (ul 
Niezłomnych 2) — g 9—16, niedz 
g. 10—16.

MUZEUM LITERACKIE H. SIEŃ 
KIEWTCZA (St. Rynek 34) g. 10— 
17, niedz l śr g 11—15

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO w Pusz 
czykowle — g 10—16.

BIBLIOTEKA ni E RACZYN 
SKTEGO fpl. Wolności 19) — „An 
tologle" - śr t oląt g 9-19, w. 
czw g. 9—15. sob g, 9—13. niedz 
1 ŚW. nieczynna (do 31 T 1981).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„VIII Ogólnopolska Wystawa Ma­
larstwa Im. 3. Spychalskiego"; 
„Malarstwa H Wańka” (Warsza­
wa), „La bolfe en valise” M. Du 
champ — g 11—18, niedz. i św. g. 
10—15, pon. zamkn (do 28. I).

PTF (Paderewskiego 7) — „Mi 
lość” z. Vlrta (CSRS), „Magda” 
A. Wojakowskiego — g. 10—19, w 
wolne sob. 1 niedz g. 10—15 (do 
1 II).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) - Wystawa grupy tkackiej z 
Wrocławia 10 X Tak — Tkanina 
artystyczna — g. 10—20, niedz. 
g. ifir-18 (do 31 I)



tel. 32-59-73. 8925g

Potrzebna gosposia i pra
cownik gospodarstwo

Potrzebna opiekunka dla 
dzieci. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9287g.

; Opiekunki dochodzącej 
■ dla 1,5-rocznego dziecka 
poszukuję. Os. Kopernika

Tokarzy przyjmę. Urba­
nowska 5E. 9009g

42/44, sprzedam.
20-65-57.

WIELKOPOLSKI
OŚRODEK TANECZNY

ZAPRASZA " ' 
w KARNAWALE na:

• KURSY TAŃCA TOWARZYSKIEGO 
i DYSKOTEKOWEGO.

• EKSPRESOWE KURSY TAŃCA 
(w okresie ferii zimowych).

• KURSY TAŃCA
DLA „TRZYDZIESTOLATKÓW”.

ORGANIZUJEMY również: 
ZESPOŁY TANECZNE i MUZYCZNE.

ZAPISY, INFORMACJE, 
ZAMÓWIENIA ZBIOROWE:

BIURO WOT — ul. Poznańska 19, 60-848 Poznań,
tel. 425-96, w godz. 8 — 19, soboty 8 — 17. 33-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
FARMACEUTYCZNE „POLFA” 

w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189

zatrudnią natychmiast:
PRACOWNIKÓW PRODUKCYJNYCH 

w zawodzie PAKO W ACZ A.

Informacji udziela Dział d/s Pracowni­
czych — tel. 679-001, wewn 201, 202, 203

9-K1

Sprzedam kredens gdań­
ski XVIII wiek. Os. Ple- 
wieka. ul. Akacjowa 6.

8738g

Kożuch damski, wzrost 
164 tanio sprzedam. Tel. 
220-698, Poznań, Micha­
łowska 23 m. > 9108g

Starszy pan poszukuje po 
kofu zaraz. Tel. M-23-35. 

8922g

Silnik 1600 m» do Fiata 
kompletny lub na części 
sprzedam, Poznań, ul. 
Prusa 18 m. 11. 8745g

Szpilki wędliniarskie —• 
sprzedali. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9U0g.

Poszukuję kawalerki lub
M-2. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 8894g

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia
Przemysłu Odzieżowego
Poznań, ul. Jackowskiego 31

i

Sprzedam „Mini Bar”. 
Wiadomość tel. 67-39-05 

8753g

Aparat „Pentacon slx TL” 
sprzedam. Tel. 751-23.

9176g

Pokój do wynajęcia, c.o„ 
łazienka, tel. Os. W. Paź 
dziernika 11 m 39. 8928g

Ogródek działkowy Pio­
trowo — Sypniewo sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8756g.

Kożuch turecki 
dam. Tel. 402-04.

sprze- 
9186g

Opony 185 i 175X14. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8785g.

Prasowalnicę NRD sprze­
dam. Płomienna 13B m.

Pilnie poszukuję pomiesz 
czenia na warsztat ka­
mieniarski w Suchym Le 
sie. Wiadomość: ul. Kor­
deckiego 18 m. 2. 8929g

Kurtkę z lisó^, rozmiar
Tel.

8836g

Wtryskarkę automat 
asy” 160, sprzedam.

..Ku
Ofer

ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8837g.

Sadzonki pomidorów ,,Su 
prella”, sprzedam. Nowy 
Belęcin 18A, 64-120 Krze-
mieniewo. 8840g

Kożuch na wysokiego, 
szczupłego mężczyznę 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8855g.

12 po godz. 20. 9192g
Kupię małe 
własnościowe 
budownictwie.

mieszkanie 
w starym 

Oferty
Meble stołowe rzeźbione 
1926 r. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9202g.

„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 8997g.

poszukuje
do wydzierżawienia

na okres do lat pięciu:
POMIESZCZENIA nadającego się na 
magazyny lub wymagającego 
adaptacji o pow. — od 1000—2000 m2 
w Poznaniu lub okolicy do 20 km.

75-K1

Małżeństwo bezdzietne w 
wieku 50 1., przyjmie każ 
dą pracę w zamian za 
mieszkanie, może być w 
oświacie, służbie zdro­
wia lub administracji mie
szkaniowej, również poza 

» Poznaniem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9310g.

Kożuch zagraniczny dam 
ski na szczupłą osobę i 
kurtkę kożuchową. Kra­
ju Rad 23 m. 72. 8861g

Piłę ramową sprzedam, 
tel. 660-204. 8865g

Sprzedam atrakcyjny wó 
zek głęboki. Kaczmarek 
Świerczewskiego 37 m. 
4a. 8868g

Ciągnik C-328 po remon­
cie generalnym sprze­
dam. Budzieszowce 5 gm. 
Maszewo (szczecińskie).

8874g

® Praca
Przyjmę spawaczy 

tralnego ogrzewania 
szenia: Spółdzielnia 
mieślnicza Poznań, 
kiewicza 27. Szmidt

cen- rolne. Poznań, ul. Staro-
Zgło 
Rze- 
Mic-

łęcka 184. 8954g

Pani dochodząca do 2-1 et 
niej dziewczynki potrzeb 
na na 5 godz. Tel. 466-96, 

9012g

Tokarkę — kopiarkę TGC 
8 sprzedam. Sołtysiak, Po 
znań. Szczęsna 13 godz.
10—15. 8612g

8710g

j Zatrudnię ślusarza lub to 
: karza, tel. 130-734. 8958g

Elektryk postukuje , ora- 
cy po godz. 15 Telefon

Kożuch damski sprzedam
tel. 672-197.

20-31-73. 8927g
8624g

Zatrudnię sprzedawczy­
nię do eleganckiego skle 
pu z biżuterią, pożądana 
znajomość języka obcego 
oraz praktyka w handlu. 
Wyczerpujące oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 .dla 
8732g.

m Przyjmę szlifierza, polec- 
nika, galwanizera, może

, być pół etatu Zakład Gal 
j wanizacyjny, Ptak. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 153.

8982g

Drukarz praktyka w sito 
druku podejmie pracę. O- 
ferty „Prasa”. "Grunwal­
dzka 19 dla 8940g.

Nowy rożen elektryczny 
Grill 12 szt. komorę 
chłodniczą, sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8632g.

Młody rencista podejmie 
pracę prywatnym zakła­
dzie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8941g.

Kożuch damski telefon
66-58-19. . 8647g

Prac<ywnicy fizyczni w 
warsztacie i ogrodnictwie 
potrzebni (Przeźmierowo). 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8760g.

Nowy płaszcz, kożuch 
damski, męski, dziecięcy.
Tel. 79-00-21. 8678g

Palacz nocnv na styczeń, 
marzec w Przeźmierowie 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8761g.

Zatrudnię monterów inst. 
wod.-kan., c.o. pomocni­
ków uczni, spawacza 
elektryczno - gazowego, 
ślusarza warsztatowego. 
Zgłoszenia przyjmuje w 
godz. 16—18 Zakład uL 
Ścinawska 26. 8763g

(Uczennica potrzebna — za 
kład modniarski Garbary
64. 8803g

Uczeń potrzebny — war­
sztat blacharsko — samo 
chodowy. Wiadomość: je
rzego 1 m. 3, 8894g

Malarza i ucznia 
ul. Skryta 1 m.

przyjmę
4. 3825g

Schronisko 
w Poznaniu 
czewskiego

dla 
ul.

266

Zwierząt 
Świer-i

Przyjmę kierowcę na sa­
mochód ciężarowy Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9038g. Pracownicy oraz uczenni
Zatrudnię wyoblarza (dry 
kera). Tel. 33-24-32 9069g

ca potrzebni do pracow­
ni kaletniczej. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8955g.Pilnie przyjmę pracę cha 

łupniczą (oprócz szycia). 
Oferty ..Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9082g.

@ Nauka
Korepetycje z matematy­
ki. fizyki, chemii. Ko­
łaczkowski, tel. 636-89.

8923g
Zatrudnię osobę umiejącą 
gotować. Bar Mazowiec­
ki, Szamarzewskiego 12, 
tel. 436-12. 9103g Asystent — korepetycje 

matematyki, fizyki. Głaz, 
Wyspiańskiego 10 m. 8.

9005g
Akwizytor portretowy 
uczciwy, zaawansowany, 
najchętniej rencista po­
trzebny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9104g.

Niemieckiego kto nauczy? 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8689g.

Ślusarzy lub do przyuczę 
nia za^az przyjmę. War­
sztat — Przeźmierowo. In 
formacje: Marcelińska 69 
m. 3. godz. 16—17. 9123g

Architekt przygotowuje 
do egzaminu wstępnego z 
rysunku odręcznego. Mi­
siak, Głogowska 73 m. 19 
(głęboko w podwórzu), 
wieczorem. 9289gTokarza — praca akordo 

wa przyjmę. Warsztat. Lu 
boń 3, Fabryczna 59.

9142g ® Kupno
Kupię książkę Wisłockiej 
..Sztuka kochania” Ofer­
ty Poznań tel. 67-40-02

i Przyjmę pracę chałupni- 
| czą (dziewiarstwc). .Pro-

8716gszę dzwonić tel. 32-23-24
9173g

Błam łapki karakułowe. 
Łanowa 9 rti. 11. 8683g

Kożuch włoski damski, 
sprzedam. Tel. 77-83-30.

9057g

Ciągnik Ursus -C-360, racz 
nik 1976, sprzedam. Jan 
Nowicki, Giecz, 63-012 Do
minowo. 9059g

Kożuch damski atrakcyj 
ny. Tel. 411-085 między 
14—18. 9072 g

Kabinę Zuka sprzedam.
Lwówek, Ratuszowa 3.

8904g

Zamienię nowy Cyklop 
na ciągnik C-330 lub C- 
328, przyczepę na niskich 
kołach 4,5 t — wywrotkę 
sprzedam. Marzeniu 27 k.
Wrześni. 8919g

Kożuch damski, męski i 
dziecięcy sprzedam. Opa 
lenicka 69, tel. 456-04.

8926g

zatrudni’ godz. 10—13.
pracowników do obsługi | —~--------  
zwierząt, i^ównież na 1/2 ' Posiadam
etatu.

prawo jazdy

Przyjmę pracę chałupni-, j

85S6g kat. B przyjmę pracę. Po 
— .znań, Wiśniowa lOa m 1.

Wtryskarkę 40—60g ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8717g.

Małą pralkę automatycz­
ną. Zbożowa 16 m. 11.

8988g

92O4.g
czą (posiadam wtryskar- ---------------------------- -----------
kę). Oferty „Prasa” Grun Ogrodnik potrzebny zaraz 
waldzka 19 dla 8578g. I lub w terminie póżniej- 
—------- ----------- ---------------- i szym (warzywa i kwiaty)

Kupię kiosk z kwiatami 
tel. 204-079 godz. 14—18.

8795g

Suki rodowodowe: Dog 
arlekin i bokser /sprze­
dam. Gronowski, Kozie- 
głowy. 62-004 Czerwonak,
Ul. Gdyńska 29. 9023g

Przyjmę krawcową i krój 
czynię z praktyką (ska­
fandry. budrysówki). O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka i9 dla 8586g.

z pełnym utrzymaniem i 
dobrym wynagrodzeniem. 
Stefan Grzelka, Zalase- 
wo, gm. Swarzędz, ul. 
Kórnicka 13. 9296g

Odkupię szafki Torę, pia 
nino. Tel. 41-11-40. 8850g Nadwozie 126p, Zuka, ła­

dowacz „nuj”. Wiry. Ko

Mistrz krawiecki szuka 
pracy. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8622g.

Zatrudnię kobietę do pra 
cy w szklarni. Przeźmie­
rowo. Rynkowa 9.

8652g

Potrzebna opiekunka do 
rocznej dziewczynki. Os 
Kopernika, tel. 325-317.

9245g

Kupię elektryczną maszy 
nę do szycia, chętnie wa 
lizkową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8869g.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8638g.

mornicka 25. 9027g

Błam łapki karakułowe 
czarne.. Tel. 611-07.

8550g

Ogrodnika(czkę) o wyso­
kich kwalifikacjach w 
kwiaciarstwie i warzyw­
nictwie zatrudnię w Kra 
kowie na b. dobrych wa 
runkach. Oferty 52839 
„Prasa”, Kraków, Wiśl- 
na J. 75-K2

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz krawiectwa. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 9263g

Bony PeKaO kupię. Tel.

Kożuszek włoski krótki, 
nowy, damski, rozmiar 
50 sprzedam, tel. 407-41.

8611g
709-52. 8858g Warsztat ślusarski sprze­

Czeladnik szewski z dłu-
goletnim stażem

Kupię cement. Cena do 
uzgodnienia. Mieczysław 
Piotr. Garbatka 8A, 64-610

dam. Poznań
Łacina 3.

Rataje, 
8731g

spe-
cjalność obuwie damskie i 
męskie podejmie pracę. 
Ofćrty „Prasa”. Grunwąl 
dzka 19 dla 9285g,

Rogoźno. 9083g

Butlę gazową pilnie ku­
pię. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 9064g.

Konia 4-letniego i młodą 
krowę cielną sprzedam. 
Ratajczak, Tanibórz 5. 
poczta 63-026 Tulce. 6474g

Kożuch męski sprzedam.

Fotograf — kobieta, ocze 
kująca na egzamin cze­
ladniczy podejmie pracę 
w swoim zawodzie. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka
19 dla 8733g. 873 3g

Małżeństwo zdecydowanie 
podejmie pracę u samot­
nych ludzi posiadających 
gospodarstwo, ogrodnic­
two lub warsztat 61-837 
Poznań, Wrocławska 4 
m. 7. 9304g

Spacerówkę z budką i po 
krowcem kupię. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9167g.

Tel. 32-55-58. 8768g

Grobowiec wolny spiesz­
nie kupię, tel. 425-01.

92,48g

Kożuch damski, męski, 
średni rozmiar sprzedam. 
Grunwaldzka 33a m. 7.

8783g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
„I N P L A S T”
w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4

PILNIE POSZUKUJE 
na terenie m. Poznania:

4 POMIESZCZENIA 
PRODUKCYJNEGO 
o powierzchni minimum 50 m2, 
wysokość 4 m, doprowadzenie wody, 
instalacja elektryczna 380 V.

99-K1

Tokarkę kupię. Os. Kra­
ju Rad 33 m. 71. 9318g

® Sprzedaż
2 agregaty chłodnicze z 
parownikami, kościarkę 
oraz klatki do lisów, 
sprzedam. Swarzędz, ul. 
Paderewskiego 48 . 8591g

Sprzedam pianino, jasny 
brąz, ifchtar/e, meble sa 
lonik, styl mieszczański, 
ubiegły wiek. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8968g.

Kożuch, płaszcz 
damskie, nowe 
Os. Kraju Rad 
po godz. 17.

skórzany, 
sprzedam. 
26g m. 37

8952g

Kożuch, kurtka kożusza-
na damskie nowe za-
graniczne, ul. Turniowa
7. 8568g

Owerlock, dwuigłówkę i 
elektryczny nóż krawiec­
ki sprzedam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8576g.

Kożuch męski nowy sprze 
dam. Tel. 22-01-6,3. 9047g

Fasolę jadalną białą wy­
borową. Tel. 137-370. po 
godz. 18. 9088g

Sprzedam maszynę prze­
mysłową Łucznik 420. Ra 
cławicka 65 godz. 15—-17.

9106g

Silnik do Jelcza po re­
moncie kapitalnym, apa­
rat fotograficzny Penta- 
con six TL. teleobiektyw, 
światłomierz elektronicz­
ny, statyw sprzedam. Os. 
Boi. Chrobrego 15ę m. 76.

9209g

Nowe M-3, 48 m*. Osied­
le Kraju Rad, II ptr., 
winda, zamienię na M-4. 
Poliński, Poznań, Bonin 
16 m. 13. 9102g

Malowanie, tapetowanie.
Tel. 757-55 Frąckowiak.

9004g

Futro nowe łapki karaku 
łowe. Ratajczaka 25 m 86

Warszawa — 3-pokojowe, 
własnościowe zamienię 
na 2-pokojowe Poznań. 
Tel. Poznań 325-358. 9107g

V wejście. 9217g
Odstąpię pokój 1—2-oso- 
bowy. Ławica, ul. Perzyc
ka 35.

Sprzedam kożuch damski 
turecki. Tel. 33-27-88.

9231g

Sprzedam stolarkę budo­
wlaną: 6 okien skrzynio­
wych, drzwi balkonowe. 
Jackowskiego 56 m. 11, 
tel. 67-22-06. 9257g

Gabinet męski z zegarem 
stojącym. Tel. 32-13-62.

9262g

Ciągnik RS. kabina Star 
28. Chrzanowska 4. 9264g

Garaż blaszany, nowy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9294g.

Prasowalnicę. kożuszek 
damski włoski, radio sa­
mochodowe stereo z od­
twarzaczem i kolumnami 
RFN. sprzedam. Telefon 
679-120. 9315g

© Samochody
Sprzedam Volkswagena 

1200. Oferty s.Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 9046g.

Sprzedam Stara 28 lub za 
mienie na Zuka. Poznań, 
ul. Leśno wolska 13.

9049g

Kupię samochód po wy- 
oadku Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dlą 9053g.

Kupię niedrogo samochód 
na raty, może być po wy 
padku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9054g.

Forda Capri II XL. rocz­
nik 1975 w idealnym sta­
nie sprzedam. Jelonek, 
Topolowa 2, gmina Suchy
Las. 8827g

VW-1200 do remontu, na 
części, silnik sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 8995g.

Poloneza, odbiór Polmo- 
zbyt sorzedam. Koniecz­
ny, Biskupiec Wlkp , 
Dworcowa 14. 9101g

Nowy silnik Fiat 125p.
1500 sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9134.g.

Ładę, rocznik 1977 sprze­
dam. tel. 569-89 Armii 
Czerwonej 61 m. 7. godz.
19—22. 9148g

9162g

• Zguby
13 stycznia zgubiono 2 
archiwąlne fotografie le­
gitymacyjne z 1944 i 1948 
r. (marynarz). Znalazca 
proszony o zwrot do Wiel 
kopolskiego Muzeum Woj 
ska Polskiego (Stary Ry­
nek) lub tel. 751-93. 9801g

Wdowa nawiąże znajo- ■ 
mdść z kulturalnym pa­
nem, chętnie z prawem 
jazdy, lat 60 — 65. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9404g.

Przystojna 42-letnia. nie­
zależna, dobrego charak­
teru, pozna pana do lat 
48 o tych samych walo­
rach w celu matrymonial
nym. Oferty „Prasa”,

Volkswagena Passata
sprzedam okazyjnie. Mie-
czysław Skrzydlewski.
Łódź k/Stęszewa. 9151g

Fiata 125 combi, 
1972 sprzedam. 
66-03-89.

Tanio sprzedam 
wywrotka. Diesel, 
wy silnik. Luboń, 
Czerwonej 64, tel.

1974 i 
Tel. 

9154g

Stara, 
zapaso 
Armii 
130-096 

9160g

Fiata 126p — 650 fabrycz 
nie nowego sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka ’ 19, dla 91$5g.

BMW 320 rocznik 1978 
sprzedam. Możliwość za 
miany na Fiata 125p. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 9221g.

Sprzedam Golfa L, stan 
idealny. Os. Manifestu 
Lipcowego 26 m. 10. po
godz. 20. 9268g

Wartburga 1000 sprzedam 
Ul. Wojskowa 24 m. 8.

9291g

Nowe nadwozie Fiata 125p 
MR sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 9302g.

® Lokale 
Małżeństwo dwoje dzieci 
członkowie SM poszuku­
je mieszkania, telefon 
32-17-17. 9037g

Studentom dwa pokoje 
wynajmę. Wiadomość: tel 
20-34-64 w godz. 10—18.

9042g

Przyjmę trzy panie na 
pokoje. Czerwonak, Gdyń
ska 84. 8913g

Mieszkanie wolne — od­
rębna własność do wyłą­
czenia willa. Dębiec sprze 
dam. Tel. 563-84. 9012g

Cudzoziemiec poszukuje 
2—3-pokojowego mieszka­
nia z telefonem na okres
roku
Tel. 504-65.

płatne z góry. 
8939g

Domek 2-pokojowy. z wy 
godami, ogródkiem w Ob 
rzycku zamienię na miesz 
kanie własnościowe w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9203g

Przyjmę na pokój jedno 
osobowy. Ul. Dziewińska
8a. 9207g

M-4 z telefonem oddam 
na rok. Płatne z góry. 
Tel. 750-74 po godz. 18.

9226g

Panienkę na wspólny po 
kój z wygodami, niekrę 
pujący, przyjmę. Ul.
Srebrna 6 (Junikowo).

9233g

Panu pokój wynajmę. 
Trzebiatowska 47 (Smocho
wice). 9243g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9252g

Grunwaldzka 19 dla 9413g.
Dnia 12. 1. 1981 r. o godz. 
16 zaginął sprzed ,Mega- 
samu” czarny pudel „Ko 
li” z czerwoną obrożą. 
Prosimy o zwrot za wy-
nagrodzeniem 
nej porze dnia 
sem Os. Kraju 
m. 54 lub 55 
534-24.

o dowol- 
pod adre 
Rad bl. 5
oraz tel. 

9526g

® Matrymonialne
Młoda, miłej prezencji, 
studia, mieszkanie, samo 
chód, poślubi wartościo­
wego pana. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9429g.

Małżeństwo, członkowie ’ 
SM, pilnie poszukuje! 
mieszkania 1-pokojowego. j
Tel. 32-08-78. 9282g :

Przyjmę panie na pokój i
Obornicka 292. 9303g

Samodzielnego pokoju lub 
kawalerki na rok szu­
kam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla »308g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone w willi. W rozli­
czeniu M-4 czteropokojo- 
we własnościowe. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 9317g.

® Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5,27 ha dobrej zie­
mi z zabudowaniami, na­
dającej się na ogrodnic­
two. obszerne zabudowa­
nia na przechowalnie. 
Adres: 62-080 Tarnowo 
Podgórne, ul. Rokietnic- 
ka 44. trasa E-8 Poznań
— Pniewy. 9166g

Stylowy dam w miejsco
wości Kowanówko
km od Poznania

(30 
stan

surowy) sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9171g.

Działkę budowlaną pod 
zabudowę bliźniaczą w 
Czerwonaku sprzedam. 
Oferty „Pr.asa”, Grun­
waldzka 19, dla 9198g.

Kupię parcelę może być 
z zabudową w Puszczy­
kowie. Puszczykówku lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 92Ug

Sprzedam pół domu sta­
re budownictwo (wyłączo 
ny) wolny pokój z kuch 
nią. Informacje: 472-00.

9230g

Sad 10 ha oddam w dzier 
żawę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9048g.

Sprzedam dom piętrowy 
do wykończenia. Wrześ­
nia, Lenina 21 m. 2. 9065g

Domek jednorodzinny i 
campingowy, nowe drew 
niane w elementach sprze
dam, tel. 756-66. 9111g

Pniewy — sprzedam nie­
ruchomość. wolne miesz­
kanie, pomieszczenia war
sztatowe. Piotrowski.
Świerczewskiego 3. 9003g

Sprzedam 1,70 ha ziemi 3 
km od Poznania. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9008g.

Pleszew dom z ogro-
dem i budynek gospodar 
czy sprzedam. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8908g.

M-3 własnościowe Poz­
nań zamienię na domek, 
może być bez wygód. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 8938g.

Posiadam
@ Różne

UWAGA!

trum 
zycji.

sklep w cen- 
oczekuję propo-

Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 9O73g

Przyjmę akwizycję, po­
siadam Fiata* 125p. Tel 
77-86-21. 8996g

Ułożę mozaikę parkietową 
z własnego materiału 
dąb. jesion. Bi lic ki Kra 
szewskiego 28 m. 12. 8930g

Kawaler 25-letni, wzrost 
185, przystojny, wykształ­
cenie wyższe, bez nało­
gów, pozna inteligentną 
pannę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9041g.

Panna przystojna, inży­
nier rolnik, prowadząca 
w Poznańskiem nięduże 
gospodarstwo specjalisty­
czne, pozna pana o po­
dobnych kwalifikacjach
do lat 47. Rozwodnicy wy
kluczeni. 
nialny.

Cel matrymo- 
Oferty ,.Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 9213g.

UWAGA!
wytnij — zachowaj — wytnij — zachowaj
W

1.

2.

3.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

okresie I półrocza 1981 roku w każdą
WOLNĄ SOBOTĘ 

czynne będą 
następujące

SKLEPY SPOŻYWCZE 
w godzinach od 7 do 13:

Obiekt

Obiekt

Obiekt

Skl. 
Skl. 
Skl. 
Skl. 
Skl. 
Skl.

Handl. nr 1
— Os. Kosmonautów.

Handl. nr 2
— 27 Grudnia 13.

Handl. nr 3
— Ozimina/Słowiańska.

94 — Lampego 8.
122 — Os. Przyjaźni/Rakoczego.

54 — pl. Bernardyński 4.
27 — św. Wojciecha 7.
63 — Dzierżyńskiego 41.

587 — Os. Boi. Chrobrego.

52/53.

10.
11.

Skl. 154 — Słowackiego 26/28.
Skl. 163 —.Dąbrowskiego 51.

12. Skl. 170 — Dąbrowskiego 82.
13. Skl. 250 — Mylna.
14. Skl. 188 — Dąbrowskiego 130.
15. Skl. 215 — Świerczewskiego 11.
16. Skl. 231 — Słowiańska 14/16.
17. Skl. 588 — Szydłowska.
18. Skl. 268 — Wyspiańskiego 15.
19. Skl. 295 — Głogowska 72.
20. Skl. 307 — Os. Kopernika.
21. Skl. 314 — Głogowska 118/124.
22. Skl. 325 — Palacza 38.
23. Skl. 338 — Rawicka 14.
24. Skl. 348 — Ściegiennego 50.
25. Skl. 363 — Grunwaldzka 33.
26. Skl. 376 — Świt — pow. 29A.
27. Skl. 390 — Grochowska 49.
28. Skl. 406 — Grotkowska 2.
29. Skl. 411 — Ławica 2.
30. Skl. 380 — Ognik.
31. Skl. 412 — Dzierżyńskiego 78.
32. Skl. 429 — Jerzego 5/7.
33. Skl. 452 — Traugutta.
34. Skl. 469 — Łozowa 90.
35. Skl. 488 — Lelewela.
36." Skl. 467 — Osinowa 14/16.
37. Skl. 473 — Cedrowa 8.
38. Skl. 423 — Dzierżyńskiego 90.
39. Skl. 498 — Rynek Wschodni.
40. Skl. 509. — Warszawska 93.
41. Obiekt Handl. nr 4

— Os. Piastowskie 17
42. Obiekt Handl. nr 5

— Os. Jagiellońskie
43. Skl. 560 — Os. Oświecenia.
44. Skl. 565 — Os. Rzeczypospolitej.
45. Skl. 596 — Os. Czecha.
46. Skl. 537 — Starołęcka 44.
47. Skl. 516 — Leszka/Browarna.
48. Skl. 504 — Konarskiego 14.
49. Skl. 512 — Os.Lecha 25.
50. Skl. 550 — Bodawska 21.
51. Skl. mleczarski nr 7

— Armii Czerwonej
52. Skl. mleczarski nr 397

— Głogowska 65.
53. Skl. 37 HSI — Kowalewicka

49.

(Fabianowo).

1.
2.
3.
4.
5.

Skl. 
Skl. 
Skl. 
Skl. 
Skl.

Pr O S i

DYŻURNE SKLEPY 
czynne 

godzinach od 12 do 18:
12

142
274

— Szkolna 17.
— Dąbrowskiego 3.
— Głogowska 41.

418 — Gwardii Ludowej 26.
564 — Os. Powstań Narodowych
m y

w czwartki i 
botami.

o dokonywanie zakupów — 
piątki — przed wolnymi so-

Informacje o pozostałych dyżurach opu­
blikowane zostaną po zatwierdzeniu wy­
tycznych resortowych przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i Usług. 103-K1



PRACOWNICY POSZUKIWANI
REFERENTA

<I/s zaopatrzenia p r z y j m i e 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe w Poznaniu. 

Zgłoszenia ul. Grunwaldzka 19 p. 23.
 6-B

Maszynę stolarską „gru- 
bościówkę”, kupię Tel 
601-64 9459g

Doga rodowodowego
sprzedam. Gniezno, tel 
30-99 9333g

Lek „Uralyt” kupię Tel
754-66. 9449g

Koźuch. kurtkę futrzaną 
płaszcz skórzany damski

Ursus C-360 nowy sprze­
dam Leonard Witt. Wą­
growiec. ul. Kolejowa 42 

9472?

• Praca
M0eiyzne. może być ren 
oł«ta. do pracy w ogrod 
nictwle przyjmę. Teofil 
Wierzbicki. Poznań, osie 
dle Plewlska, ul. Aka­
cjowa ». 9M6j

Przyjmę pracownika — 
wyrób galanterii papier­
niczej. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9442g

O Sprzedaż
Słomę i pszenicę sprze­
dam. Szymkowiak. Po­
znań — Żegrze. Gałężyc-

nowe
32-19-96

sprzedam, tel
9367g

ka 12.

Wtryskarkę 250 g Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9390g.

• Samochody
MR 1500, 1978. zamienić 
na 126p, tel. 32-37-60.

9662g

Pracownia gorseciarska 
zatrudni wykwalifikowa­
na pracownicę do szycia 
biustonoszy, warunki bar 
dzo dobre. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9725g.

• Nauka
Korepetycje matematyka 
fizyka, biologia, chemia 
tel. 32-02-67 Mossor

9328g

Niemiecki
kich.

dla wszyst-
Promienista 99 m

29 mgr Nowotko
9382g

97672

Maszynę do szycia ciężką 
ścieniarkę do skór sprze 
dam ul Modrzewiowa 25

Telewizor Elektron ko­
lor sprzedam. Tel 
79-02-32 93922

Sprzedam Fiata 125p ro 
cznlk 1975. Tel. 22-01-89 

9331 g

Syrenę 105 lux. odbiór 
Polmozbyt sprzedam ’el

(Dębiec). 9665?

Krawcowe, specjalistki na 
bluzki, na dobrych wa­
runkach przyjmę Praca 
na miejscu Oferty .Pr a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
907«g.

• Kupno
Nowe zagraniczne boty 
narciarskie, rozmiar 40— 
4-1 pilnie kupie Wiado-

Jadalnię Warsovla 3 sea 
menty do książek seg 
ment dziecięcy ..Tacek” 
meble kuchenne telewl 
zor Rubin 714p okazyjnie 
snrzedam Poznań - W? , 
nogrady. Os Zwycięstwa 
11 m 103 9684p

Nowe futro piżmowce 
grzbiety sprzedam. Tel 
67-50-81 9406g

Magnetofon Uher Vario- 
cord 263 HlFi Echolette 
M40 wzmacniacz + ka­
mera pogłosowa Sony ra
dioodtwarzacz
EE44 Oferty

Polaroid 
..Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 9412g

32-07-48

Mercedesa 200D rocznik
1974 sprzedam Koźmin 
tel 364 9414g

Mikrobus kuplę. tel
494-223 9415g

Ue«iiia do lakierni samo 
chodowej przyjmę zaraz 
Swarzędz. Kórnicka 25.

7597g

mość: tel.
godz. 18.

22-20-26 po 
9488g

Złom miedzi cynku, mc 
siądzu kupię Oferty tel
120-603 we w 25 94092

Potrzebna opiekunka do 
2 dzieci. Ostroróg a 27 m
1, tel. 679-144. 95332

Zakład złotniczy w woj 
pilskim zatrudni złotni­
ków. Oferty Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 9383g

Claviset. klarnet B system 
niemiecki pianino Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9411g,

Przyjmę prace murar­
skie - tynkarskie Baka- 
larczyk 62-051 Wiry. Łę.

Kupię prasę dociskową 
tygiel oraz krajarkę do 
□apletu Oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9443g

czycka 41. 94l6g

Rencista do wyrobu obu 
wia domowego, letniego 
potrzebny. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9427g.

Piaskowiec na obłożenie 
domu kupię Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9497g.

Maszynę ..Łucznik” wie­
loczynnościową. kupię
Tel. 66-07-30 do godz 10

94932

tDńla 13 stycznia 1981 roku zmarła, namasz­
czona Olejami św., ukochana matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia, ciocia, śp.

LUDWIKA RATAJAK 
x domu Czyż

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA
Os. Kopernika 12, dawniej Sielska 12. Anglia

9608g

W dniu 8 stycznia 1981 roku zmarł pracownik 
naszej Spółdzielni

kol. JÓZEF KURASIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Rada. Zarząd, POP i pracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu

Pogrzeb odbył się w dniu 12 stycznia 1981 r
na cmentarzu w Skórzewle. 100-K3

tDnia 9 stycznia 1981 roku odszedł niespo­
dziewanie do wieczności, namaszczony Ole­
jami św, po bardzo pracowitym, pełnym po­

święcenia się dla swoich najbliższych życiu, 
mój kochany mąż. nasz troskliwy ojciec, brat, 
dziadek, teść i szwagier, przeżywszy lat 76, śp

MICHAŁ GORCZYŃSKI
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie 
o g^rMnie 13.45 na

się w poniedziałek, 19 bm 
cmentarzu junikowskim.

Ul Wrocławska 12 m. 3.

Ufna łasce Bożej 
żona x rodziną 

9288g

tDnia 14 stycznia 1981 roku zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św. nasz kochany 
mąż. niezapomniany ojciec, syn. zięć brat, 

szwagier i wujek przeżywszy lat 39, śp.

JAN ADAMCZYK
Msza św odbędzie się w sobotę 17 bm.

o godz 13 w kościele parafialnym im. Marii 
w Smochowicach, pogrzeb o godz 14 na cmen­
tarzu parafialnym w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
9877g

4- Dnia 9 stycznia 1981 roku zasnął w Bogu. 
• po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 77 
opatrzony Sakramentami św., mól ukochany 
dobry mąż nasz ojciec, teść, dziadek, pradzia­
dek. brat szwagier 1 wujek, śp.

STEFAN NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się 19 stycznia 1981 roku 

o godzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul Warszawska 82 m 231 70-U3

Kożuszek włoski beżo­
wy długi snrzedam +el 
790-327 po szesnaste!

9654g

Kożuch włoski krótki i 
długi sprzedam. *el 
77-86-76 9418g

Sprzedam karoserie Fla 
ta 126p Stanisław Mu 
szyński Kostrzyn Wlkp 
ul. Szymańskiego 14 

9428,?

Kocioł 
25 m*
Mosina 
tel 348

c.o szklarniowy 
tanio sprzedam

Strzelecka 90
lub 455 77752

Przyjmę zamówienia na 
rozsadę pomidorów Tel 
20-07-10 wieczorem

7997g

Błamy łapki karakułowe 
sprzedam Suchy T as O
bornicka 52A 9077?

Nutrie wysokiej kla^y
Templińska 25 9437?

Telewizor. kanapotap 
czan szafy stół rozkła 
dany, kredens tnńe me­
ble tanio snrzedam K11v 
ski. tel. 462-19 godz 7—15 

9363?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 stycznia 1981 roku zmarła nasza najuko­
chańsza ciocia, człowiek wielkiego 1 szlachet­

nego serca śp

STEFANIA KONWINSKA
długoletnia sekretarka Gimnazjum

im. A. Mickiewicza w czasach przedwojennych
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm 

o godz. 11 30 na cmentarzu górczyńskim.
RODZINA

9844p

Wszystkim którzy wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu mego męża

mgr. Antoniego Zajączkowskiego 
za złożone wieńce 1 kwiaty 

SERDECZNE PODZIF,KOWANIA 
•kład*

Duży atlas geograficzny 
taksometr Hałda sprze­
dam Kolejowa 46 m 15 

9420g

Fiata 126p nowego za bo 
ny PKO kupię Odbiór 
Polmozbyt Oferty cena 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

d 1 a 9337g.______________

Sprzedani silnik Fiat 125p 
do remontu Tel 32-06-73 

9439g

Tokarnię długość tocze-
nla 1,5 i strusarke
sprzedam Tel 411-080

94172

Kożuch płaszcz skórzany 
futro baranie — damskie 
tel 791 072 9463g

Obrączki. pierścionek
^blór znaczków sprze­
dam tel 740-85 94762

Futro nutrie sprzedam
Tel 32-61-66 9434e

4. Dnia 13 stycznia 1981 roku, zmarła nagle 
I nasza najukochańsza mama, teściowa i ba-
bunia. nrzeżywszy lat 71

STANISŁAWA
śp

ŁAWNICZAK
Pogrzeb odbędzie się y/torek 20 bm

o godz. 14 30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie, synowe, wnuki

Racławicka 58 m 3A.

Fiata 125p odbiór Pol
mozbyt kuplę Bąk Bie- 
żyn woj Leszno lub *.el 
33-15-28 9438p
Sprzedam Syrenę R-2P 
Bogucin ul Wrrnsow? 
1A 9446?

93422

Sprzedam Skodę S1O0I 
tel. 137-420 od godz 16 

9487°
Mirafiori rocznik "977 
sprzedam lub zamienię 
na Fiata 126p Tel 
468-00 po 15. 9489?
Sprzedam tanio Fiata 
1500L. Teł 20-56-89 

9594g

4- Z głębokim 
' 14 stycznia 
żywszy 70 lat. 
ukochany mąż

oraz rodzina
9769g

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my. że dnia 14 stycznia 1981 r. po ciężkich 
i długich cierpieniach zasnęła na zawsze na­
sza najukochańsza 1 troskliwa, jedyna nigdy 
niezapomniana mamusia, córka, siostra szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 34. śp.

BARBARA KACZMAREK
z domu Chojnacka

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 
17 bm. o godz 12.30 w kościele Matki Boskiej 
Częstochowskiej, pogrzeb o godz. 13 30 na
.cmentarzu w Naramowicach

Dzieci i rodzina
Os. Piastowskie 102 m. 62.
Autobus odjedzie z Os. Oświecenia 54 
godz 11 30 9834g

A Dnia 14 stycznia zmarł nagle nasz 
I droższy mąż. ojciec, teść i dziadek, 
żywszy 72 lata

WAWRZYN LEPCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm 

10.30 na cmentarzu w Buku.
W smutku pogrążona

Dobieżyn Bukowska 21.

o

RODZIN

ATRAKCYJNA WYCIECZKA DO BUDAPESZTU

POCIĄGIEM SPECJALNYM
z Poznania

ORBISI
w dniach:
8 — 13 lutego 1981 roku

PROGRAM PRZEWIDUJE:
zwiedzanie miasta z przewodnikiem, 
zwiedzanie zamku,
zwiedzanie muzeum, 
wypoczynek na pływalni, 
próbę win
wieczór rozrywkowy w lokalu.
Przy zgłoszeniach zbiorowych, na każde 30 miejsc 
przypada — 1 miejsce bezpłatne.

SPRZEDAŻ PROWADZĄ:
wszystkie placówki PBP „O R B I S1

110-K1

naj-
prze-

godz

9865g

X Z głębokim żalem 1 smutkiem zawladamla- 
• my te dnia 11 stycznia 1981 roku odeszła 
od nas w wieku 73 lat, nasza najdroższa żo-
na i matka

ZOFIA KOSMOWSKA 
z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 19 bm 
o godzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim

W ymutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Wawrzyniaka 3 m. 7. 9445g

Dnia • stycznia 1981 roku zmarł mój drogi 
1 kochany mąż, ojciec, brat, teść 1 dziadek 
przeżywszy lat 74

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie 

19 bm. o godzinie 
kowskim.

Ul. Rutkowskiego 
na 8 m 3

KAŻMIERCZAK
się w poniedziałek dnia
11.30 na cmentarzu juni-

Strapiona
żona z rodziną

1 m. 10. daymlej Owsla
9395 p

4- W dniu 14 stycznia 1981 roku zakończy! 
' swe pracowite i pełne poświęcenia życie 
przeżywszy lat 84. śp

FRANCISZEK ŁUCZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm o gnd 
11 z kaplicy cmentarnei .w Kostrzynie Wlkp

W głębokim smutku pogrążoną 
żona z rodzina 

9882?’

W pierwsza bolesna rocznice śmierci me* żon'

KAZIMIERY DEMBIŃSKIEJ
z domu Schneider

■•dbędzie sle msza św w piątek 16 bm o 
dżinie 7 w kościele Chrystusa Odkupiciela

O czym zawiadamiają

933«g
mąż. syn. synowa i wnuki

Zamienię 
Piątkowo 
tro willi.

Lokale
komfortowe M- 4 
65 m1 na oię- 

segment lub do
mek jednorodzinny Ofer 
ty ..Prasa’* Grunwaldzka 
19 dla 9514g

Poszukuję pokoju (Os 
Plewlska) tel 66-07-30 do 
godz 10 9494g

M-5 Rataje telefonem za 
mienie na równorzędne 
Grunwald ewentualnie 
M-4 Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 94682

Pan pracujący poszukuje 
nnkoju Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzki 19 dla 94892

żalem zawiadamiamy, że dnia 
1981 roku zmarł nagle, prze- 
namaszczony Olejami św nasz 
ojciec, brat, teść i dziadek, śp

mgr inż. FRANCISZEK WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17

11 30 na cmentarzu parafialnym na

W smutku pogrążona

bm. o godz 
Górczynie

RODŹ

ul Głogowska 55/57 m 7, Tulce. Baborowo.
9785g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 stycznia 1981 roku zmarła przeżywszy lat 80

STANISŁAWA NIEMCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 19 bm 

. o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

8366g
RODZINA

4- Z „głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 12 stycznia 1981 roku zmarła przeżywszy 
lat 64 nasza kochana siostra, bratowa, ciocia 
i kuzynka śp.

ROMANA SONNENBERG
Pogrzeb odbędzie się w piątek 16 bm. o godz 

13.30 na cmentarzu parafialnym w Krobi.

W smutku pogrążona

• Krobia jil Biskupińska 1 9802g

Dnia 14 stycznia 1981 roku zmarł' nagle w 
wieku 47 lat namaszczony Olejami św. mój 
najukochańszy maż 1 najtroskliwszy ojciec, śp

WŁODZIMIERZ SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 21. 1 1981 r 

o godz. 14 30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn 1 rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencji
Poznań ul Sikorskiego 4 m 15 9814g

4- Dnia 13 stycznia 1981 roku zakończyła swój 
' pracowity 1 pełen poświęcenia żywot, opa­
trzona Sakramentami św nasza ukochana żo­
na matka teściowa, babcia 1 prababcia, prze­
żywszy lat 77. śp.

WALENTYNA KOŁDYKA
x domu Antoszewska

Msza św żałobna odprawiona zostanie w so­
botę dnia 17 bm. o godz 13 w kościele w Na­
ramowicach. po czym odbędzie się pogrzeb 
o godz 14 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Pnznań Os Kosmonautów 7c m. M. 110-U3

Dnia 14 stycznia 1981 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 72 namaszczony Olejami św śp.

MIECZYSŁAW PASZKIET
artysta muzyk.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm 
' godz, 10 30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

wsi
najbliżsi.

9866g

Dnia 10 stycznia 1981 roku przeżywszy
zmarł 

kochany 
dek, śp.

opatrzony Sakramentami św . 
maż. ojciec, brat, teść wujek i

WACŁAW JEZUSEK
uczestnik wojny <

Stalagu I A
obronnej

i członek

Pogrzeb odbędzie 
• godzinie 10.30 na

się 19

9151g

Sprzedam M-3 własno 
ściowe przy ul Norwida 
Oferty Prasa” Grunwal
■jzka 19 dla 9450g

Lokal.
Nieruchomości

pawilon solid’"’'
kupię Teł 20-91 30

7961 '

Pilnie kuple dom iedn^ 
rodzinny w obrębie Po 
znania Oferty Prasa*
Grunwaldzka 19- dis MU”

Układanie, 
parkietów 
tel 674-842

• Różne

Układanie 
nowanie

67 lat 
nasz 

dzia-

1939 roku, jeniec 
ZBoWiD-u.

stycznia 1981 roku
cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

żona a rodzin*

cyklinowanie 
Leszczyński 

934Óg

mozaiki cykli,
podłóg

204-700 Łagodzkl
Tel 

9402g

Transport żwiru piasku 
żużla torfu cegły (duża 
ładowność) Przybyszów-
«kl tel 525-81 9470g

Fllskl 
dam

tarakote ukła-
Bukpwski ul

Zielona 2 m 10. zlecenia 
rrnd7 15—18 9172g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 15 stycznia 1981 roku zasnał w Bogu 
no długiej i ciężkiej chorobie przeżywszy lat

73 nasz nniukochańszy maż, ojciec, dziadek
i pradziadek śp

ANTONI MROZEK 
senior lotnictwa i rzłonek ZBoWiD odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski. Krzyżem Walecznych oraz wieloma
innymi.

Pogrzeb odbędzie się w
o godz 10

W smutku

ul. Matejki

na cmentarzu
pogrążona

59 m. 3.

dniu 19. I 1981 r. 
na Miłostowie.

żona z rodziną

tDnia 11 stycznia 1981 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 67 nasz ukochany mąż, oj­
ciec, brat teść, szwagier, wujek i dziadziuś, 

śp.

ZBIGNIEW MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 20 bm. o go­

dzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

....... . . . .......y,smutku pogrążona
żona z dziećmi

Ul. Matejki 5 m. 10 9601?

tDnia 9 stycznia 1981 roku zmarła nasza 
siostra 1 ciocia, przeżywszy 71 lat

ZOFIA FASIECKA 
x domu Bezler

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm. 
o godzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul Fabryczna 2 m Tl
RODZINA

9491 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 stycznia 1981 roku zmarł po krótkich 

cierpieniach, nasz ojciec, maż przeżywszy lat 57.

PAWEŁ BEGIER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 20 bm. o go­

dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

9506g

Dnia 9 stycznia 1981 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 74 lata, kocha­
ny ojciec teść, dziadek, śp.

FRANCISZEK DROZDOWSKI
Pogrzeb odbył się w poniedziałek. It bm. 

we Lwówku.

9423g

W smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 11 stycznia 1981 roku zmarł

HENRYK SROKA
emerytowany pracownik 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
w Poznaniu.

Zmarły w czasie swej długoletniej i wzoro­
wej pracy w Zakładzie, zyskał sobie uznanie 
f szczera sympatię przełożonych oraz współ­
pracowników.

Żegnamy Go z głębokim talem.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ- 
żucia składała

Dyrekcja, załoga 
oraz Koło Emerytów i Rencistów 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
w Poznaniu

123-K3

W pierwsza bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nej siostry i cioci

PELAGII PRECZ
zostanie odprawiona msza św w kościele Mat­
ki Boskie-’ Bolesnej w środę, 21 bm. o go­
dzinie 19 ,

o czym zawiadamia
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Piątek 16 I
PROGRAM 1

15.05 — Redakcja Szkolna zapowia­
da;

15.20 — NURT — -Wychowanie e«-

•betycma;
».M - Obiektyw;
15.15 — Dziennik;
15.BO — Dla dzieci — Kółko grania 

•te;
15.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny;
17.20 — Klub Dobrej Krtąttd;
17.80 — „Pod jednym dachem” (fi) 

— komedia apo&czno-obycza­
jowa CSRS;

18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.30 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja Młodych przed­

stawia — „Zaginiona”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — ,,Zielona ziemia” — ko­

media film. TP .
21.15 — Na estradach świata —

Srebrna gala — próg, estra­
dowy;

22.16 — Listy o gospodarce;
^.56 — Dziennik;
23.10 — „Retro 70” — światowe 

przeboje lat siedemdziesiątych;
28.50 — Salon zwierząt — zoo-ka- 

baret Leszka Szopy.

PROGRAM 2
10.00 — „Pod jednym dachem” (2) 

— komedia społeczno-obyczajo 
wa CSRS;

10.50 — „Siedemnaście mgnień wio 
sny” (12);

12.00 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — zespół Sun Ship na Jazz 
Jamboree 80,;

10.15 — Język francuski

16 45 — Język roayjafai
17.20 — Dla dzieci: K-ine „Obieży­

świat”;
17.50 — Klub Jazzowy studia Ga­

ma — zespół Sun Ship na Jaaz 
Jamboree 80;

18.30 — Spotkania Mterackia;
19.00 — Piosenki ^ygodnła;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — I liga hokeja na lodait
21.00 — 24 godziny;
31.10 — „Weronika i inni” $2) — 

bułgarski film obyczajowy;
22.10 — Kino Miniatur — filmy 

jugosłowiańskie: „Kotka”,
„Czarny ptak”, „Rybie oko”, 
„Kolarz”, „Pocałunki”;

22.45 — Język francuski

Sezon piłkarski pełen niespodzianek

Sobota 17 I
PROGRAM 1

9.00 — „Tobie Ojczyzno” — woj­
skowy film dokumentalny;

9.45 — Koncert WOSPRiT;
10.35 — „Człowiek, Ziemia, Kos­

mos”;
11.05 — „W świetle i cieniu legen 

dy” — Antoni Kenar — rep. 
filmowy; ‘

ll>30 — Dziennik;

STUDIO *

11.35 — Studio t na dobry po­
czątek;

12.05 — „Kurier Warszawski” (1);
15.10 — „Porozmawiajmy bracie” 

— radź, film fab.;
14.20 — Dla dzieci — Sezam;
14.50 — Reporterzy Studia 2 — re- • >

Niedziela 18 I
PROGRAM 1

7.30 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”;

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — Telewizjada;
9,00 — Dla dzieci: Teleranek — 

w programie m. in. „Niedź­
wiedź pana Adamsa”;

10.20 — „Antena”;
10.45 — „Majowie — 1000 lat nie­

zwykłej kultury” (3)
11.40 — Dziennik;
12,00 „Gra o 60 tysięcy”

pcrtaże: „Zatopiony statek” 
oraz „Zenka”•

15.20 — w kręgu tajemnicy — 
„Napoleon tajemnica śmierci”;

16.30 — Decydujący front — Wy­
zwolenie Warszawy — film TP;

17.20 — Kurier Warszawski (3);
17.50 — Jak ja to widzę — rozmo­

wa z prof. Czesławem Bo­
browskim .

18.15 — Fon o — foto — „Troje na 
moście”;

10.30 — Dokumentacja — rep. fil­
mowy;

18.55 — Dobranoc;
lfi.05 — Muppet show — Mummen 

Schantz;'
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Dom” (1) — „Co ty tu 

robisz człowieku” — film oby 
czajowy TP;

21.50 — „Bing Crosby — życie i

12.30 — Camiłle Saint-Saens — kon 
cert fortepianowy nr 5 F-dur 
op. 103 gra Bernard Ringeis- 
sen oraz orkiestra PR i TV w 
Krakowie pod dyr. Antoniego 
Wita;

13.05 — Dla dzieci: „Bajki pana 
Perrault” — „Śpiąca królew­
na”;

13.45 — „Blisko i daleko” — pro 
gram reporterów;-

14.20 — Losowanie Dużego Lotka;
14.40 — Telewizyjny koncert ży­

czeń;
15.26 — Reportaż £iilmowy;
15.50 — „Już któryś list” — śpie­

wa Kazimierz Kowalski;
16.25 — Sportowa niedsśiela;
16.20 — Mój koncert — Janusz Ma

legenda” — amerykański pro­
gram rozrywkowy;

22,45 — Poczta Studia 2;
23.35 — Dziennik;
23.50 — Kino Nocne: „Oszukany” 

— amer dramat psych.

PROGRAM 2
STUDIO 2

9.30 — Warszawskie kinc — frag­
menty najciekawszych filmów 
fabularnych o Warszawie;

13.30 — Warszewskie pio-senki;
14.00 — „Kurier Wdrsza-wski” (2) 

— w programie rozmowa z dr. 
Billy Grahamem oraz otwar­
cie największej w Polsce księ 
garni;

14.35 — „Warszawa — reszta Pol 
ski” — dyskusja z udziałem 
m. in. Józefa SigaMna, Alek­
sandra Krawczuka, Jerzego 
Ambrozie wieża;

15.05 — „Najzwyklejszy cud” —

radź, film fab.;
17.25 — Studio Sport;
17.35 — „Bohater czy watażka” — 

reportaż filmowy;
18,10 — „Stopklatka” — magazyn 

filmu telewizyjnego;
18.30 — Puchar Świata w narciar 

stwie alpejskim (zjazd męż­
czyzn);

19.00 — „Kurier Warszewski” (4);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

20.10 — Studio Sport — Puchar 
Európy w siatkówce mężczyzn 
Gwardia Wrocław — Torre Ta 
bita Włochy;

31.10 — Spotkania w drodze — 
Wokół nafty — rep.;

21.40 — „Siedemnaście mgnień 
wiosny” — ostatni odcinek se­
rialu;

'22.50 — „Artur Rubinstein w 90 ro 
ku życia” (2) — film dok.;

jewski;
17.10 „Pani Maria” — radź, film 

fab.;
18.30 — W Świecie dzikich zwie­

rząt — Ostrónos;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20,10 — „Spotkanie” — melodra­

mat angielski;
— Sportowa niedziela;

22.^5 — „Ten stary zegar” — pro 
gram muzyczny.

PROGRAM 2

10.00 — Tylko dla kibiców;
10.30 — „Życiu przywrócona” — 

program wojskowy;
11.05 — Przeboje tygodnia;

lfi.05 — „Dom” (1) — „Co ty tu 
robisz człowieku” — film oby 
czajowy TP;

13.40 — Jazzowe przeboje;
H4.30 — Popołudnie fauny i Mory 

(18);
15.25 — Teatr Telewizji — Edward 

Redliński: „Pustaki”;
17.00 — „Gwiazdy Sooptu W” — 

Gloria Gaynor;
18.00 — „Stereo i w kolorze” — 

recital Wandy Wiłkomirskiej;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Sportowa niedziela;
21.00 — „Twórca i jego dzieło” — 

rzeźby Waltera Arnolda;
21.30 — „Zanieczyszczona Japonia” 

— japoński film dokj
22.00 — Film fabularny;

Poniedziałek 19 I
PROGRAM 1

fl.OO — Teleferie oraz flłm abimo 
wany z serii „Wojna planet'’ 
pt. „Wakacje na Wenus”;

15.20 — NURT — Pedagogika —
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.3Ó — Dla młodych widzów —

Kino Telewizji: „Fabryka 
snów” — amer, film animowa 
ny z serii W. Disneya;

16.55 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

17.20 — „Arsene Łupin” — „Ta­
jemnica rodu Gesures”

18.10 — „Impulsy” — magazyn 
•praw pracowniczych;

18.40 — Rolnicze rozmowy;

18.50 — Dobranoc;
19.00 Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji — Inn 

Vetemaa: „Pomnik”;
21.30 —- „Horyzont” — „Nafta i 

krew” — zakładnicy amery­
kańscy;

22.00 — Dziennik;
22.15 — „Exodus” — styczeń 1945;
22.35 — Gra Cecylia Barczyk — 

recital wiolonczelowy.

PROGRAM 2
10.00 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
10.30 — „Najlepszy kolega” — film 

TP;
11.00 — Kosmos;
16.00 — Język niemiecki
16.30 — Język angielski
17.05 — Czy możemy się wyżywić

— Ile i jak płacić rolnikom” 
(powtórzenie programu z dnia 
6 bm.);

17.35 — Tańczy i śpiewa Ukraiń­
ski Zespół Pieśni i Tańca 
„Smereczina” oraz Lwowska 
Kapela Ban.durzystek „Hali- 
czanka” — program rozrywk.;

17.50 — Syberia — reportaże i 
rozmowy;

16.30 — Początek życia — „Dzień 
dzisiejszy Kambodży” — repor 
taż filmowy;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Kosmos —dziś w progra­

mie;
20.15 — „Ziemia drży” — ozy mo­

żemy przewidywać trzęsienia 
ziemi;

20.40 — „Listy z Ziemi do Kosmo 
su”;

20.50 — „Czy znasz swój szczęśli­
wy kamień” — magia kamie­
nia w tradycji historycznej;

21.20 — „Oskalpowana ziemia” — 
o jałowieniu gleb i rekultywa 
cji;

21.30 — „Rośliny z probówek” — 
— film popularnonaukowy;

21.40 — „Ziemia — planeta lu” 
dzi” — film animowany;

32.00 — „Świat bez słońca” — film 
dokumentalny o wyprawie poi 
skich speleologów do jaskiń 
Ameryki Południowej;

22.10 — „Rytmy planety” — tań­
ce syberyjskie;

22.30 — „Najlepszy kolega” — film 
TP;

23.00 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, 1. 14.

(PAP) 1 maja na Stadionie 
Śląskim, w Chorzowie roaegra 
ny zostanie eliminacyjny mecx 
piłkarskich mistrzostw świa­
ta—82, Polska—NRD. Jego re­
zultat będzie miał zasadnicze 
znaczenie dla losów awansu 
naszej reprezentacji do fina­
łów „Espana—82”. Temu spot­
kaniu 'l podporządkowane są 
więc wszystkie poczynania no­
wych opiekunów drużyny na­
rodowej, trenera Antoniego 
Piechniczka i jego asystenta 
Bogusława Hajdasa.

Poznaliśmy już skład 25-o- 
sobowej kadry PZPN. Znaleźli 
się w niej wszyscy ci, którzy 
już za kadencji trenera Kule­
szy potwierdzili reprezentacyj­
ne aspiracje. Szanse otrzymało 
też kilku nowych piłkarzy (A 
damiec, Zgutczyński, Jałocha). 
Kadra nie ma charakteru za 
mkniętego i będzie korygowa­
na, co jakiś czas.

O ile w składzie,piłkarskiej 
reprezentacji nie ma zmian ge 
neralnych (brak tylko czterech 
zawodników zdyskwalifikowa­
nych), to jej kierownictwo 
zmieniło się niemal w całości. 
Nowi trenerzy, nowi masażyś­
ci , nowy kierownik drużyny. 
Znamy na razie nazwiska szko 
leniowców, wkrótce poznamy 
ludzi, którzy sprawować będą 
inne odpowiedzialne funkcje 
w narodowej ekipie.

Przystępujemy do nowego se 
zonu z pewną dozą niepokoju 
i niepewności. Tak generalne 
przetasowania w łonie repre­
zentacji, chociaż konieczne, mo 
gą jednak w pierwszej fazie 
sezonu odbić się na wynikach. 
Mogą, ale nie muszą.

Tegoroczne przygotowania do 
sezonu rozpoczną się 17 stycz­
nia zgrupowaniem w Karpa­
czu. W lutym planowany jest 
wyjazd na połudPie Europy. 
Głównymi sprawdzianami 
przed meczem z NRD. będą 
spotkania z Rumunią w Buka­
reszcie (25.03) i z ZSRR w 
Chorzowie (15.04). Szczególnie 
ten ostatni mecz, rozgrywany 
na dwa tygodnie przed poje­
dynkiem z NRD i na tym 
samym stadionie, będzie miał 
charakter generalnej próby.

Szef „banku indormacjl” — 
Bernard Blaut wyjężdi* 
wprawdzie do Tunezji, al* sos 
tawi zapewne swemu następ­
cy wszystkie dane o piłkarzach 
NRD. Konieczne jest jednak 
ich uzupełnienie. Trenerzy 
Piechnicznek i Hajdas planują 
krótkie wypady na mecze li­
gowe i towarzyskie drużyn 
NRD.

Nie powinno zabraknąć na­
szego obserwatora na spotka­
niu eliminacji mistrzostw świa 
ta,“Malta—NRD, które roze­
grane ma być już 4 kwietnia 
br, a więc na miesiąc przed 
meczem Polska — NRD.

Nadal jednak nie wiadomo, 
czy spotkanie to na pewno doj 
dzie do skutku i gdzie będzie 
rozegrane. Komisja dyscypli­
narna FIFA miała w począt­
kach stycznia podjąć decyzję 
o konsekwencjach pamiętnych 
zajść na stadionie „Gzira”. Nie 
stety, nadal decyzji brak.

Jaki będzie werdykt FIFA? 
Trzeba liczyć się z tym, że 
mecz Malta — NRD rozegra­
ny zostanie poza wyspą, np. 
w południowych Włoszech, a 
więc na trawiastym boisku. 
Wówczas szanse NRD na wy­
sokie zwycięstwo byłyby zna­
czne, a bramki mogą liczyć się 
w końcowym rozrachunku. Nie 
można wykluczyć innego roz­
wiązania, jakiego domaga się 
PZPN, aby mecz odbył się na 
stadionie „Gzira”, tyle że przy 
pustych trybunach, bez pub­
liczności. Wiele zależy od sta­
nowiska Maltańskiego Związ­
ku Piłki Nożnej, który może 
nawet wycofać swój zespół, w 
razie zdecydowanie niekorzysl 
nej dla niego decyzji. Wyklu­
czyć Maltę z eliminacji ipoże 
także FIFA. To są jednak tyl­
ko teoretyczne rozważania. 
Być może decyzja będzie jesz­
cze inna, chociaż najbardziej 
prawdonodobna jest taka, by 
mecz odbył się w miejscowoś­
ci. oddaionei o co naimniej 100 
km od La Valetty, w więc po­
za Maltą...

Wiele niewiadomych kryje 
więc przed nami nadchodzący 
sezon .piłkarskiej reprezenta­
cji.

Wtorek 20 I
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie najmłodszych 
oraz film animowany z serii 
„Wojna planet” — „Dziewczę 
ta x galaktyki”.

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.55 — „Przyjaźń z paletą” — re 

portaż o przyjaźni malarzy 
radzieckich i polskich; ,

17.25 —„Dom i my”;

17.40 —- „Królik Bugs przedsta­
wia” — film animowany prod. 
amer.;

18.00 — Telewizja młodych przed 
stawia — Magazyn (c.d.n );

18.40 — Polska Kronika Filmowa;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec” — magazyn hi 

storyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Martin Luther King” (2) 

— dramat społeczny prod USA;
21.45 — Czy możemy się wyżywić 

— Chemia dla rolnictwa: „Sa 
ma woda nie wystarczy”;

22.15 — Puchar świata w narciar 
stwie alpejskim —slalom ko­
biet — Ćrans Montana;

22.35 — Dziennik;

22.50 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM 2

10.00 — „Skarbiec”;
10.30 — „Słowa za słowa” — An­

drzej Ważyk;
11.10 — Wtorek melomana — re­

cital Ewy- Podleś i Jerzego 
Ma r ch wińskie go;

16 00 — Język angielski — kurs 
podstawowy, 1. 14;

16.30 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, 1. 14;

17.00 — Dla dzieci — Kino Tele­
wizji Najmłodszych: „Opowia 
danie o kominiarczyku”—film 
animowany;

17.30 — Dla młodych widzów —Mło

dzieżo wy magazyn techniki 
„Lidar”;

16.00 — „Słowa za słowa” — Adam 
Ważyk;

1*8.40 — „Śpiewa Żanna Biczew- 
ska” — film muzyczny ZSRR;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Wtorek melomana — re­

cital Ewy Podleś i Jerzego 
M a r ch wińskiego;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Tak czy inaczej” — pro 

gram publicystyczny;
21.50 — „Bez recept”;
22-20 — „Słownik sztuki współcze­

snej” — „Sztuka współczesna”;
23.00 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych, 1. 7.

Turniej „Masters“

Zwycięstwo B. Borga
(PAP) W nowojorskiej Madi­

son Sąuare Garden rozpoczął 
się w środę wieczorem finało­
wy turniej tenisowy „Masters”, 
w którym startuje ośmiu naj­
lepszych zawodników w klasy­
fikacji „Grand Prix” 1980 r.

Inaguracyjny pojedynek sto 
czyli ze sobą 5-krotny triumfa­
tor mistrzostw Wimbledonu — 
Bjoern Borg i Jose Luis Clerc. 
Łatwe zwycięstwo odniósł 
Borg 6:3, 6:4.

B. Kramer w kadrze 
na bojerowe ME

Podobnie jak w roku ubie­
głym. również teraz w dniach 
od 19 do 25 stycznia odbędą 
się bojerowe mistrzostwa Eu­
ropy w szwedzkiej miejscowo 
ści Vaesteras. Zdobytego ty­
tułu mistrza Europy bronić 
tam będzie poznaniak — Bog 
dan Kramer (JKW), dla któ­
rego już raz Vaesteras było 
szczęśliwe. Obok niego w bar 
wach Polski wystąpią: P. Bur 
czyński (AZS Olsztyn), A. Da 
lecki (LKS Charzykowy), S. 
Macur i Z. Prot (obaj AZS 
Olsztyn), (leg)

Kolarze bez sukcesów w Wenezueli

Środa 21 I
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie oraz film animo 
wany z serii „Wojna planet” 
— „Gigantyczna mątwa” (1);

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.20 — NURT — Matematyka — 
„Rzuty równoległe prostych 
brył”;

15.55 — Obiektyw;
16.16 — Dziennik;
16.30 — Dla młodych widzów — 

Kino Teleferii: „Fabryka 
snów” — amer. film animowa 
ny Walt a Disneya;

16.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny”.;

17.20 — Losowanie Małego Lotka 
i Express Lotka;

17.30 — „Klub Dobrej Książki”;
17.55 — Forum korespondentów — 

„Nowe życie w starych do­
mach”;

18.25 — Turystyka i wypoczynek;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19 30 — Dziennik;
20.10 — Kino Interesujących Fil­

mów: „Dramat na polowaniu” 
— ekranizacja opowiadania 
Antoniego Czechowa;

22 00 — „X Y Z” (1);

22.30 — Dziennik;
22.45 — „X Y Z” (2);
23.15 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2
10.00 — „Tryptyk” — dramat oby 

czajowy ZSRR;
11.20 — „Turystyka i wypoczy­

nek”;
11.45 — Antyczny świat pfofesora 

Krawczuka- „Sumerowie”;
15.50 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych, 1. 7:
16.20 — Język angielski — kurs 

podstawowy. 1. 14;
16.55 — Program morski;
17.25 — Towarzystwo Wiedzy Po-

wszechnej: „Wartości kultury 
ludowej”;

17.55 — „Tryptyk” — dramat oby­
czajowy ZSRR;

19,10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Ekran reporterów — „Tan 

Raegana”;
20.40 — Antyczny świat profesora 

«. Krawczuka: „Sumerowie”;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — Dla młodzieży — Porad­

nia „Zaufanie”;
21.50 — „Czy morderca przyjdzie 

do kina” — dramat sensacyj­
ny prod CSRS;

23.10 — Język angielski — kurs 
podstawowy, 1. 14.

(PAP) Czwarty etap kolar­
skiego wyścigu Vuelta Tachi 
ra prowadzący z Santa Barba 
ra do Barinas (161,5 km) wy 
grał Wenezuelczyk Juan Ar- 
royo, finiszując najszybciej 
z dużej grupy kolarzy.

Polscy zawodnicy są mniej 
widoczni na szosach Wenezue

li. Po trzech etapach Polaków 
nie było w pierwszej piętnast 
ce klasyfikacji indywidualnej, 
ani w czołowej szóstce zespo­
łów.

Po czterech etapach liderem 
jest Kolumbijczyk Carlos Ju­
lio Siachoąue, agencje nie po 
dały niestety miejsc Polaków.

Siatkarze i siatkarki 
wznawiają ligowe boje

Czwartek 22 I
PROGRAM 1

9.00 — Dla dzieci: Teleferie. naj­
młodszych oraz film animowa 
ny USA z serii „Wojna pla­
net’ ’— „Gigantyczna mątwa” 
(2);

14,30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.25 — Dla młodych widzów — 
„Decyzje piętnastolatków”;

15.55 — Obiektyw;
M.15 — Dziennik;
18.30 — Dla młodych widzów — 

Kino Teleferii: „Opowieści o 
odważnym witeziu” — oa 1;

17 35 — Magazyn motoryzacyjny; 
17.55 — „Podchorążowie, armaty, 

rakiety” — rep. wojskowy;
18.20 — Telewizja Młodych przed 

stawia: „Razem czy osobno”;
16.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Diagnoza”;
19.30 — Dziennik;
20 10 — „Ostatnie wakacje” — film 

kryminalny prod. RFN;
21.40 — Pegaz;
22.25 — Dziennik;
22.40 — Starowłoskie pieśni śpię 

wa Nella Anfuso — recital włos 
kiej śpiewaczki;

22.55 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM 2
10.00 — Popołudnie podróży i przy 

gody;
11.10 - Sonda;
U 35 — Magazyn motoryzacyjny;
16.00 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, 1. 14;
16 30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, 1. 14;
17.05 — Poradnik działkowca;
17.35 — Popołudnie podróży i przy 

gody. W programie m. in.
„Syrenka wśród kangurów” z 
cyklu „W 80 dni dookoła
świata ’, „Słodka Dżerba” (Tu 
nezja), Wiktoria i dziewięć
sm ok ów ” (Hongkon g);

19.10 — Teleskop;

19.30 — Dziennik;
20.10 — NURT — Elementy wie­

dzy o sztuce: „Ekspresja — 
percepcja w wychowaniu mu­
zycznym”;

20.40 — NURT — Pedagogika: „Wy 
chowanie w zespole”;

21.10 — NURT — Matematyka — 
„Zdarzenie”;

21.40 — 24 godziny;
31.50 — Wieczór filmowy — w 

progr. „Włókniarka” — film 
dek., „Opowieść o człowieku, 
ktńry wykonał 552 procent n< r 
my” — film dok.;

23.00 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, 1. 14.

Po kilkutygodniowej przer­
wie rozgrywki mistrzowskie 
rozpoczynają siatkarze i siat­
karki II ligi. Drużyna Pospa- 
nii do rundy rewanżowej przy 
gptowywała się w Wiśle. 14 
zawodników doskonaliło, tam 
elementy techniki indywidual 
nej i zespołowej. Po kilku tre­
ningach we własnej sali, w so­
botę i niedzielę Posnania zmie­
rzy się ze słabo spisującym się 
w rozgrywkach beniaminkiem 
— LKS Mazowsze Zegrze.

Siatkarze Calisii przygotowy 
wali się w Kaliszu. Treningi 
przerwane zostały jedynie wy 
jazdem nr cgólnCpalski turniej 
ó Puchar OZPS w Płocku. Po 
wygranych meczach z Wisłą 
Płock, reprezentacją Płocka

oraz LKS Mazowsze Zegrze, 
kaliszanie wywalczyli pierwsze 
miejsce. Pierwszym przeciwni­
kiem Calisii będzie drużyna 
Włoclawii. Mecze rozegrane 
zostaną w Kaliszu, (kar)

Żeńska drużyna AZS AWF 
pierwsze spotkanie mistrzow­
skie rozegra w Warszawie z 
tamtejszym Polonezem. Do run 
dy rewanżowej akademiczki 
przygotowywały się od 5 do 15 
stycznia w Drzonkowie. Wcześ­
niej występując w Szwecji 
poznanianki wygrały tam tur­
niej noworoczny w obsadzie 
międzynarodowej. W składzie 
zespołu nie zaszły zasadnicze 
zmiany poza tym, że znowu uj 
rżymy na parkiecie M. Drop, 
która wyleczyła już swoją kon 
tuzję. (leg)


